Cena egz. 20 groszy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Do „Dziennika“ dołącza się co tydzień „SPORT POMÓRSKI, 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
u Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 


a 


południu, 


Fije: -w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17. Se 


\ Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administra 


Numer 159. | 


ezel 


Niespodziewane zamknięcie sesji Seim 


Przedpłata wynosi w 
8:25 zł. kwartalnie; przez pocztę 

Pod opaską: W | 
do Niemiec 4.00 mk, 


ASS 


ekspedycji i agencjach 2.75 zł, miesięcznie, 
w dom 3.11 zł, miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, < 
RI 5.00 zł}, do Gdańska 4.00 


u i Senatu. 


j 
i 


Dziś 12 stron. 


+ 


guld, i 


o Francji i Ameryki 7.50 zł miesięcznie, i, 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, ; 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. i 


cja 315, Buchalterja 1374, — Flije: Bydgoszcz 1299, Toruń 809. 


EE WA] A~ 


Zaniepokojeni posłowie żądają wznowienia obrad, Rząd zaś zamierza Sejm rozwiązać. 
Nowe wybory jeszcze w tym roku? 


Warszawa, 13. 7. PAT. Dn. 13 lipca 

br. o godz. 9 wieczorem przybył do 
Sejmu sekretarz prezesa Rady Mi- 
nistrów por. Zaćwilichowski i do- 
ręczył marszałkowi Sejmu Ratajowi 
zarządzenie p. Prezydenta  Rzplitej 
treści następującej: 
- „Zarządzenie Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej o zamknięciu sesji nad- 
zwyczajnej Sejmu. Na podstawie art. 
25 Konstytucji zamykam z dniem 
dzisiejszym Sesję nadzwyczajną 
Sejmu. 

Spała, dnia 13 lipca 1927 r. 

Prezydent Rzplitej 
(—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 
(—) Józef Pilsudski. 


(A więe posłów posłano znowu do 
domu, nie pytając się ich o zdanie 
co do zamknięcia sesji Sejmu. Ładni 
posłowie, niema co!) så 


Warszawa, 14. 7. (Telefonem.) Mini- 
ster spraw «wewnętrznych generał 
Składkowski odczytał dekret  Prezy- 


denta Rzeczypospolitej o zamknięciu | 


sesji Senatu, jako zastępca nieobecnego 
w Warszawie wicepremjera Bartla. 


Warszawa, 14. 7. (Tel. wł. godz. 10,30) 
Jak się z miarodajnego źródła dowiadu- 
jemy, w łonie rządu zapadło postano- 
wienie niezwoływania sesji sejmowej do 
listopada. Istnieją również tendencje 
w rządzie, idące w kierunku rozwiąza- 
mia sejmu i rozpisania nowych wybo- 
rów jeszcze w przeciągu roku bieżącym, 


„Powodem tego są dwie bardzo ważne 


ustawy, które rząd na podstawie peł- 
nomocnictw otrzymanych od sejmu za- 
mierza wydać w formie dekretów Pre- 
zydenta  Rzplitej. Jedna z nich, to 
ustawa o zgromadzeniach, która jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia wejdzie pod 
obrady rady ministrów. Drugą z nieh, 


Jak został zamknięty Senat. 


Min. Składkowski w środku posiedzenia odczytał dekret Prezy- 
denta Państwa zamykający sesję Senatu. 


Warszawa, 13. 7. PAT. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Senat wszystkie 
ustawy ratyfikacyjne bez dyskusji 
uchwalił. 

W dalszym ciągu sen. Kasznica i- 
mieniem komisji administracyjnej 
postawił wniosek w sprawie przeka- 
zania tej komisji projektu ustawy o 
zmianie niektórych przepisów, obo- 
wiązujących na obszarze wojewódz- 
twa pomorskiego i poznańskiego w 
przedmiocie władz i postępowania 
dyscyplinarnego przeciwko urzędni- 
kom niesędziowskim, celem szczegó- 
łowego rozpatrzenia projektu sejmo- 
wego. Wniosek ten bez dyskusji u- 
chwalono. 

Bez zmian przyjęto również pro- 


jekt ustawy o przywróceniu mocy 


obowiązującej ustawy o zasiłkach 
dla rodzin osób, powołanych na ćwi- 
czenia wojskowe. 

Na porządku dziennym pozostał 
jedynie ostatni punkt a mianowicie 
sprawozdanie komisji konstytucyj- 
nej o projekcie ustawy w sprawie 
zmiany niektórych przepisów art. 26 
Konstytucji. Z chwilą, gdy przewod- 
niczący, arszałek Senatu Tramp- 
czyński ogłosił przystąpienie do te- 
go punktu, obecny na ławach rządo- 
wych minister spraw wewn. gen. 
Składkowski i poprosił o głos. 

P. min. spraw wewn. wszedł na 
trybunę i odczytał pismo treści na- 
stępującej: 

„Zarządzenie p. Prezydenta Rze- 
czykospolitej w Sprawie zam- 
knięcia sesji nadzwyczajnej iSe- 


: natu. 


Na podstawie art. 37 Konstytucji 
zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
nadzwyczajną Senatu. 

Spała, dnia 13 lipca 1927 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Raży Ministrów 
(-) Józei Piłsudski. 


Przeczytawszy powyższe pismo, p. 
minister doręczył je marszałkowi Se- 
natu i opuścił salę. Otrzymawszy po- 


wyższe zarządzenie, marszałek 
Trąmpczyński zamknął posiedzenie 
Senatu, zawiadamiając senatorów, 


że o terminie następnego posiedzenia 
będą powiadomieni na piśmie. 


jak mówią w kuluarach sejmowych, 
ma być zmiana reformy wyborczej. 


Do rozwiązania sejmu dąży w pierw- 
szym rzędzie minisłer spraw wewnętrz- 
nych gen. Sławoj-Składkowski. 


Koła sejmowe są zaskoczone i zanie- 
pokojone stanowiskiem rządu, który 
ustosunkował się do sejmu w sposób 
widocznie lekceważący, zajmując rolę 
obserwatora. 

To też w dniu dzisiejszym spora licz- 
La senatorów i posłów wystosowała do 
Prezydenta Rzeczypospolitej wniosek, 
domagający się zwołania sesji sejmo- 
wej. 

W myśl przepisów konstytucji Prezy- 
dent Rzplitej powinien w przeciągu 14 
dni wniosek poselski o otwarciu sejmu 
załatwić, 

Wobec powyższego sytuacja bardzo 
silnie śię zaostrzyła. Mówią, że krok o- 
statni sejmu wpłynie wielce na osta- 
teczną tecyzję rządu rozwiązania sej- 
mti. 


Rada Ministrów dziś 
zadecyduje. 


Warszawa, 14. 7. (Tel. wł. godz. 10,30) 
W dniu dzisiejszym wieczorem ma. się 
odbyć posiedzenie rady minstrów w 
Sprawie tustosunkowania się rządu do 
wniosku posłów i senatorów do otwar- 
cia sejmu. Do posiedzenia tego przy- 
wiązują w kołach sejmowych dużą wa- 
ge tembardziej, że niespodzianki nie 
są wykluczone. l 


Wrzenie wśród stronnictw 


‘z powodu zamknięcia 


sesji Sejmu i Senatu. 


Jak Sejm został zamknięty? — Kluby chcą się zwrócić do 
Prezydenta © ponowne zwołanie Sejmu i Senatu. — Jak tjo- 


maczyć ten krok rządu? — Co 


Warszawa. (Telefonem.) „Rzeczpo- 
spolita“ donosi, że bezpośrednio po o- 
głoszeniu zamknięcia sesji senatu, od- 
były się w sejmie narady większych 
klubów partyjnych w sprawie wystą- 
pienia do Prezydenta Rzplitej z wnio- 
skiem o zwołaniu ponownem sesji sej- 
mu i senatu. Akcja ta prowadzona bę- 
dzie dalej. 


Warszawa. (Telefonem.) Omawiając 
wytworzoną sytuację w związku z za- 
mknięciem sesji senatu i sejmu „Rzecz- 
pospolita“ przychodzi do wniosku, że 
rząd nie życzy sobie, aby parlament 
młał prawo rozwiązania się na mocy 
własnych uchwał. Rząd również nie 
życzy sobie, aby sejm uchwalił ustawę 
samorządową. Jakkolwiek się sprawy 
ułożą i co zadecydują stronnictwa po- 
lityczne, uważamy, że chwila nie jest 
odpowiednia na demonstracje. Sytua- 
cja naszego państwa jest zbyt poważna, 
aby w tej chwili parlament nasz mógł 
dać się wciągnąć w zabawę w kotka i 
myszkę. 1 

„Głos Prawdy“ pisze: Rząd ma obo- 
wiązek w sposób praktyczny bronić 
konstytucji przed zamachami, zmierza- 
jącemi do uczynienia z niej „narzędzia 
gry politycznej” takiej lub innej partii, 


pisze © tem warszawska prasa. 


w danym wypadku endecji. Jedynym 
środkiem było niedopuszczenie do -u- 
chwał zamierzonych „poprawek* przez 
zamknięcie sesji senatu, co zostało do- 
konane, i 

„Gazeta Warszawska Poranna“ we 
wstępnym artykule pisze między inne- 
mi, że zatarg rządu z parlamentem to 
zatarg ze zdrową polityką interesów 
gospodarczych i finansowych kraju, o- 
pinją społeczeństwa nie zakończy się. 
Rząd nie miał odwagi rozwiązać sejmu 
i senatu choć nie umiał i nie chciał z 
nimi współpracować. 

„Robotnik“ pisze: Ten sposób i forma 
rozwiązania, mogły mieć chyba jedyny 
cel na widoku: dalsze obniżenie parla- 
mentu i dalsze podkopywanie jego po- 
łożenia w kraju. Rząd pokazał, że 
umie tylko przeszkadzać. Opinja spę- 
tana tajemnicą, karmiona demagogją 
brukowej prasy rozbudzi się wreszcie i 


spyta: „dokąd Polskę prowadzicie?" 
„I jakąż to dacie odpowiedź panowie 
ministrowie?“ 


Przez długie miesiące żyliśmy w at- 
mosierze „igraszek“ i mgieł. Wśród 
figli i kawałów wyrasta tragiczny znak 
zapytania, czy ta jeszcze farsa, czy, dra- 


mat? 
) 


 łami 


Po rozwiązaniu 
parlamentu. 


Warszawa, 13. lipca. 


Zarządzeniem Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej została wczoraj zamknięta, 
nadzwyczajna sesja Senatu. Zam- 
knięcie sesji sejmowej nastąpi dzi- 
siaj w formie ogłoszenia odnośnego 
orędzia w „Monitorze Polskim“ 1... 
przez odczytanie orędzia w Sejmie. 

Decyzja p. Prezydenta powzięła 
pod odpowiedzialnością rządu jest 
jednym z etapów walki między cia- 
ustawodawczemi, a rządem. 
Jest też ona, a przynajmniej być po- 
winna ostatnim krokiem poprzedza- 
jącym rozwiązanie parlamentu. 

Sesja nadzwyczajna Sejmu i Se- 
natu została zwołana z inicjatywy, 
rządu, jakkolwiek nie bez pewnego 
nacisku parlamentu. Skoro rząd 
zwoływał sesję można było spodzie- 
wać się, że zgłosi własne projekty, 
ustawowe, a przynajmniej umożliwi 
obu 'Izbom załatwienie tych projek- 
tów ustawodawczych, które wyszły, 
z inicjatywy poselskiej. Tymczasem 
rząd, poza dekretami, które wydane 
zostały w czasie między zakończe- 


niem sesji zwyczajnej (w marcu br.) 


a zwołaniem nadzwyczajnej, nie 
zgłosił do (Sejmu żadnych własnych 
projektów ustawowych poza kilku 
konwencjami międzynarodowemi, 
które wcale 
bez szkody dla państwa pozostać do 
sesji zwyczajnej. Zamykając zaś se- 
sję uniemożliwił przeprowadzenie 
kilku doniosłych spraw, które były, 
w trakcie załatwienia. Do takich 
spraw należą  przedewszystkiem 
ustawy samorządowe, uchwalone na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w IM 
czytaniu. Trzecie czytanie miało się 
odbyć w piątek b. tygodnia. Ustawy, 
te, które są dziełem wielkiego wy- 
siłku polskich stronnictw sejmo- 
wych, mogły przyczynić się do nale- 
żytego uregulowania stosunków 
samorządowych w Polsce i być pod- 
stawą rozwoju życia samorządowego 
Przez zamknięcie sesji cała praca 
parlamentu pozostaje pod znakiem 
zapytania, jeśli już nie będzie nada- 
remna. 

Sejm rozpatrzył również w komi- 
sjach niektóre dekrety wydane przez 
Prezydenta państwa i miał na ple- 
narnych posiedzeniach zadecydować 
o ich losie. Do tych dekretów należy, 
przedewszystkiem t. zw. dekret pra 
sowy, który komisja sejmowa jedno- 
myślną uchwałą zaproponowała u- 
chylić, a Sejm niewątpliwie byłby, 
w piątek zatwierdził uchwałę komi- 
sji. Zamknięcie sesji umożliwi sto- 
sowanie postanowień tego dekretu 
sprzeciwiających się elementarnemu 
pojęciu wolności słowa drukowane- 
go. Z innych projektów ustawowych 


ważna jest ustawa o zgromadzeniach 


której drugie czytanie odbyło się je- 
szcze w sesji budżetowej, a chodziło 
jedynie o odbycie trzeciego czytania, 
by Senat mógł projekt tej ustawy, 
rozpatrzeć. Wobec tego, że kraj nasz 
stoi przed wyborami, w, czasie któ- 


nie były pilne i mogły, , 


x: 1% Str. 2 LITOWY | 


rych odbywają się liczne zgromadze- 
nia, było rzeczą konieczną uchwale- 
nie ustawy,  któraby zapewniała 
swobodę zgromadzeń. 

dż Wspomnieć jeszcze należy o pro- 
jektach nowej ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu. Jakkolwiek pro- 


stronnictwami uzgodnione to jednak 
odbywano nad nimi narady, które 
mogły. doprowadzić do pożądanego 
wyniku. Nie można też pominąć 
= wniosków -poselskich w sprawie pod. 
wyższenia płac urzędników, pracow» 


> raz w sprawie pomocy dla ludności 

- dotkniętej klęskami  elementarnemi 

" {gradobiciem i powodzią). Wszystkie 

> te wnioski upadają wobec zamknię- 
cia sesji parlamentu. 

<- - Ponieważ rządy pomajowe otacza- 

` ją się jakąś niezrozumiałą” tajemni- 
cą, przeto trudno zrozumieć przyczy- 
mę zamknięcia sesji. Podobno rząd 

-~ obawiał się, że Senat na dzisiejszem 

i posiedzeniu uchwali - 

_. Sejm zmianę Konstytucji o samoroz- 
iwiązalności Sejmu. Pomijając to, że 
nastrój większości Senatu był prze- 

.. ciw zmianie odnośnego postanowie- 

|... mia Konstytucji, trudno przypusz- 
i - 'czać, by tego rodzaju epizod, gdyby 
.... nawet zaszedł, miał spowodować 
rząd do takiej decyzji, jaką jest zam- 
knięcie sesji, łamujace tok ważnych 
prac usławodawczych. Jeśli rząd 
krok taki powziął, to chyba dlatego, 
by pozbyć się parlamentu, ale w ta- 
kim razie jest sposób inny: rozwią- 
zać parlament i w myśl Konstytucji 


jekty te nie zostały jeszcze między 


ników i robotników państwowych o-|- 


przyjętą przez; 
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> „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. 


| wajtosza papia do zków 


zarządzić nowe wybory, albo też 0- 
głosić. jawną, dyktaturę. Obecny bo- 
wiem stan jest nie do utrzymania. 
Bo albo jest parłament, a w takim 
rązie musi mieć swobodę prac usta- 
wodawczych, albo rząd winien o- 
twarcie powiedzieć, że z tym parla- 
entem nie chce współpracować. 
łołowiczne rozstrzygnięcie, jakiem 
jest zamknięcie sesji, ubliża pań- 
stwu, bo narazi ciała ustawodawcze 
na pośmiewisko, a z drugiej strony 
dowodzi zupełnej bezplanowości w 
działaniu rządu. 

Jak parlament zareaguje na zam- 
knięcie sesji okaże się w najbliż- 
szej przyszłości. Zaraz po dzisiej- 
szem posiedzeniu Senatu zbierano 
podpisy w sprawie zażadania od 
Prezydenta państwa zwołania sesji 
nadzwyczajnej. Również i w kołach 
poselskich taki krok jest omawiany, 
a decyzja zapadnie jutro lub poju- 
trze. Wobec okresu wakacyjnego nie 
sprzyjającego obradom parlamens 
tów, żądanie zwołania ponownej se- 
sji nadzwyczajnej miałoby uzasad- 
nienie, gdyby chodziło o wywołanie 
bezpośredniego rozstrzygnięcia w 
konflikcie między rządem a Sejmem 
i Senatem, a to we formie postano- 
wienia i uchwalenia wniosku o vo. 
tum nieufności dla rządu. Gdyby u- 
grupowania parlamentarne takie, 


jedynie właściwie rozstrzygnięcie 
chciały odroczyć do jesieni, w ta- 
kim razie żądanie zwołania sesji 


nadzwyczajnej nie byłoby. dostatecz- 
nie uzasadnione. 
Zabrzeski. 


Pośiedzenie Sejmu, 


Warszawa, 13. 7. (Pat.) Na dzisiej- 


szem posiedzeniu Sejm przystąpił do 
głosowania pad projektem ustawy o 
gminie miejskiej. Do projektu zapropo- 
nowanego przez komisję przyjęto w 
drugiem czytaniu szereg poprawek. 

Zkolei przystąpiono do głosowania 
nad projektem ustawy o powiatowych 
związkach komunalnych. Przy art. 1 
odrzucono wniosek posłów  Inslera i 
Schippera (koło żyd.) aby członkami 
powiatowych związków komunalnych 
byli mieszkańcy, a nie gminy. Rzeczo- 
ny projekt ustawy przyjęto w drugiem 
czytaniu z pewnemi zmianami. Na tem 
porządek dzienny został wyczerpany. 

Następne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się w piątek o godz. 3 po poł. Na 
porządku dziennym trzecie czytanie 
ustaw samorządowych, sprawozdanie 
o dwu dekretach prasowych i o wnio- 
sku PPS w sprawie ogłasżania uchwał 
sejmowych oraz sprawozdanie o zmia- 
nie ustawy o ustaleniu wynagrodzenia 
nauczycieli szkół powszechnych. 

| POWO * a 

(W piatek, jak to donosimy na innem 
miejscu, posiedzenia już nie będzie, bo 
sesja sejmową zostałą zamknięta. 
Wskutek tego obowiązuje nadal ów de- 
kret prasowy, naturalnie wbrew po- 
stanowieniom konstytucji, bo tylko na 
podstawie zarządzenia Prezydenta a 
bez aprobaty Sejmu, — Red.) 


kicezika telegraficzna. 


O OVNENE 


D AN 14. 7, (tel. wł). Ze źródeł 
miarodajnych komunikują, że pogłoski o ustą- 
pieniu wiceministra skarbu Góry, nie odpo- 
wiadają rzeczywistości. i 


W-arszawa, 14. 7. (tel. wł). Nominacja 
generała Góreckiego na stanowisko prezesa ra- 
dy Banku Gospodarstwa Krajowego została de- 
finitywnie zadecydowana. Podpisanie nomina- 
cji nastąpi dziś, lub jutro. 


Warszawa, 14. 7. (tel. wl) Biuro pre- 
zesa centralnej komisji porozumiewawczej Zw. 
Zaw. Prac. Państw. komunikuje: i 

Od tygodnia przedstawiciele związku pra» 
cowników starają się o złożenie postulatów, 
swych p. premjerowi Piłsudskiemu, do któ- 
rego jednak nie są dopuszczeni, prawdopodo+ wi 
bnie bez jego wiedzy i woli. Pracownicy pań: 4  * 
stwowi spodziewają się, że powzięte raz jesz- 
cze w tym kierunku starania, uwieńczone 20- 
staną dodatnim skutkiem, 


Warszawa, 14. 7, (tel. wl). Na ostat- 
niem posiedzeniu komitetu ekonomicznego mi- 
nistrów, minister skarbu Czechowicz scharak- 
teryzował znaczenie bilansu handlowego na tle 
sytuacji gospodarczej i finansowej. Obawy a 
losy waluty polskiej w związku z deficytowo= 
ścią bilansów handlowych w ostatnich miesią< 
cach są niesłuszne, tembardziej, że zawarta 
przez rząd umowa o pożyczkę 15 miljonów 
dolarów .na cele walutowe, jest dostateczna 
zabezpieczeniem na najbliższy okres. | 


Moskwa, 13. 7, (Pat.) Sąd wojenny 
w Kronsztadzie zasądził p. Klepikową, 
której mąż skazany został na śmierć za, 
szpiegostwo — również na karę śmierci, 


| Szaleńczy pojedynek 
RE. pod Budapesztem. 


d Ludność nocuje. pod gołem niebem. — 540 osób poniosło śmierć, 


Popłoch w Palestynie. 


Trzęsienie ziemi uszkodziło świątynie wszystkich wyznań. — 


grozi zawalenie się. "Nabożeństwa od- 
bywają się pod gołem niebem. Liczba 


Jerozolima, 
Press“. 


13.7. PAT. „United 
W- okolicach, nawiedzonych 


| z} Niebywałą dotąd sensację -która 
Í wstrząsnęła całemi Węgrami, opisują 
s dzienniki ©- budapeszteńskie. Onegdaj 


|. odbył sie pod Budapesztem pojedynek 
na szable oficerskie pomiędzy znanym 
©- podróżnikiem po Afryce i myśliwym 
na lwy Kittenberger“ em, a kapitanem 
armji węgierskiej Corjar' em. W trze- 
ciem spotkaniu Kittenberger otrzymał 
«ciężki cios w głowę, z której zdarta zo- 
, stała całkowicie skóra, lecz mimo to 


PRRI 
Takt í 


Z Warszawy donoszą nam: F 

W dniu wczórajszym na konferen- 
cji dyrektorów banków emisyjnych 
iw Nowym Jorku ustalono, że Needer- 
lamdische Bank ma wejść w porozu- 
mienie z Bankiem Polskim w spra- 
wie realizacji 20 miljonów dolarów 
kredytu dyskontowego dla Banku 
Polskiego. Oddanie „realizacji 


TA 


PSE aa "OP" a an a FT Z 


` noóńdyn, 13. 7. (Pał.) W. mowie, wy- 
onei w Twickenham minister 
spraw wewnętrznych Hicks m. i. oznaj- 
mił, że jest zajęty obecnie kwestią, 
i "którzy z pośród: obywateli sowieckich, 
b przebywających w Londynie, winni być 
| ,  wydaleni z .granic Anglji, którzy zaś 
KA mogliby być ewentualnie pozostawieni. 
, >. Dotychczas wydalono 31 osób, należą- 
ISM cych do skłądu 


|. Masowe aresztowania, uprawiane | 
|- systematycznie przez rząd litewski 
wobec wszelkich przejawów opozy- 
cji, trwają w dalszym ciągu. Ostat- 
mio w Malatach aresztowano 6 osób 
pod pozorem uprawiania przez nich 
propagandy komunistycznej. 
" W Kownie i szeregu. miejscowości 


= (AA Hbr pojedynku, ta z wk eat 


Jakie banki zrealizują pożyczkę polska? 


Anglja wydala obywateli sowieckich. 


personelu ambasady, 


a Liiwa Kowieńska zwalcza u siebie belszewiem. 


do wykrycia znacznych zapasów bi- 


ledeń z przeciwników w starciu na szable stracił obie ręce. 


chaną zapalczywością i szybkością za- 
dał przeciwnikowi dwa tak straszliwe 
cięcia w ręce, że poprzecinał je zupeł- 
nie aż do kości. Następnie obaj w naj- 
większem zapamiętaniu rzucili się na 
siebie, brocząc krwią, która lała się 
strumieniami. Wreszcie obaj wyczer- 
pani zupełnie, legli na ziemią. Kitten- 
bergera uda się uratować, zaś kapitan 
Corjar został przewieziony ze zwisają- 
cemi rękami w stanie beznadziejnym do 
AARE 


polskiej pożyczki w ręce banku ho- 
lenderskiego nastąpiło na wniosek 
dyrektora Federal Reserve Bank. W 
realizacji kredytu weźmie udział 16 
wielkich banków emisyjnych, w ich 
liczbie Federal Reserve Bank w su- 
mie 5 miljonów dolarów i Bank 
Szwajcarski (pół milj. dołarów). x. 


sowieckiej w Londynie oraz prawie 
wszystkich członków sowieckiej dele- 
gacji handlowej. Natomiast co się ty- 
czy, funkcjonarjuszów rosyjskiego to- 


warzystwa handlowego Arcos, to spra-- 


wa ta będzie bardzo drobiazgowo zba- 
dana przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych oraz, aa OScIe, przez nini 


“F aidi iae T wa 


„ŚĆ 


buły agitacyjnej starannie ukrywa- 
nej. Bibułę skonfiskowano. 
Cenzura litewska nakazała pismu 
polskiemu „Dziennik Kowieński* 
zmienić nazwę pisma i używać w 
tekście polskim wyłacznie nazwy 
„Kaunas“ zamiast „Kowno”. Za uży- 


prowincjonalnych rewizje przepro- =: nazwy „Kowno“ zagrożono kilku- 


wadzone. przez policie doprowadziły! t 


- pe." 


iysieczna kara pieniężna. 


ziemi panuje panika. 
RY DAROEONA i 0 boksy 


trzęsieniem 
Aleję e 


Austria nie utrzyma się jako 
państwo samoistne. 


Konieczność połączenia z Rzeszą, która ma Austrję wziąć 
podbojem ?, 


Rzym, 13. 7. PAT. „Popolo d'Ttalia'' 
ogłasza artykuł swego wiedeńskiego 
korespondenta, który zaznacza, iż w 
Wiedniu nikt nie wierzy w możli- 
wość stałego samodzielnego istnie- 


nia Austrji. Przepowiedzieć, w jaki 
sposób nastąpi połączenie się Austrji 
z ij Się joet ZERA pons- 


Moskwa. (AW.) Donoszą tu z Miń- 
ska, iż od kiłku dni czynione są tam 
wielkie przygotowania do „tygodnia 
obrony“, będącego jak wiadomo świę- 
tem przysposobienia wojskowego w So- 
wietach. W dniu 10 bm. odbyły się już 
manifestacje komsomoleów, pionierów 
itp. Ulice miasta przybrane były czer- 
wonemi flagami. Na oknach wylepio- 
no specjalne znaczki, z których dochód 


Pekin, 13. 7. PAT. Rząd wystoso- 
wał notę do poselstwa japońskiego, 
wyrażającą ździwienie, iż protest 
rządu chińskiego przeciwko wysyła- 
niu wojsk japońskich do Tsing-Tao 
nie znalazł żadnego posłuchu, prze- 
ciwnie w ślad za wojskami, wysła- 
nemi do Tsing-Fao, wysłano liczne 
oddziały japońskie do FTsi-Nan-Fu 
N zaznacza, iż. rzad, japoński Ao 


z easi 


Zbrojenia sowieckie. 


Demonstracje zbrojne z użyciem gazów w Mińsku. 


"Rząd chiński domaga się, 
- wycofania wojsk japońskich. 


Ostra nota Chin do Japonii. 


ofiar wynosi ogółem podobno 540 o- 
e 


waż trudności istnieją nietylko w posi 
staci traktatu wersalskiego i traka- 
tu w Saint Germain, lecz także w, 
tradycji i odrębnościach ludu au- 
strjackiego. Korespondent sądzi, iż 
przyłączenie to nie odbędzie, Się ck 
drodze PONSA TA 


przeznaczony jest na zasilenie „Awio- 
chimu“. W godzinach popołudniowych 
odbyły się w Moskwie imprezy sporto- 
we, niające na celu wykazania spraw- 
ności fizycznej członków stowarzyszeń. 
przysposobienia wojskowego. Towa- 
rzystwo „Awiochim* zorganizowało po- 
kaz napadu gazowego i lotniczego. JW. 
czasie uroczystości zbierano składki na 
obronę powietrzną Sowietów, | 


SA 


puścił się w tym wypadku pogwał- 
cenia traktatu, oraz naruszenia su- 
werenności Chin. W . konsekwencji 
rząd chiński domaga się niezwłocz- 
mie wycofania wojsk japońskich z 
Tsing-Tao i Tsi-Nan-Fu, wyrażając 
jednocześnie nadzieję, iż otrzyma w 
tej sprawie szybką i zadawalającą 
odpowiedź. SPORA 
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Nr. 159. 


Projekty 
ustaw samorządowych. 


Samorząd miejski, 
(Dokończenie). 
Główna komisja wyboreza składa 
się z przewodniczącego oraz: 
z 4 członków i zastępców w mia- 


_ stach do 30000 mieszkańców; 


z 6 członków i 4 zastępców w mia- 

stach do 80000 mieszkańców; 
z 8 członków i 8 zastępców w mia- 

add ponad 80000 mieszkańców; 

z 12 członków i 12 zastępców w 
Warszawie 

Członków Komisji wyborczej wy- 
biera Rada miejska w głosowaniu 
próporcjonalnem. 

Lita kandydatów musi być podpi- 
sana przez odpowiednią liczbę wy- 
borców. Liczba ta wynosi: 


w miastach do 6000 mieszk. 30 
w miastach do 30000 mieszk. 40 
w miastach do 60000 mieszk. 50 
w miastach do 120000 mieszk. 70 

ponad 120000 mieszk. 100 


Wybory zarządza władza nadzor- 
cza najpóźniej w 7 dni po ukończe-. 
niu okresu urzędowania poprzedniej 
Rady miejskiej mianując równocze- 
śnie przewodniczącego Gł. komisji 
wyborczej (komisarza wyborczego). 
W 14 dni po zarządzeniu wyborów 
winien być ogłoszony ich termin 
do dn. 24 składa się listy kandydatów 
do 30 dnia wolno zgłaszać związki 
list, w 41 dniu od dnia zarządzenia 
wyborów Gł. Komisja wyborcza o- 
głasza listy kandydatów. . Głosowa- 
nie odbyć się powinno w najbliższą 
niedzielę po upływie 48 dni od zarzą- 
dzenia wyborów. Inne postanowienia 


* wyborcze odpowiadają mniej więcej 


przepisom, zawartym w ordynacji 
wyborczej do Sejmu. 


W ciągu 7 dni po ogłoszeniu wyni- 
ku wyborów Rada zbiera się ńa pier- 
wsze posiedzenie, na którem wybiera 
prezesa Rady, (w miastach I katego- 


6Y yji przewodniczącym Rady jest bur- 


mistrz), jego zastępców i sekretarzy. 
Wyborów prezesa Rady i zastępcy 
dokonuje się większością głosów. 
Wyboru sekretarzy według systemu 
proporcjonalnego. Rada miejska od- 
bywą posiedzenia conajmniej raz na 
2 miesiące. Do ważności uchwał wy- 
starcza połowa członków Rady, U- 
chwały zapadają większością gło- 
sów, w razie równości rozstrzyga 
przewodniczący. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. 


W Meksyku szaleje 
nowożytny Neron. 


Prezydent Calles każe strzelać do katolików jak do. dzikich 

zwierząt. — Ksiądz oblany benzyną i żywcem spalony. — Gra- 

barz, pochowawszy 17 rozstrzelanych księży, oszalał. -- Boha- 
terstwo 15-letniego chłopca. 


Organem wykonawczym Rady jest 
magistrat, złożony z burmistrza (pre- 
zydenta), jednego lub kilku zastęp- 
ców i ławników. Burmistrz (prezy- 
dent) i zastępca wybierany jest przez 
Radę większością głosów, ławnicy w 
głosowaniu proporcjonałnem (na li- 
sty). 

Zakres własny i zlecony działania 
Rady miejskiej i magistratu, sposób 
gospodarowania majątkiem i docho- 
dami miasta, nadzór państwowy nad 
samorządem miejskim i inne pozo- 
stałe postanowienia projektu ustawy 
nie odbiegają od odnośnych postano- 
wień dotyczących gminy wiejskiej, 
ani też nie różnią się zasadniczo od 
tych przepisów, które zawarte są w 
obowiązujących dziś ustawach. Nie 
byłoby zatem rzeczą celową powta- 
rzać to, co o powyższych przepisach 
podano w projekcie ustawy o gminie 
wiejskiej. 

Nowością * rzadko w ustawodaw- 
stwie spotykaną jest postanowienie, 
że termin wejścia w życie projektu 
ustawy o gminie miejskiej ma być 
określony osobną ustawą. Zapewne 
w uchwale Sejmu odnośny artykuł 
ułegnie zmianie i termin będzie o- 
znaczony. ip. 


Według wiadomoścj z Meksyku, prze- 
śladowania katolików i kościoła kato- 
lickiego stały się wręcz nieludzkie. 

Wskutek barbarzyństwa Callesa i je- 
go oprawców w stanie Jalisco wypędzo- 
no w krótkim czasie 30000 mężczyzn, 
kobiet i dzieci z własnych domów; u- 
ciekinierzy ci błąkają się bez schronie- 


nia, bez chleba i bez żadnej opieki. Set- | 


ki innych znalazły śmierć pod rumo- 
wiskami zburzonych domów. 

Calles świadomie i z zimną krwią 
spustoszył ogniem i mieczem ten rdzen- 
nie meksykański stan, jeden z najwa- 
żniejszych i najbogatszych w całej re- 
publice. Oszczędził tylko większe mia- 
sta. Wioski wszędzie ostrzeliwano i 
mienie niszczono. Prawdopodobnie ni- 
gdy nie zdoła się zliczyć ofiar, jakie 
przy tej okazji wymordowana. 


Twórca planu bitwy nad jeziorami 
mazurskiemi. 


Gen. Hoffmann zbiera należne mu laury — po śmiełci. 


Prasa niemiecka poświęca długie ne- 
krologi zmarłemu w Reichenhall gene- 
rałowi Hoffmannowi, stwierdzając przy 
tem poraz pierwszy, że zmarły generał 
jest właściwym autorem płanu strate- 
gicznego bitwy pod Tannenbergiem w 
r. 1914, bitwy, której pomyślny dla orę- 
Ża niemieckiego wynik stał się podsta- 
wą karjery wojennej Hindenburga i Lu- 
dendorffa. Dotąd ze względu na obu 
żyjących jeszcze marszałków, zasługi 
Hoffmanna trzymane były w cieniu. 
offimann był na początku wojny 
podpułkownikiem i kwatermistrzem 
armji wschodniej, kiedy Hindenburg 
przybył do Prus, by po gen. Gawronie- 
Prittwitzu objąć dowództwo tej armji 
przeciw  podchodzącym już do Króle- 
wca Rosjan. Jego szef sztabu Lu- 
dendorff znalazł w dowództwie armji 
dokładnie przez Hoffmanna opracowa- 
ny plan operacji i plan ten podał Hin- 
denburgowi jako swój własny. Opera- 
cje przyniosły armji Hindenburga wiel- 
kie zwycięstwo pod Tannenbergiem. 


Odtąd pozostał Hoffmann stale na 
froncie wschodnim i jako szef sztabu 
frontu, którym dowodził książę Leopold 
Bawarski zabierał głos także przy 
ważnych  rozstrzygnięciach politycz- 
nych w sprawie Polski, Litwy i Ukrai- 
ny. Przeciwstawiał się planom Luden- 
dorffa przyłączenia przeszło 50000 km 
Królestwa Polskiego do Prus. Był za 
stworzeniem wielkiej Ukrainy, z Niem- 
cami związanej. Warto podnieść, że 
Hofimann przeczył zawsze legendzie, 
jakoby kierując w Brześciu Litewskim 
układami pokojowymi z bolszewikami, 
uderzył pięścią w stół. 


Był to podobno najzdolniejszy sztabo- 
wiec niemiecki. Całe lata przed wojna 
spędził w Rosji i nauczył się języka 
rosyjskiego, by móc potem lepiej zwal- 
czać wroga. 


W książce o „Wojnie niewyzyskanych 
sposobności“ ostro krytykował strategje 
Ludendorffa. Był za to _ wielbicielem 


austijackiego marszałka Conrada. 


Tysiące ludzi uciekło z Jalisco przed 
okrucieństwammi hard Callesa. W nie- 
których miastach liczba zbiegów prze- 
wyższa 13 000. Do popłochu i prześla- 
dowań przyłącza się dokuczliwy głód, 
ponieważ nikt nie posiada żywności. 

Położenie uciekinierów godne jest 
najwyższego politowania, chociaż nie 
zbywa im na pomocy i wzruszającem 
miłosierdziu, szczególnie ze strony mie- 
szkańców Guadalajara. 

O zbrodniach, mordąch i pożarach, o 
bestjalskiem rozpasaniu i szatańskiej 
podłości opowiadają tak ohydne szcze- 
góły, że nie różnią się niczem od wyra- 
finowanych zbrodni Nerona i Diokle- 
cjana. 4 

Jeszcze w maju rb. wyszedł rozkaz o- 
strzeliwania wiosek, aby zgładzić 
wspólników powstańców. Pierwsze ta 
straszne widowisko miało miejsce przy 
El-Toro Macienda, gdzie na parę dni 
przedtem powstańcy katoliccy pobili 
zbójów Callesa. Samoloty Callesa za- 
ciekle rzucały bomby na wioskę, a je- 
dnocześnie piechota ostrzeliwała ró- 
wnież nieszczęsną miejscowość. Wielu 
z mieszkańców, próbujących ucieczki, 
zostało zabitych, inni zginęli w płomie- 
niach lub też zostali rozszarpani od 
eksplozji bomb. 

W Guadalajara ks. Saba Reyes został 
oblany benzyną i żywcem spalony, W 
innej miejscowości tracono księży ka- 
tolickich nocami przez rozstrzeliwanie. 

W Zacatecas ks. Correo, niosąc wia- 
tyk choremu, został osaczony przez 
żołnierzy, którzy wyszydzając kapłana, 
chcieli mu wydrzeć Najśw. Sakrament. 
Nie pozwalając na  świętokradztwo, 
ksiądz niepostrzeżenie spożył sam św. 
hostję, czem  rozwścieczył żołdaków, 
którzy szarpiąc nim, stawili go przed 
dowódcę. Dowódca przedewszystkiem- 
zażądał, aby ksiądz wyspowiadał ska- 
zanych na śmierć jeńców - powstań- 
ców. Ksiądz spełnił żądanie dowódcy, 
lecz wówczas zbir - dowódca zwrócił się 
doń z żądaniem wyjawienia tego, co 
usłyszał na spowiedzi. 

-— Przenigdy — odrzekł kapłan, a gdy 
dowódca zagroził mu w razie oporu 
Je- 


śmiercią, — uczyń to — zawołał. 
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Wyspa Nieznana 


Film fantastyczno-egzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciąg dalszy). 7 


Othe sluchała tych słów jak naj- 
piękniejszej muzyki. Pełne obłud- 
nego szacunku zachowanie się Niem- 
ca imponowało jej niesłychanie. Oto 
wódz potężnych olbrzymów uległ tak 
szybko jęj urokowi i klęczał pokor- 
nie u jej stóp. 

— Wstań! — rzekła kapryśnym 
głosikiem. — Wstań i zanieś mnie 
tam... w cień drzew. Chcę słuchać 
twej opowieści... 

Uśmiech zadowolenia 
twarz Hansa... 

— Słucham cię, piękna królowo — 
odparł, wstał, wziął ją na ręce jak 
piórko i nie spiesząc się się wcale o- 
brócił swe kroki w tę stronę, kędy 
olbrzymi cedr rzucał czarną plamę 
cienia na polanę, skapanę w sreb- 
rzystej miesiąca poświacie. W mle- 
cznem świetle księżyca pojaśniały 
płomienne włosy uroczej małżonki 
Syfaxa (który wodzem był najwyż- 
szym), a. jej białe ciało wyglądało jak 
alabastrowy posąg. Toczone, krągłe 
ramiona zwisały bezwiadnie ku zie- 
mi i kołysały się lekko, za każdem 
stąpnięciem mężczyzny. Małe, lecz 
pełne usteczka rozchyliły się i były 
jako granatu pęknięty owoc. Przez 
szparki niedomkniętych powiek, po- 


przebiegł 


U 
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przez rzęs czarnych firankę mister- 
ną patrzały cudne, niebieskie oczęta. 
Patrzały w twarz mężczyzny pytają- 
co, nieco lękliwie i ciekawie zara- 
zem. 

Nagle ogarnęły ich ciemności. Sta- 
nęli w cieniu cedrów, gdzie nie do- 
chodziły srebrne promienie miesią- 
ca. Hans posadził Othe na maleńkim 
pagórku, porośniętym gęstwą stor- 
czyków i begonij. Sam usiadł u jej 
stóp. 

I głosem przyciszonym zaczął shuć 
swą opowieść. Mówił o urządzeniach 
społecznych dawnych, absolutnych 
monarchij, o przepychu koronacyj- 
nych uroczystości, o świetności dwo- 
rów królewskich, o magicznym uro- 
ku, jaki osoba władcy czy władczyni 
wywiera na tłumy prostego ludu. 
Wymownemi słowy malował przed 
swą czarującą słuchaczką barwne o- 
brazy, roztaczał wielkie plany i ku- 
sił ponętnemi obietnicami. 

Othe słuchała uważnie. Upojne 
słowa jak: tron, złote berło, wdzie- 
rały jej się do mózgu, do Serga, bu- 
dziiy jakieś nieznane dytychczas 
pragnienia. Ale przysłowiowa karta- 
gińska nieufność ujawniła się w o- 
strożnem pytaniu: 

— Dlaczego jednak ja właśnie po- 
winnam być królową? 

— Wymień mi choć jedną, która 
mogłaby być godna tego zaszczytu 
— odparł Hans i nie czekając odpo- 
wiedzi, ciągnął szybko dalej. — Eli 
należy do rodu obcych, Dido jest za 
glupia, Sofonizba PEP z szarego 
tłumu, Lorissa to dziecko. Nie. Othe: 
Ty nie masz rywalki. Należysz sH 
szlachetnego rodu pairycjuszów, 28 
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steś dumna jak na władczynię przy- 
stało, jesteś mądra, bystra, przezor- 
na. Jesteś przedewszystkiem najpię- 
kniejszą wśród tysięcy kobiet. Bądź 
pewna, że zanim się poważyłem na 
dzisiejszą rozmowę, rozpytywałem 
dobrze i obserwowałem was wszyst- 
kie uważnie. Ty jedna. możesz być 
królową, jak dziś już urodą królu- 
jesz. 

Othe przymknęła oczy, by wraże- 
nia wzrokowe nie pochłaniały ani 
cząstki uwagi. Upajała się brzmie- 
niem magicznych słów, słuchała ich 
z lubością, z dziwnem wzruszeniem, 
z biciem serca. Wreszcie pochyliła 
się w stronę marynarza: 

— Powiędz teraz — rzuciła szep- 
tem. — Powiedz, co czynić wypada, 
by stało się tak, jako mówisz. 

Hans pomyślał w duchu, że ryba 
chwyciła, haczyk. — Przyczołgał się 
więc-całkiem blisko, ujął obie, dłonie 
kobiety i przyciągając ją dó siebie 
ruchem zwycięzcy: 

— Bardzo niewiele wymagam — 
odparł. — Musisz być moją sojusz- 
niczką, nic więcej. Tylko posłuszną 
być musisz, dopóki nie włożę złotego 
bęrła w twoje małe, śliczne paluszki. 
Potem ty już będziesz panią, a ja 
twym niewolnikiem i sługą, twym 
rycerzem,  paziem, kochankiem. 
Więc przyrzekasz?... 

— Tak — odparła bez wahania... 

Długi nieskończenie pocałunek 
przypieczętował zawarcie pr zymie- 


rza pomiędzy wodzem olbrzymów s 


ambitną patrycjuszką Tyru... 


PSA nadchodzących, 
szybko wcisnęła się miedzy dwa ro- 


| kryjówkę. 


słe krzewy paproci. Osłonięta wiel- 
kiemi łopatami liści, mogła widzieć 
dokładnie każdego, któryby szedł 
ścieżką leśną, mogła podsłuchać roz- 
mowę idących. Jakoż niebawem po- 
znała głos Hamilkara i pochwyciła 
jego słowa. Młody wyspiarz mówił 
właśnie z cierpką goryczą: 

— Wybacz mi Eli, że ci przerwa- 
łem miłe sam na sam z tym przy- 
błędą przeklętym, lecz twój rodzic 
polecił mi odszukać cię i sprowadzić 
nad brzeg jeziora. Więc raz jeszcze 
cię proszę, wybacz. 

Sofo usłyszała wyraźnie jakieś 
westchnienie, a potem głos złotowło- 
sej rywalki: 

— Silisz się, Hamilkarze, by mi 
dokuczyć. Niby mnie kochasz, a nie 
dbasz, że słowa twoje mi przykrość 
wyrządzają. 

— Twoje postępowanie znacznie 
większą przykrość mnie sprawiło. 

— Moje postępowanie? 

— On cię całował. Widziałem. 

— Szpiegowałeś. 

— Czuwałem nad toba, 
droższa. 

— Więc choćby Mnie całował. To 
święta noc bogini, wolno mi było 
przyzwolić nawet więcej. 

— Eli!.. Jak możesz!... *” 


Przez szparę zieleni ujrzała Sofo 
przechodzących. Mijali właśnie jej 
Córa Hannonowa spo- 
strzegła, że rysy twarzy Hamilkara 
zdradzają wielkie cierpienie i smu- 
tek, natomiast czoło złotowłosej po- 


Eli naj- 


| kryło się leciutkiemi fałdami nieza. 
Sofo dowolenia, niechęci. 


(Ciąg dalszy nastąpii 


_ uratować najmłodszego „(15 lat) 
_ mu okazję do ucieczki, wysłał go w ja- 


- chwili, wykonywania 
strzegł, że chłopiec wraca i staje obok 
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Stem gotów na śmierć! — Uniesiony 
-= wściekłością dowódca kazał rozstrzelać 


bohaterskiego księdza. 
Grabarz Pateonu de Dolores popadł 
w obłęd, grzebiąc jednego dnia 17 księ- 


ży, których przyprowadzono pod es- 
orta i rozstrzelano nad grobami. Po- 


mimo, 1ż-kilku z nich żyło jeszcze, do- 
wódcą oddziału rozkazał grabarzowi 
zakopać księży żywcem. Sam jednak 


= dostał wkrótce obłędu i obecnie prze- 


„bywa w domu dla obłąkanych w Casta- 
neda. 


W Parras uwięziono 5 członków ka- 


 tolickiego Tow. Młodzieży. Kiedy pro- 
_, wadzono ich na stracenie na cmentarz 


zamiejscowy, jeden z żołnierzy pragnąc 
i dać 


Jednakże w 
wyroku spo- 


Kkiejś sprawie do miasta. 


swych towarzyszy. Zdziwiony pyta: 
— Czyż nie zauważyłeś, że posłałem 


cię do miasta, by cię ocalić? 


— Dzięki ci — odparł mały bohater — 
ale jeśli moi przyjaciele mają umrzeć 
za to, że są katolikami, w takim razie 

chcę podzielić 
ich los, WAY WED SH 
I zginął wraz z nimi. 


Znany gracz i spekulant giełdowy 
James White, który rozpoczął swą ka- 
rjerę jako chłopak stajenny, a później 
trząsł giełdą londyńską, skończył 
śmiercią samobójczą. Pisaliśmy o tem 
w jednym z ostatnich numerów. 

Po śmierci głośnego miljonera okazało 
się, iż pozostawił on artykuł do ogło- 
szenia w gazetach, wyrażający, jego po- 
glądy na życie. 

Artykuł ten jest wstrząsającym doku- 
mentem. Napisał go w przeddzień 
śmierci, gdy już wiedział, że znajduje 
się w sytuacji bez wyjścia. 

Artykuł zaczyna się słowami: 

„U progu wieczności piszę o życiu z 
punktu widzenia człowieka żegnającego 
się z niem-na, zawsze. 

Zdaniem mojem stara cywilizacja 
zginęła w sierpniu 1914 roku, nowa zaś 
jeszcze się nie narodziła. 
= Przyjmowałem u siebie królów, lor- 
dów, nazywałem ich zdrobniałemi imio- 

"nami, posiadałem własne jachty, mia- 
łem wielkie wpływy polityczne, stajnie 
wyścigowe, własne wielkie dzienniki i 
teatry. Zarobiiem w swem życiu 
ogromne sumy — w jeden dzień zarobi- 
łem na giełdzie przesło 750000 funtów 
(około 20 miljonów złotych).- Stawia- 
"ac na jednego konia, wygrałem raz 
200 009 funtów. 
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(„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. 


Wielkie manewry 
nad Pilicą. 
Atak eskadry lotniczej, 


Dnia 29 lipca z Ławicy pod Pozna- 
niem przybędą do Łodzi trzy eskadry 
sarnolotowe, razem -20 samoiotów, 


które odbędą ćwiczenia, poczem wej 


wrześniu wezmą udział w grze wò- 
jennej przy zakończeniu określonych 
ćwiczeń akcji między stroną białych 
i niebieskich, przy forsowaniu Pilicy 
pod Tomaszowem i Sulejowem. 


Miljonowe zyski 
łódzkiej fabryki. 

Widzewska Manufaktura w Łodzi 
w roku 1926 wykazała czysty zysk 
w wysokości 20 miłj. 600 tys. zł. 

Fakt powyższy powinien posłużyć 
władzom jako dowód, że właścicie- 
le Manufaktury Widzewskiej, wyzy- 
skując robotników, którym odma- 
wiają podwyżki, tuczą się na krzyw- 
dzie robotnika. 


W fabryce tej dochodzi ciągle do| 


zatargów na tle zarobkowem i co pe- 
wien czas Widzewska Manufaktura 
znajduje się na łamach dzienników. 


Stara cywilizacja zginęła 
„. w sierpniu 1914 roku. 


Co miljoner James White napisał przed swojem samobójstwem. 


Chyba mosę więc powiedzieć, że nam 
prawo mieć zdanie o życiu. Tak, znam 
życie, wiem również co to jest być gło- 
dnym, przechodziłem to w młodości. 

Również wiern co to jest mieć wszy- 
stko, czego dusza zapragnie i patrzeć, 
jak tysiące ludzi jest gotowych na jed- 
no me skinienie. 

Podróżowałem własnemi pociągami 
i również pamiętam, gdy raz, nie mająę 
pieniędzy na bilet jako młody chłopak 
szedłem piechotą z Rochdale do Lon- 
dynu. 

Obecnie widzę życie jasno przed sobą, 
jest to kocioł pełen żądz, chciwości i 
użycia. Jeden dzień podobny jest do 
drugiego. Wszyscy mają jednakie prag- 
nienia — więcej pieniędzy, mniej pracy. 

W tej chwili oczy moje opuszczają ten 
dokument i widzę przed sobą fotografję 
mojej żony i moich trzech kochanych 
dzieciaków. Oczy ` ich spoglądają na 
mnie z bezgraniczną miłością. Naresz- 
cie wiem, czem jest życie i dlaczego nie 
chcemy się z niem rozstać. ; 

Ocze moje zachodzą łzami. 

Serce moje zwraca się do Boga, gdyż 
zgrzeszyłem obłędem gry i teraż trzeba 
za to zapłacić, i 

Niech Bóg błogosławi moją żonę i 
dzieci i również tych, którzy o mnie nie 

! Po homo sj 


zapomną, io 6 '4 ES 


Potężna Anglia boi się trzynastki. 


Wierzy natomiast w żywe amulety czyli t. zw. maskoty, 


_" Niema na świecie bardziej prze- 
 sądnego narodu, jak Anglicy. 


Któż rozsądny wierzy w feralność 


 13-stki? A jednak nawet najpoważ- 
| miejsi mężowie stanu w Albionie od- 


czuwają paniczny lęk przed tą nie- 


" winną liczbą. 


Urzędnicy stanu cywilnego Są 13 
każdego miesiąca bezczynni, gdyż 


| nikt nie ośmieli się wstępować tego 
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dnia w związki małżeńskie. Jeżeli 
33-ty wypada, w piątek, mogą bez 
przeszkód rozpocząć „weekend“. W 
botelach brak pokojów, opatrzonych 


_ 18, na okrętach podobnie. Gdyby ja- 
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"kiś dziwak uparł się jechać do Euro- 


_ py w kabinie nr. 18, sprawiłby nie- 


i mały kłopot towarzystwu przewozo- 
" wemu. 


/_ „Trzynastka“ nieszczę- 


przynosi 


ście, zato zwierzęta są najlepszemi 


 maskotami. Kiedy Lindbergh wsia- 
dał do samolotu, aby odbyć swój hi- 
-storyczny lot, chciał zabrać ze sobą 
małego czarnego kotka.  Zaniechał 
tego w ostatniej chwili. Niema ani 
jednego okrętu angielskiego, któryby 
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nie miał na pokładzie jakiegoś opie- 
kuńczego zwierzęcia. zczególnie 
przesadne są załogi okrętów wojen- 
nych. Na pancerniku „Renown“ jeź- 
dzi czarny kotek, na „Blackhawk'u* 
brunatny piesek. Krążownik „Cairo“ 
woził przez długie lata gazelę, a pan- 
cernik „Chatam“ małego lewka, któ- 
ry podrósłszy poczuł się królem pu- 
styni i z maskoty zamieniwszy się w 
postrach, musiał przenieść się do lon- 
dyńskiego ogrodu zoologicznego. 
Jeden z pułków irlandzkich miał 
dużego owczarka, który przebył z 
nim cała wojnę. Po zawarciu pokoju 
pies brał udział we wszystkich para- 
dach, biegnąc obok orkiestry. Kiedy 
zdechł, „koledzy“ pułkowi wyprawili 
mu wspaniały pogrzeb. 
Najosobliwszych opiekunów ma 
jednak zapewne jeden z pułków 
szkockich. Są to dwie krowy, Berta 
i Bella. I one także towarzyszyły żoł- 
nierzom podczas kampanji wojennej. 
A kiedy w r. 1918 pułk wkroczył w 
tryumfie do Londynu, w szeregach 
zwycięskich żołnierzy kroczyły... Ber- 
ta i Bella. ; Aj: A > 
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Szósty dzień rozpraw. 
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Warszawa, 11 lipca. 

Wśród świadków, którzy dziś ze- 
znawali przed sądem, znalazło się 
dwu b. dygnitarzy państwowych w 
osobach b. ministra i premjera Si- 
korskiego, oraz b. premjera Skul- 
skiego. Ich zeznania też były głów- 
nymi ośrodkami zaciekawienia. 

Pierwszy zeznaje świadek gen. Si- 
korski, mówiąc, że podczas obejmo- 
wania ministerstwa spraw wojskow. 
gen. Żymierski już był na urzędzie 
w  szefostwie administracji armji. 
Szef administracji w myśl rozkazu, 
wydanego w marcu 1924 r. przez min. 
Sikorskiego, był osobiście odpowie- 
dzialny za realizację budżetu wojsko- 
wego i za zawieranie umów. W tych 
sprawach miał wolność decyzji, jeśli 
nie było sprzeciwu ze strony szefa 
korpusu kontrolerów. Wtedy głos 
decydujący miał minister. Gen. Zy- 
mierski z racji swego stanowiska 
służbowego miał wolną rękę w zała- 
twianiu Spraw, należących do jego 
kompetencyj. 

— Kiedy p. generał zetknął się ze 
sprawą „Protekty”? 

Ze sprawą tą zetknąłem się dopie- 
ro jesienią 1925 roku wskutek kry- 
tyki prasy i komisji sejmowej. Na 
skutek tego odbyłem inspekcję urzą- 
dzeń fabrycznych „Protekty* w Ra- 
domiu. Na komisji sejmowej zdałem 
odnośną relację. 

Na dalsze pytania, czy generał za- 
bronił pertraktowania z grupą finan- 
sową Skułskiego, odpowiada, że nie 
przypomina sobie, aby taki zakaz 
miał wydawać. Wogóle nie popierał 
tej czy innej grupy. » 

Gdy interwenjował u min. Sikor- 
skiego poseł Popiel w sprawie zale- 
głych należności dla „Protekty*, o- 
trzymatodpowiedź, że: te'ite żądania 
firmy są słuszne, to załatwi je przy- 
chyłnie szef administracji bez naci- 
sku ze strony ministra. 

Gen. Sikorski otrzymał swego cza- 
su zażalenie od Dra Zielińskiego na 
nieprawidłowy tok przetargów w 
sprawie gaśnic. Zapytał szefa depar- 
tamentu, czy zażalenie to jest słusz- 
ne, a gdy ten odpowiedział przeczą- 
co, odrzucił skargę. 

— Jaka opinję ma pan generał o 
Żymierskim z czasów urzędowania 
w M. S. Wojsk.? 

— Opinję taką wydawałem tylko 
urzędowo. Uznawałem gen. Żymier- 
skiego za zbyt młodego na stanowi- 
sko, które on zajmował, a na którem 
trzeba było posiadać dużo doświad- 
czenia oraz znacznego zrozumienia 
dla potrzeb przemysłu wojennego. 
Tych cech u Żymierskiego 
uwaważyłem. , 

Natomiast posiadał dużo energji i 
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nie za-| 


doskonale przez to uzupełniał gen. ! 


Majewskiego. 

Po ukończeniu badania świadka 
gen. Sikorskiego, przewodniczący 
wzywa następnego świadka, Franci- 
szka Kwiecińskiego, handlowca i 
członka N. P. R. Świadek ten zezna- 
je, że pożyczał Saksonowi znaczne 
kwoty, tak np. w ciągu 1924 i 25 ro- 
ku pożyczył około 120.000 zł. Spra- 
wą „Protekty” zainteresował się pod- 
czas zatargu w łonie N. P. R. między 
posłami Popielem i Waszkiewiczem. 
poseł Waszkiewicz opowiadał świad- 
kowi, że poseł Popiel w krótkim bar- 
dzo czasie dorobił się znacznej fortu- 
ny, ubierał się elegancko, prowadził 
wystawne życie i często ucztował w 
towarzystwie gen. Żyraierskiego. 

Świadek znalazł się raz na takiej 
uczcie, lecz była ona bardzo skro- 
mna. 

Świadek Wł. Miller był współwła- 
ścicielem fabryki „But“, która sprze- 
dała swe zabudowania w Radomiu 
„Protekcie* za sumę 27 czy 28 tysię- 
"cy dolarów. Należność otrzymano w 
gotówce i wekslach; te ostatnie były 
żyrowane przez Bank Zjednoczonych 
Kooperatyw. 

Świadek Berman hył jednym z za- 


s. Banku Zjednoczonych Ko-! 


operatyw. Zdaniem świadka, bank i „Kontrola“ do Dz. Bydg. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


miał silne oparcie w kooperatywach 
N. P. R. Później świadek Berman z 
interesu się wycofał, lecz żałuje, bo 
fabryka masek — to dobry interes. 
Świadek znał gen. Żymierskiego i 
nawet ofiarował mu zegar na imie- 
niny. Pozatem sprzedał generałowi 
umeblowanie saloniku. 

— Jaki był kapitał 
Banku Zjedn. Kooperatyw? 

— Nie pamiętam. a 


zakładGwy 
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— Kapitał ten wynosił w paździer- 7 


niku 1923 r. 50 miljonów marek — 
stwierdza ekspert. 

— A jaką wtedy pobierał pensję 
oficer sztabowy? — pyta prokurator. 

— Moje pobory wynosiły 48 miljo- 
nów marek — odpowiada ekspert. 

Świadek b. premjer Skulski opo- 
wiada, że bywali u niego w sprawie 
produkcji masek gazowych mjr Sar- 
nek i dyr. Saunier. Grupa świadka. 
nie chciała się specjalnie angażować, 
gdyż nie znała się na fabrykacji ma- 
sek. Pertraktacje z ramienia grupy; 
prowadził inż. Świętochowski. 

Świadek inż. Świętochowski po- 
twierdza zeznania Skulskiego, doda- 
jąc, że się nie kwapiono do budowy; 
bo nie było fachowców. 

Świadek. pułk. Maciszewski, szef 
korpusu kontrolerów, ustala pewne 
szczegóły odnośnie do zamawiania 
masek gazowych.  Upierał się ow 
przy tem, aby kalkulację w braku 
odnośnych materjałów informacyj- 
nych w kraju. uskuteczniło francu- 
skie ministerstwo wojny. 

W tem miejscu przewodniczący, 
ogłasza rozprawę tajną, 

Gdy otworzono znów posiedzenie 
jawne, prokurator stawia wniosek o 
„przesłuchanie sędziego śledczego Woz 
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rzutów stronniczości. Sąd się do 
wniosku przychyla, 

Wchodzi ma salę sędzia śledczy 
ppłk. Zieliński. Opowiada obszernie 
o trudnościach, które go często Spo- 
tykały podczas prowadzenia śledz- 
twa. Często zmieniano zeznania, a 
świadkowie niechętnie udzielali wy- 
jaśnień. Tak np. świadek Orłowa 
długo upierała się przy swoich mnie- 
maniach o oszczędnościach general- 
skich. Gdy dopiero z ołówkiem w rę- 
ku sędzia wybił jej z głowy tę niedo- 
rzeczność, z płaczem wyznała: 

, — Straciłam młodość i żądałam 
zabezpieczenia przyszłości. 
| (w. 


„Arcybiskup“ ` 
Mariawitów, Kowalski 


wytacza skargę „Gazecie Porannej 
* : Warszawskiej“, `° 


Głowa kościoła marjawickiego, 
„arcybiskup* Jan Michał Kowalski, 
wytoczył „Gazecie Porannej War- 
szawskiej” proces o obrazę i oszczer- 
stwo, jakiego się dopatrzył w arty- 
kułach, w których wspomniana. ga- 
zeta zarzucała mu, iż jest noiorycz- 
nym zwyrodnialcem, rozpustnikiem, 
uwodzicielem setek pobożnych dziew- 
czat, posiadaczem wielu żon, które w! 
w sposób bluźnierczy mianuje mał: 
żonkami Chrystusa, dalej, że wykłada 
w klasztorze marjawickim w Płocku 
teorję rozpusty najcyniczniejszej, po- 
krytej płaszczykiem „doktryny reli- 
gijnej i że doktryny te wciela w prak- 
tyke wraz ze swymi „biskupami“ i 
„księżmi“. ! RAE 


A 


Poszukuje się 
kilka energicznych I doświadczonych sił 


dla kontroli reprezentacji generalnych i ich orga- 
nów w całej Polsce. Refiektuje się tylko na 
gzieine siły. Oferty z kompletnym życiorysem 
i podaniem wysokości wynagrodzenia pod 
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-Wiadomośc z kraju. 


Niewiasty górą! 


,Ciekawy wynik. przyniosły wybory 
w Gwoźdźcu w gminie pow. czortkow- 
skiego, gdzie wszystkie mandaty zdo- 
były kobiety. Zabawny wynik dały wy- 
bory w gminie Minutonowice, gdzie na 
zwalczających się listach kandydowali 
z jednej strony nauczyciel miejscowy 
i pop prawosławny, na drugiej ich żo- 
ny. Ta ostatnia lista zwyciężyła. 


Węgiel na aukcji. 


Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 
ogłosił publiczną licytację znacznej ilo- 
ści wężla, stanowiącego własność So- 
snowieckiego T-wa Kopalń Węgła i Za- 
kładów Hutniczych. Ogłoszenie licyta- 

' eji nastąpiło na skutek nieuiszczenia 
zaległych podatków. 


Karaimowie w Trokach. 


W Trokach odbyły się wybory do ra- 
dy miejskiej. Wybrana 8 Polaków bez 
określonego zabarwienia politycznego, 
2 żydów i 2 karaimów. Troki obok Ha- 
licza są największem „osiedlem karai- 
mów i stanowią siedzibę metropolji na 
całą Polskę. 


Mimo, że ludność Warszawy wzrosła 
w 1926 r. zgóra o 10.000 mieszkańców, 
liczba małżeństw, zawartych w tym ro- 
ku, zmniejszyła się w porównaniu z 
1925 r. o 620. 


Bunt w więzieniu w Będzinie, z 


W dniu il bm. wieczorem więźnio- 
wie polityczni w Będzine wszczęli po- 
nownie bunt, protestując przeciwko za- 
kuwaniu w kajdany więźniów politycz- 
nych. Więźniowie śpiewali bez prze- 
rwy prawie ,„„Międzynarodówkę”, wzno- 
sząc co pewien czas okrzyki na cześć 
Rosji Sowieckiej. W dniu 12 zrana 
więźniowie rozpoczęli głodówkę, zwra- 
cając się jednocześnie do władz wię- 
ziennych z prośbą o zażądanie przysła- 
któryby rozpatrzył 
O godz. 9 rano na 


nia prokuratora, 
żądania więźniów. 


jednej z -cel wywieszono czerwony 
sztandar, Straż więzienna przy pomocy 
: policji przywróciła porządek. wW 
związku z temi zajściami przybył do 
Będzina inspektor więziennictwa z 
Kielc. 


Zagadkowe okradzenie hr. Adama Zamoyskiego 


w drodze na zjazd sokołów jugosłowiańskich. 


Hr. Adam Zamoyski wybrał się ja- 
ko prezes sokołstwa polskiego na 
zjazd Sokoła jugosłowiańskiego. 

W drodze do portu Suszak hr. Za- 
moyski zameldował kapitanowi stat- 
ku „Karageorę*, iż skradziono mu 
kasetkę z kosztownościami i ordera- 
mi, wartości 300.000 dinarów. 

Kapitan statku utrzymał wiado- 
mość tę w tajemnicy i dopiero po 
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przybiciu statku do portu polecił za- 
trzymać wszystkich na pokładzie i 
zrewidować przy pomocy policji. 
Niestety, kosztowności hrabiego 
nie znaleziono, a jedynie o kilka go- 
dzin opóźniono uroczyste powitanie 
delegata Polski przez tłumy sokołów 
i sokolic, które zgromadziły się w 
porcie i musiały bezczynnie oczeki- 


` Liczba małżeństw zawartych 
w, Warszawie się cofa, ` 
wać na koniec rewizji. 


Straszny czyn obłąkanej w Piotrkowie. 


Chciała utopić troje własnych dzieci i popełnić samobójstwa. 


W Piotrkowie wydarzył się okrop- 
ny wypadek. W ogrodzie „Agricola“ 
na oczach licznej publiczności, jakaś 
kobieta w średnim wieku wrzuciła 
do stawu dwoje dzieci i następnie sa- 
ma też się rzuciła do wody. Na pod- 
niesiony przez stojącą obok dozor- 
czynię ogrodu alarm zbiegła się pu- 
błiczność i tonących uratowano. O- 
kazało się, że jest to Ryfka Goldbach 
35 lat, zaś dzieci własne: jedno liczy 
2 lata, drugie 4 lata. Goldbachowa 


Lepkarz. . 


Dziwne są człowiecze koleje, a dro- 
gi ludzkie nieraz tak rozbieżne, że 
prawdziwie Bożej mądrości potrze- 
ba, aby to wszystko jakoś. do kupy 
skleić i w jakim takim porządku u- 
trzymać. 

Siadłem ja sobie onegdaj na płacu 
Wolności na ławce, aby wytchnąć 
nieco, a jeszcze bardziej na ludzi po- 
patrzeć, którzy wlekli się ulicą jak 
muchy w smole. Bo choć powietrze 
było niewyraźne, ni deszcz ni pogo- 
da, to jednak zrobiło się parno jak 
w palmowej cieplarni. Mężczyźni szli 
bez kapeluszy. wycierając raz po raz 
spocone karki, starsze panie, te w 
przyzwoitej toalecie, gimnastykowa- 
ły się łokciami, aby oderwać sobie 
przylepioną do łopatek koszułę, a 
tylko młode sroki, w krótkich spód- 
niczkach podrygiwały wesoło, bo 
wiatr je podwiewał i przyjemnie 
chłodził. r 

Obok mnie siedział jakiś jegomość, 
ale — strzel w łeb — nie umiałbym 
określić ani w przybliżeniu jego kon- 
dycji, czy bodaj sfery, z której on po- 
chodził, Tyle zauważyłem, że był ja- 
koś dosyć kiepsko ubrany, i wilkiem 
patrzał. Kilka razy próbował nawią- 
zać ze mną rozmowę, lecz nie mu nie 
odpowiadałem, bo wyglądał mi na 
łazika, a ja nie lubię ludzi, którzy po 
parkach wylegują, zamiast z losem 
walczyć i roboty a zarobku szukać. 

Wytracił mnie jednak ów bydgo- 
ski lazzarone z mojej bierności, gdy 


4 


miała zamiar utopić również starsze- 
go swego syna liczącego 6 łat, lecz 
chłopak wyrwał się matce z rąk i u- 
ciekł. 

Goldbachowa jest chora umysło- 
wo. W Niemczech, gdzie mieszkała 
przez szereg lat, najstarszy jej syn 
padł ofiara przypadku, przygniecio- 
ny upadającem rusztowaniem. Wy- 
padek ten podziałał na matkę tak 
przygnębiająco, że od tego ezasu jest 
umysłowo chora. 
nagle wskazał ręką w stronę ulicy 
Gdańskiej i zawołał z pewną niena- 
wiścią w głosie: 

— Patrz pan, widzi pan Łuczyka, 
jak łeb z cukierni wysadza i ślepia- 
mi po niebie filuje! A pódziesz ty 
do budy, ty burżuju zatracony! Bę- 
dziesz mi tu psuł interes, ty! ty!... 

I przy tych. słowach groził ręką w 
stronę cukierni, przed którą faktycz- 
nie stał jej właściciel i ku niebu ba- 
dawczo spoglądał. 

— Czego pan chce od tego człowie- 
ka? Co on panu złego zrobił? — spy- 
tałem zaciekawiony mojego sąsiada. 

— To pan nie wie, czemu on tak 
niebo penetruje? On prosi Pana Boga 
o deszcz, któryby mu gości do jego 
budy napędził. 

— Gdyby nawet, — mówię — to 
cóż to panu szkodzi? z 

— Przepraszam pana, ja mam tak- 
że mój fach, do którego mi znowu 
pogoda, a właściwie upały Są po- 
trzebne. Niech on mi w kapustę nie 
włazi, ten... ten... 

— Pan pewnie lłodziąrz? 

— Nie, panie. Ja jestem lepkarz. 

— Lepkarz? lepkarz?.. Proszę mi 
wybaczyć, ale ja tego.. ja nie znam 
tego fachu. 

— Pan nie wie, co to jest?? Ja, 
panie, robię te paski z lepem do ła- 
pania much. 

— Ach, już wiem. I pan powiada, 
że Łuczyk wchodzi panu w kapustę, 
bo wzdycha do deszczu? 

— A co pan myśli? Jak niema fest 
upałów, to muchy się nie mnożą, nie 
dokuczają i ludzie moich łepek nie 
kupują. Niech ino parę dni pogoda 
nie dopisuje, to się to zaraz na mojej i 
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Pewien żołnierz legji cudzoziemskiej 
w Indochinach przesłał znanemu: cza- 
sopismu francuskiemu „J'ai sais fout“ 
interesujace zdjęcie dokonane w miej- 
scowości Tonking. Jak wykazuje ry- 
cina, sprawiedliwość indochińska mi- 
mo wpływów cywilizacyjnych francu- 
skich, które od wielu dziesiątek lat 
silnie działają, z podsadnymi obchodzi 
się bardzo bezceremonjalnie. Miano- 
wicie oczekują oni wyroku, bez wzglę- 
du na stopień ciężkości oskarżenia, za- 
kuci w dyby drewniane, pozamykane 
na kilodki, ponadto zaś szyje ich są 
ujęte w rodzaj drabiny 'która jeszcze 
bardziej krępuje ich ruchy i uniemożli- 
win ucieczkę. Nie  wątpimy, że ten 
sposob traktowania podsadnvch znako- 
micie przyczynia się do — szybkiego 
przyznania się ich do winy bez wzgiędu 
na to, czy została ona naprawdę popel- 
niona, czy też istnieje jedynie w wy- 
obraźni oskarżycieli... 

Dodać należy, że pożywienie otrzym u- 
ją więźniowie w drodze łaski od lito- 
ściwych przechodniów. System ten po- 
woduje częstokroć pośród uwięzionych 
śmiertelne zachorzenia z głodu, 

Może Czytelników naszych w związku 
z powyższem będzie interesować i ta 
wiadomość, że ten system wysyłania 
więźniow na żebry sto lat temu był 
jeszcze uprawiany w Austrji, a specjal- 
nie we Lwowie pod austrjackiemi rzą- 
dami. W owym czasie biednym oskar- 
żonym aie przydzielano obrońcy z u- 
rzędu. Miał na adwokata, to miał į 
nadzieję, że on go wykręci z rąk pro- 
kuratora A nie miał na obrońcę, to 
taki oskarżcny jeszcze gdy by: a"vailta- 


kieszeni odbija. A latoś wogólę mam 
kiepski rok, bo nic, ino deszcz a zim- 
no, deszcz a zimno. Już myślałem, 
że przyjdzie z kretesem zbankruto- 
wać. A tu jeszcze taki spasiony spe- 
kulant gębę do Pana Boga szczerzy, 
żeby dał niepogodę. 5 : 

— Pan myśli, że niebo się z Łuczy- 
kiem tak liczy? 

— Liczy albo i nie, ale jemu ła- 
twiej do nieba trafić, niż mnie. Za- 
rabia moc pieniędzy, da na mszę św., 
albo jaki inny ślub uczyni... Z boga- 
tym zawsze trudna konkurencja. 

— No tak, może być. Czy to jest 
popłatny taki interes, to lepkarstwo? 

— Zależy, panie. Wyroi się dużo 
muchów, a napastliwe są, to pewnie, 
że się fabrykacja lepków opłaci. Ja 
już nieraz spekulował nad tem, żeby 
jakie sztuczne wylęgarnie much ob- 
myślić, albo w inny sposób ich na- 


mnożyć. Każdy chce żyć. No, czy 
nie? 

— Bez wątpienia. I pana ta fabry- 
kacja żywi? 


— Licho. Bardzo licho. Ino że ja 
jeszcze robię dójki. 

— Dójki? Cóż to znowu jest? 

— I tego pan nie zna? To są te 
słomki do picia limuniady. 

— Aha! A dużo to panu przynosi? 

— To jest, proszę pana, niezły in- 
teres. Najbardziej dlatego, że te dój- 
ki robi się z darmochy. 

— Niby jak to z darmochy? 

— Ano idzie pan na pole za mia- 
sto, najlepiej w stronę Pradów, i tam 
narżnie pan dowoli żyta albo psze- 
nicy, ino trza uważać, aby nie pogiąć 
ani nie połamać. $ 

— Pan ma własne pole? 


Metody indochińskiej sprawiedliwości. 


py 
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Otóż ahv ta- 


betą, gina! bez ratunku, 
kim inakwizytom dać możność obrony, 
przykawano ich na ulicy łańcuchami 
do kół wmocowanych w ziemię, aby u 
przechodni wyżebrać sobie honorarjum 
dla adwokata. Zwyczaj ten, jak donosi 
ówczesna „Kronika Rodzinna”, wywo- 
łał jednak we lwowskiej palestrze tyle 
złej krwi i upokorzenia, że go piędke 
bardzo zniesiono. Ale jeszcze w I8C6 
roku delikwentom skazanym na śmierć 
„uczie Kkaiowską' w przeddzień egzc- 
kucji fundowała publiczność, bo rząd 
na ludzi mających być wymazanymi z 
rejestru żyjących, nie chciał wyłożyć 
ani grosza. 


mJ 


przyjmują od 15 
przedpłatę na,„Dziennik Bydgoski”, 


na miesiąc sierpień. 


do 25 lipca 


Lepkarz spojrzał na mnie jak na 
warjata. 

— Własne pole? Panie, gdyby ja 
miał własne pole, toby ja tu teraz z 
panem nie siedział i głowy panu ani 
sobie nie kręcił. Przecie dlatego mó- 
wiłem darmocha, że niby na obcem 
polu człowiek kosi. Trochę tu, tro- 
chę tam, aż się i uzbiera na parę ty- 
sięcy. dójek. 

— I dobrze za to płacą? i 

—.Niech ich połamie! Ja dostar- 
czam hurtem do Henkla na Dworco- 
wą albo do Słomianki na Gdańską. 
Mnie za tysiąc dają 1 złoty, a sami 
biorą za wiązankę z 300 dójkami aż 
trzy złote. Pomyśl pan ino, takie 
plantatory zarabiają tysiac procent 
na mojej krwawicy. Ja muszę się 
starać, chodzić, rezykować... 

— Co pan ryzykuje? 

— Albo ja to mało smarów się na- 
brał jak mnie gospodarz takiego pola 
złapie? Wie pan, temu dwa lata, gdy 
były te wielkie upały, to ja w Opław- 
cu jednemu dentyście, co ma tam go- 
spodarstwo, prawie dwie morgi psze- 
nicy nożem wyciął albo sierpem ze- 
rżnął. Ten dentysta dwa razy zasa- 
dzał się na mnie, aż raz mnie i po- 
strzelił. i To nie jest, panie, lekki 
chleb, jak się panu może zdaje. A 
czasu na to koszenie -dużo niema, bo 
czego pan dziś dla siebie nie zerżnie, 
to jutro przecie właściciel pola skosi. 


Ino wtedy chodzę jeszcze do kopie, i 


jak się uda, to cały shopek zabiorę. 
Czas był na mnie. Pożegnałem u- 
przejmie mojego sąsiada, o jedno do- 
świadczenie bogatszy, o jedną wie- 
dzę mądrzejszy. ” 
ISi. Brandowski, 
J 
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| — Ewidencja Bractw Strzeleckich. Ce- 
lem uzyskania, dokładnej ewidencji istnie- 
jących Bractw Strzeleckich, wysłał Zarząd 
"Zjednoczenia do wszystkich znanych mu 
Bractw kwestjonarjiusz. Gdyby  którekol- 
wiek z Bractw przez omyłkę lub niedorę- 
czenie poczty wspomnianego kwestjonar- 
jusza nie otrzymało, winno ono . donieść 
o tem zarządowi. Biuro Zjednoczenia 
Bractw Strzeleckich R. P. znajduje się w 
Poznaniu, Piekary 17 (gmach Apollo), dzie- 
dziniec, 1 ptr., tel. 11-60. 

KORONOWO. (Uroczystość ku czci Jul- 
jusza Słowackiego). Akademja ta odbędzie 
się w sobotę, dnia 16 bm. z inicjatywy To- 
warzystwa Powstańców i Wojaków. Pro- 
gram składa się z deklamacyj, śpiewu i wy- 
kładu, który wygłosi kierownik szkoły p. 
Żuchowski. Początek o godz. 8 wieczorem 
w sali p. Gollnika przy rynku. 

SZUBIN. (15-tolecie „Sokoła“, — Wielki 
wiec propagandowy na Rynku. — Zabawa 
łałowa). W niedzielę, dnia 17 bm. obcho- 
dzi „Sokół* nasz swe 15-lecie, urządzając 
przy tej okazji wielki wiec propagandowy, 
na który przybywa z ramienia przewod- 
nictwa okręgu V wiceprezes p. Bernard 
Żmudziński, znany działacz sokoli. Pro- 
gram uroczystości jest następujący: O godz. 
6 rano pobudka; o godz. 8,80 zbiórka w Do- 
mu Polskim i wymarsz na nabożeństwo; 
o godz. 12 wiec sokoli propagandowy na 
rynku. O godz. 1.45 po poł. zbiórka w Do- 
mu Polskim i wymarsz do „Wesółki”, tam- 
że Koncert orkiestry Stow. Młodzieży Pol- 
skiej, ćwiczenia gimnastyczne, 8Ty, zabawy, 
i tak dalej; NALE 
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"Półroczne walne zebranie „Sokoła“, W 
ub. niedzielę odbyło się w lokalu p. Kierczyń- 
skiego półroczne walne zebranie „Sokoła”, na 
które przewodnictwo Okręgu V. wysłało swe- 
go reprezentanta, Zebranie zagaił prezes p. 
Witucki, protokół pisał p, Woźniak. Spra- 
wozdanie kasowę zdał kasjer p, Roman Kur- 
delski: dochodu było 459,36 zł., rozchodu zaś 
445,40 zł, Po dłuższej dyskusji udzielono skar- 
bnikowi pokwitowania. Naczelnik p. Szymań- 
ski złożył następnie krótkie sprawozdanie z 
czynności swej, Zastępca sekretarza wybrano 
p. Kiihna, którego powołano również na refe- 
renta oświatowego, skarbnikiem p. Romana 
Kordelskiego. 

Następnie wygłosił p. Kunz z Bydgoszczy 
referat o konieczności uprawiania gimnastyki, 
Zachęcał do licznego udziału w złocie dzielni- 
cowym, który odbędzie się 13, 14 i 15 sierpnia 
w Grudziądzu, — Pozatem „Sokół” łabiszyński 
bierze czynny udział w 15 rocznicy gniazda 
Szubin, która to odbędzie się w niedzielę dnia 
17 lipca br. |» | ag i 117 


O zgodną współpracę urzędników naszych 
4 z obywatelstwem 
© Piszą nam z Łabiszyna, że panują tam nader 
smutne stosunki, Za słuszne uwagi pod adre- 
sem takiego pana, który nie wypełnia swego 
obowiązku lub nadużywa swej władzy wobec 
spokojnych obywateli, kierkje się skargę do 
sądu o obrazę urzędnika, 

Dobrze byłoby, gdyby władze wyższe po- 
uczały urzędników naszych, że „na grzeczności 
nikt nie stracil’ i że jest ona potrzebna, a 
wtedy życie nasze stanie się inne, Nie wy- 
mieniamy nazwisk, mając nadzieję, że da się 
zło to usunąć, Apelujemy, aby w zgodnej 
współpracy obie strony się szanowały i unl- 
kały niepotrzebnych starć, a pp. urzędnicy pa- 
miętać powinni, że „nie nos do tabakierki' a 
właśnie ona do nosa! 

Zapytujemy pozatem, czy urzędnicy w biu- 
rze maja prawo urządzić sobie radjo i kto za 
taki sport płaci, se 


Wagźrówiec. 


Przewrócił się samochód na szosie .Ro- 
gożźno — Wągrówiec. Ponieważ ster przed- 
tem już odmówił posłuszeństwa i z tego po- 
wodu zwolniono bieg, przeto uniknięto 
większego nieszczęścia. Komornik sądowy 
p. Raczkowski oraz jego towarzysz wyszli 
cało — samochód jednak ucierpiał znacz- 
nie. 

Na gorącym uczynku przychwycił p. 
Strasburger pewną kobietę, która od dłuż- 
szego już czasu kradło z jego pola mieszan- 
kę zboża. 

Ujęcie zbrodniarza. Policji udało się 
przychwycić niej. Franciszka Panusia z Su- 
char (pow. wyrzyski), który na początku 
bieżącego miesiąca zakradł się do pokoju 
p. Jankowskiej przy rynku i, grożąc jej re- 
wolwerem, zmusił do udania się do przy- 
legiego pokoju, poczem zabrał Szereg war- 
„tościowych rzeczy. Skradzionych przedmio- 
tów. u aresztowanego nie znaleziono — P. 

Jankowska poznała go jednak. Bandyta 

dotąd nie przyznał się do swego czynu. 
j Niesumienny pastuch. Parobek gospo- 
/ darza Behnkego, pilnujący krów na łące, 
„zgubił z nich jedną. Zachodzi podejrze- 
nie, że ją komuś sprzedał. Pastuch zbiegł. 


t 


| 
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Publiczne posiedzenie rady miejskiej odbę- 
dzie się w piątek, dnia 15. bm, o godz. 6 wiecz, 

Główny Zarząd Łigi Katolickiej w Poznaniu 
nadesłał miejscowemu Komitetowi VIII, Zjazdu 
Katolickiego, na ręce ks. radcy Kubskiego pis- 
mo, w którem jeszcze raz podziękował za wiel- 
ki trud i zapał włożony w przygotowaniu VIII, 
Zjazdu Katolickiego: 


Prowokacja socjalistów w czasie zjazdu Ka- 
tolickiego. Jak wiadomo magistrdt urządził o- 
biad w Hotelu Basta na cześć dostojnych gości, 
zapraszając na obiad również radnych miejskich 
z lewicy tj. socjałistów. Tymczasem oczekiwa- 
nia na przybycie tychże radnych spełzły na ni- 
czem, na obiad nikt nie przybył, demonstracyj- 
nie wstrzymali się od udziału. Radni socjali- 
styczni nie brali nigdzie udziału, przeciwnie 
chcieli w poniedziałek, tj, w dzień po zjeździe, 
urządzić wielki manifestacyjny pochód z okazji 
rocznicy krwawych zajść roku ub., od którego 
odstąpili wskutek zakazu policyjnego, Niech 
zapamiętają to sobie wszyscy robotnicy-kato- 
licy. Z tą gangreną należy nareszcie skończyć, 

Wielkie strzelanie z wiatrówek urządza Zw. 
Podoficerów Rezerwy w dniach od 13, bm. do 3. 
sierpnia codziennie od godz. 5—8 wiecz, a w 
niedziełę i święta od godz. 2 po południu do 8 
wiecz, w Ogrodzie Wiedeńskim przy ulicy Król 
Jadwigi Przeznaczono szereg bardzo cennych 
nagród które będą wystawione u p. Gołaszew- 
skiego, W strzelaniu tem mogą brać również 
udział goście. 

Jeszcze o wystawie terminatorskiej. Wysta- 
wa terminatorska obejmowała jedynie ekspo- 
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radlawn. 


naty młodzieży rzemieślniczej, terminującej u 
mistrzów cechowych. Wykluczono zaś zupeł- 
nie terminatorów, zatrudnionych w przedsię- 
biorstwach fabrycznych. Spodziewano się na 
ogół większego udziału publiczności. Tłoma- 
czyć to należy brakiem zrozumienia i szcze- 
gólniejszego zainteresowania się pracami ter- 
minatorskiemi. Główną zasługę w urządzeniu 
wystawy ponosi ks. proboszcz Jaśkowski, pre- 
zes Komitetu, który w stosunkowo krótkim 
czasie zorganizował tak piękną wystawę. 
Wręczenie dyplomów uczniom nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 24, bm. o godz. 1,30 w południe w 
Ochronce przy ul. Poznańskiej, a nie jak przed- 
tem zapowiedziano, w dniu 17. bm. 

Kino-Pałac przy Placu Klasztornym wyświe- 
tla film pt. „Romans Królewski”, 

Uruchomiono trzy kolonje letnie dla dzieci 
szkół powszechnych z Inowrocławia z inicja- 
tywy miejsc. władz szkolnych, Pierwsza mie- 
ści się w budynku 
(obejmuje ona 40 dzieci), druga kolonja znaj- 
duje się w Janikowie (obejmuje 24 dzieci), trze- 
cia w Prądocinie (obejmuje 20 chłopców). Wszy- 
stkie kolonje trwają do końca lipca br., a fun- 
duszy na utrzymanie dostarczyły: wydział po- 
wiatowy dla dzieci z powiatu, a magistrat dia 
dzieci z miasta. 

„Lilia Weneda* w Inowrocławiu. Zespół 
teatru grudziądzkiego zjeżdża w poniedziałek, 
dnia 18, bm. do Inowrocławia z własnemi de- 
koracjami stylowemi, kostjumami, celem wysta- 
wienia potężnego dramału Juljusza Słowackie- 
go „Lillę Wenedę", Ceny miejsc od 80 gr. 
do 3 zł 


Wspaniała uroczystość rolników w Przykysławiu 
powiafu inowrocławskiego. 


50-lecie Kółka Rolniczego. — Poświęcenie sztandaru. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego '). 


Ub. niedzieli gmina Przybysław obchodziła 
uroczystość 50-lecia oraz poświęcenie sztanda- 
ru Kółka Rolniczego. Przybysław był pięknie 
przystrojony w zieleń, wzniesionych było kilka 
bram tryumfalnych. Na uroczystość, przybył 
szereg wybitnych przedstawicieli społeczeństwa 
i władz z prezesem powiatowym Wlkp. Tow. 
Kółek Rolniczych p. Ponińskim oraz zastępcą 
starosty p. referentem Juengstem na czele. O 
godz. 9 rano wyruszyło Kółko z orkiestrą do 
kościoła paraijalnego w Chlewiskach, gdzie ks. 
prob, Wachowiak po wzniosłem przemówieniu 
dokonał poświęcenia sztandaru, na którym z 
jednej strony na czerwonym tle znajduje się 
orzeł biąły i napis: „Kółko Rolnicze w Przy- 
bysławiu 1877—1927", a u dołu cyfrę „50', na- 
tomiąst z drugiej strony widnieje obraz Matki 
Boskiej Siewnej, a dokoła napis: „Pobłogosław 
Matko, ojczyste łany i kraj kochany”. 

Rodzicami chrzestnymi byli pp. Zabłocka i 
hr. Poniński z Piotrkowic, Posadzyna i Grob- 
lewski, Iwicka i Zabłocki z Walentynowa, Mar- 
kowa i Lewandowski, Rydzkowska i Woźniak, 
komisarz obwodowy z Dąbrowy Biskupiej, 

Po nabożeństwie nastąpił wymarsz do Przy- 
bysławia, gdzie pod namiotem odbyło się uro- 
czyste posiedzenie w obecności około 150 osób. 
Zagaił je prezes p, Mieczysław Zabłocki z Wa- 
lentynowa krótkiem przemówieniem i wnosząc 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Następnie 
chór żeński pod batutą miejsc. nauczyciela p. 
Maniaka odśpiewat „O witajcie zacni goście", 
poczem prezes wygłoził krótki zarys działalno- 
ści 50-letniej Kółka Rolniczego, którego zało- 
życielem był śp. Stanisław Łyskowski z Bąko- 
wa, Po uczczeniu zmarłych członków zamia- 
nowano członkami honorowymi trzech jubilatów 
pp. Andrzeja Barczaka z Paprosa, Stanisława 
Biegałę i Kazimierza Marka z Przybysławia, 


Weterani z Ameryki w Gnieźnie. W ub. 
poniedziałek przybyła do Gniezna ”*wycieczka 
Weteranów w liczbie około 200 osób, którą na 
dworeu oczekiwał pluton honorowy 69 p. p. z 
orkiestrą, komitet honorowy, korpus oficerski, 
przedstawiciele władz i społeczeństwa oraz li- 
cznie zebrana publiczttość, Po powitaniu na 
peronie uformował się pochód, który ulicami 
miasta udał się do katedry, gdzie po przemó- 
wieniu ks. posła kanonika Stęczyńskiego opro- 
wadzali uczestników wycieczki i udzielali wy- 
fjaśnień ks. prałat Krzeszkiewicz oraz ks, prof. 
kanonik /Kopernik. Nastąpiła wspólna foto- 
grafja przed katedrą, poczem udano się na o- 
biad do „Hotelu Europejskiego" i „Wenecji”. 

Podczas obiadu w Hotelu Europejskim prze- 
mawiał z ramienia miasta p. prezydent Barci- 
szewski, w imieniu armji p. pułk. Karwiński, 
im. duchowieństwa ks. kan. poseł Stęczyński. 
Imieniem uczestników wycieczki przemówił 
p. pułk. rez. Starzyński. dziękując za doznane 


Wręczono im piękne obrazy historyczne z og- 
powiednią dedykacją na srebrnej tabliczce. 

Następnie wybrano marszałkiem hr. Poniń- 
skiego z Piotrkowie, sekretarzem zaś p. Groble- 
wskiego, ławnikami trzech jubilatów. Treści- 
we sprawozdanie z działalności Kółka Rolnicze- 
go w Przybysławiu wygłosił p. Wyborski z 
Chróstowa. Kółko powstało dnia 13 lutego 1877 
roku, przechodziło różne koleje, aż w końcu 
przystąpił do reorganizacji ziemian p. Zabłocki, 
obecny gorliwy prezes. 

Z kolei składali życzenia pp. Poniński imie- 
niem rady głównej Wlkp, Kółek Rolniczych i 
zarządu powiatowego, referent Juengst za sta- 
rostę powiatu inowrocławskiego, ks. prob. Wa- 
chowiak jako duszpasterz i prezes nowego ko- 
ła w Chlewiskach,, Korytowski w im, ziemian, 
inspektor szkolńy za szkolnictwo, dr. Weyman 
za Bank Ludowy, dyr. Rosiński w imieniu „Rol- 
nika”; pozatem składali życzenia delegaci Kó- 
łek z powiatu. W końcu odczytano telegramy, 
a chór dzieci odśpiewał wiązankę pieśni pol- 
skich, poczem uroczystość zakończono odśpie- 
waniem „Roty” Konopnickiej, 

Po zebraniu udali się wszyscy na obiad, wy- 
dany przez Kółko Rolnicze w lokalu p. Zieliń- 
skiego. Do stołu zasiadło około 200 osób. Wy- 
głoszono szereg tastów. 


Na zakończenie odbyła się ochocza EA 
taneczna, Jedyną przeszkodą w uroczystości 
był ulewny deszcz, który padał do godziny 6 
prawie bez ustannie. Jednakowoż nie zamą- 
cił on harmonji i zgody w czasie całej uroczy- 
stości, która na długie lata pozostanie w pamię- 
ci wszystkich członków i przysporzy dalszych 
członków, mianowicie tych rolników. którzy, 
stronią do dzisiaj od swej zawodowej organi- 
zacji. 


Wiadomości z Gmiezmea. 


przyjęcie i wznosząc ókrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej i jej Prezydenta, na cześć armii pol- 
skiej i miasta Gniezna. W „Wenecji prze- 
mawiali pp. radca Górski z ramienia miasta, 
Obst w imieniu komitetu, pułk. Kluczyński w 
imieniu garnizonu i Minierski z ramienia orga- 
nizacyj wojskowych. Po obiedzie zebrali się 
uczestnicy wycieczki na Rynku, skąd grupami 
udali się na zwiedzanie: Uniwersytetu Ludowego 
w Dalkach, Stadniny, Dziekanki itd. Po zwie- 
dzeniu miasta zeszli się wycieczkowcy pono- 
wnie na Rynku, skąd ruszono z dwiema or- 
kiestrami na czele na dworzec. Przed odjazdem 
wręczono kierownikowi wycieczki, p. pułk. 
rez. Starzyńskiemu dwa artystycznie wykonane 
dyplomy honorowe od towarzystw wojskowych 
i L, O. P. P., poczem goście wyjechali w kie- 
runku Poznania. 

Kradzież. Pawłowi Pickbrenerowi z Rzegno- 
wa skradziono sieć do łowienia ryb, Kradzież 


szkolnym w Suchatówce 


| koncert, 


popełniło dwóch osobników z Myślencina. Wa- 


lentemu Unkriegowi z Łubowa skradziono kozę. 
Gospodarzowi  Walentemu  Stachowiakowi 
ze Strychowa skradziono rower męski marki 
„Stoewer Grief" nr. 265140, i 

Wyjazd za granicę. Marja Knopf, |zam. w 
Gnieźnie przy ul. Jasnej 4, wyprowadza się do 
Niemiec, $ A 

Włamanie, Włamano się do piwnicy p. 
Brossa przy ul. Trzeciego Maja 58, skąd 
sprawcy wynieśli pół ctr. węgli i 20 butelek 
soku i wina własnego wyrobu. 

Ze sportu. ' W przyszłą niedzielę wyjeżdża 
miejscowy K. S. „Stella! na zawody, elimina- 
cyjne do Poznania, gdzie się zmierzy z K. $, 
„Cybiną'. 

Śmiertelny wypadek. Podczas naprawy, sto- 
doły w Żydowie spadł z dachu 72-letni stel- 
mach Jakób Grzechowiak, zabijając się na miej- 
scu. Zawezwany z Czerniejewa lekarz stwier» 
dził śmierć wskutek nadwyrężenia czaszki. 

Pożar w Witkowie. Na strychu domu mie: 
szkalnego Wincentego Wierzbińskiego w Wit- 
kowie wybuchł požar i zniszczył częściowo 
dach, Straty wynoszą 2000 zł, Przyczyny po- 
żaru nie stwierdzono. i 

'Amatorzy cudzych ryb. Rybakowi Malic= 
kiemu w Dziekanowie skradziono większą ilość 
ryb. Kradzieży dopuścił się pewien chłopiec 
z Jeziorzan, — Systematycznej kradzieży ryb 
na szkodę Antoniego Mierzyńskiego dopuszczał 
się pewien osobnik z Ostrowa. Dnia 8. 
bm, skradziono p. St. Piskowskięmu ze stadką 
50 funtów ryb. Sprawcę wykryto, Pochodzi 


uj 


on z Wylatowa, sj» 


A 


grali sobie Niemcy w ub. niedzielę na za» 
bawie w sali Polki, p. Skalskiej. Po tym 
hymnie nastąpiły inne „Ich bin ein Preus- 
se“, „Ich hab mich ergeben“ itp. Skandał 
ten wywołał znany bakata Dering, właści- 
ciel mleczarni niemieckiej, który groził, że 
wyrzuci wszystkich z sali, i rozkązał orkie- 
strze zagrać niemieckie pieśni narodowe, 
a na uwagę, iż sprawa ta może pociągnąć 
za sobą nielada nieprzyjemności, odpowte- 
dział dumnie w języku niemieckim: "Na- 
reszcie musielibyśmy w komin się schować 
i nic by nam nie było wolno! Hakata ten 
w Polsce czuje się jak we własnym domu, 
gdyż wie, iż bronią go ustawy o mniejszo» 
ściach narodowych. I rzeczywiście po zar 
śpiewaniu tych melodji nikt nie zaprotesto- 
wał, nikt nie rozwiązał zabawy, jakby się 
to było stało z pewnością za czasów nie- 
mieckich, pomimo, że w sali znajdowali się 
goście Polacy, którzy na. zabawach polskich 
bawić się nie umieją. hrn ý 


Paląca kwestja. Kilka: już zdarzyło sią 
przypadków utonięcia w niebezpiecznych 
wirach naszego jeziora. Podczag gdy w in- 
nych miastach władze miarodajne wydają 
odpowiednie zarządzenia, wyznaczając 
miejsca, w których wolno się kąpać, u nas 
nie słyszy, się o tem. ge 


MK 


a 


e Strzelno. 


W polskie ręce. Nieruchomość p, Schulf- 
heissa Bernarda (dawn. Wiedemeyer) przy ul. 
Inowrocławskiej nabył w drodze kupna Polak 
p. Ogiński Józef, Nowonabywca, otworzył re- 
staurację i kolonjalkę, jak poprzedni właściciel, 


Tragiczny wypadek. W Grudziądzu zmarł 
tragicznie ułan 18 p. uł, śp. Tadeusz Grześko: 
wiak, syn budowniczego p. Edmunda Grzęszko- 
wiaka. Pogrzeb odbył się w Strzelnie. x. |; 


Z Tow. Przemysłowców. Ub. niedzieli urzą- 
dzili przemysłowcy zabawę letnią, O godz. 4 
po poudniu w sali p, Piątkowskiego odbył się 
wieczorem zaś zabawą taneczna, 


(Autobus. Rozpoczął znowu kursować auto- 
bus na linji Inowrocław — Strzelno, Rozkład 
jazdy jest następujący: Odjazd Inowrocław 7,30 
Przyjazd Strzelno 8,20; odjazd Strzelno 8,30, 
przyjazd Inowrocław 9,20; odjazd Inowrocław 
18,20, przyjazd Strzelno 19,15; odjazd, Strzelno 
19,20, przyjazd Inowrocław 20,05. + kap aaa +, 


Zabawa Leśników. Wi niedzielę, dnia 17, 
bm. w oddziale 172 (obok Nadleśnictwa) urzą- 
dza grono leśników nadleśnictwa Miradz 
zabawę taneczną, podczas której będźie czynny 
bufet. Przygrywać będzie orkiestra wojskowe. 
Zabawa połączona jest z strzelaniem do tar- 
czy, W razie niepogody zabawa odbędzie si 
o tydzień później. | P EEE 

Z Tow. Powstańców. Dnia 7 sierpnia br, 
Tow. Powstańców i Wojaków obchodzi jubileusz 
5-lecia istnienia, połączony z I. walnem zjazdem 
Tow. Powstańczych z okręgu inowrocławskiego. 
W związku z uroczystościami utworzono komi. 
tet honorowy oraz wykonawczy. W skład ko- 
mitetu wykonawczego weszli: pp. Szudora, 


Kowalewicz, Osiński, Szydzik, Kowalski, 


ROGOWO. „Dentschland iber alles" za- 


Rydlewska, Dr. Bydałek, Dr. |ruszczyńską,. 


+ 


„PF KAMIONKA, pod Witkowem. (Gdy po wesc- 
du wszystko śpi, złodzieje czuwają) W ub, 
tygodniu zakradli się złodzieje do mieszkania 
gospodarza Chmiela w Kamionce, Wftargnę!: 
do pokoju, gdzie spało dwóch synów gospo- 
darza, których sen był twardy, gdyż było po 
weselu siostry. Złodzieje zabrali jednemu z 
nich ciemne ubranie, a drugiemu, bawiącemu na 
wakacjach nauczycielowi z Pakości, nowe po- 
pielate ubranie z zegarkiem i portfelem z za- 
wartością 180 zł, Wzięli oni mu również ręcz- 
ną walizkę z bielizną i tekę z kwitami, Rze- 
czy im niepotrzebne, wyrzucili w siano na po- 
bliskiej łące, Wyrzucili również legitymację 
służbową i inne drobne papiery. todzieje 
weszli pozatem do piwnicy, skąd zabrali około 
M0 kg. wyrobów mięsnych, Wartość skradzio- 
nych rzeczy wygosi łącznie 800 zł. 


CZERNIEJEWO pod Poznaniem. (Zne- 
wu zbrodniarz na rowerze). W tych dniach 
została 15-letnia Nowaczykówna, pracująca 
m. polu, napadnięta przez nieznanego męż- 
czyznę, który, przyjechał na rowerze. Na 
szczęście na krzyk rozpaczy biednej dziew- 
czyny, pośpieszył jej z ratunkiem pracują- 
cy w pobliżu parobek. Zbrodniarz usiłują- 
cy, zgwałcić dziewczynę — teraz umknął 
pośpiesznie ma swym rowerze. Według o- 
powiadamia parobka i dziewczyny był to 
blondyn, lat około 24, średniego wzrostu, 
ubrany był w czarny garnitur i czarne þu- 
ciki. Więc znowu mamy do czynienia z ta- 
jemniczym rowerzystą, znowu usiłowanie 
zgwałcenia w pobliżu Poznania. 


Gmiewisowe. 


Echa święta Bractwa Strzeleckiego. Wiel- 
ką uroczystość obchedziło miasto Gniewkowo 
w dniach od 3 do 5 bm. Była to uroczystość 
poświęcenia nowej strzelnicy, połączona z ju- 
bileuszem 5-lecia miejscowego Bractwa Strze- 
łeckiego. Z inicjatywy miejscowych władz o- 
ray bractwa, założono śliczny park i pobudo- 
wano wspaniałą strzelnicę, Wielką zasługę po- 
łożył członek magistratu, znany obywatel, pre- 
zes Bractwa p, Kaczmarek, który nie szczędził 
czasu i trudu, dopóki przy pomocy całego za- 
rządu celu nie dopiął, 

Poświęcenia strzelnicy dokonał miejscowy 
ks. proboszcz, który jest honorowym członkiem 
Bractwa, w obecności braci, którzy w wielkiej 
liczbie zjechali (m. in. z Bydgoszczy, Torunia, 
Inowrocławia, Mogilna i Kruszwicy). 

Po akcie poświęcenia rozpoczęło się strze- 
lanie o godność króla jubileuszowego, o puhary 
pamiątkowe (dostarczone przez znaną firmę 
Henryk Kaszubowski z Bydgoszczy, a .ofiaro- 
wane przez magistrat m. Gniewkowa, p. kpt. 
Folienowicza i in.) oraz o inne cenne nagrody, 
Strzelanie trwało do dnia 5 bm. włącznie. Do 
wtorku wieczora, dzierżył królestwo brat z Ino- 
wrocławia, przyjechali jednak w tym dniu bra- 
cia z Bydgoszczy i zagarnęli zaszczyt dla siebie. 
Został bowiem królem jubileuszowym p. Ka- 
zimierz Kwieciński z Bydgoszczy (%0 punktów 
na możliwych 100). W godność rycerzy po- 
dzieliły się Inowrocław i Toruń. Wieczorem 
zostały na koncercie rozdane nagrody, po- 
czem miłą zabawą uroczystość została zakoń- 
czona. 


Doroczny zjazd śpiewaczy 
vii. okręgu (Chojnice=Sępólno) 


Pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych w Chojnicach, 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego". 


Na kresach państwa naszego, są środo- 
wiska ludzkie, dla których pielęgnowanie 
zorganizowanego w kołach śpiewaczych i 
okręgach pieśniarstwa, poza samem umuzy- 
kalnieniem społeczeństwa, przedstawia jesz- 
cze coś innego i o wiele ważniejszegą, bo 
krzewienie i umacnianie ducha polskiego a 
tą droga, prowadzi ono do umiłowania pol- 
gkości. 

Wi W Chojnicach wraz z przyległymi wsia- 
i „osadami..praca, narodowa ma, wdzię- 
„gne pole do działania a pieśń polska, krze- 
Wiona przez niezmordowanych jej praco- 
wników, wśród swoich kół śpiewaczych, 
zrzeszonych w VII. okręgu, chojnicko-sępol- 
neńskim, jest tu obok kościoła i szkoły jed- 
nym z Rajpotężniejszych i najskuteczniej 
działających środków. 

I przyznać należy, że praca ta błogie 
skutki wydaje i skutki jej na każdym krol 
ku wyczuć tu można a okręgowy, czwarty już 
z rzędu zjazd śpiewaczy tego okręgu, odbyty 
ubiegłej niedzieli w Chojnicach, był wier- 
nem potwierdzeniem słów niniejszych. 

Całe miasto i wszystkie stany oraz to- 
warzystwa tamtejsze stanęły na tę uroczy- 
stą chwilę na apel zarządu okręgowego. - 

Celem tego zjazdu było obok dorocznych 
zawodów pieśniarskich, także poświęcenie 
nowego sztandaru chojnickiej „Lutni“, któ- 
ra też była tymrazem gospodarzem zjazdu, 
a program, związany, z tem  wszystkiem, 
rozłożony, był na sobotę wieczór i niedzielę, 

W sobotę odbyła się zatem w sali Engla uro 
czysta Akademja, na którą przybyła cała 
chojnicka elita, członkowie zarządu okrę- 
gowego, oraz liczne delegacje kół śpiewa- 
czych i t. p. organizacyj. 

'Akademję zagaił, okolicznościowem prze- 

mówieniem Przew. ks. prob, Makowski jako 
prezes „Lutni“ chojn. poczem nastpiły, pro- 
dukcje chóralne, wykonane pod! wytrawnem 
kierownictwem p. Gierszewskiego. Na za- 
kończenie kółko dramatyczne odegrało dwie 
jednoaktówki: „Marcowy kawaler“ Bliziń- 
skiego, oraz komedję Dobrzańskiego „Kaj- 
cio“, bawiąc publiczność znakomicie, a wy- 
jkonaniem poszczególnych ról odznaczyli się 
|pp.: Tarkowska, Jasnochówna, Czyżewska, 
Rapecki, Musioł, Rydlewski, Tarnowski i 
inni. > 
h Nazajutrz, t. j. w niedzielę rano około 
godz. 8-ej rano, poczęły się gromadzić w 0- 
grodzie „Hotelu Dworcowego*, tłumy z mia- 
sta, oraz przybyłe na zjazd z różnych stron 
koła śpiewackie. Na ogólną ich liczbę nale- 
żących do okręgu 10, przybyło 9. 
i © godt. 10-tej przybyły: ze sztandarami 
cechy, towarzystwa, oraz delegacje i ufor- 
mowawszy się w pochód, przy dźwiękach 
marsza, granego przez umyślnie na ten cel 
sprowadzoną orkiestrę 64 pp. z Grudziądza, 
ruszono na nabożeństwo do kościoła, far- 
mego, gdzie przed rozpoczęciem sumy ks, 
prob. Makowski dokonał poświęcenia sztan- 
daru „Lutni* chojnickiej, poczem odprawił 
uroczystą sumę, w czasie której chór pa- 
rafjalny, pod kierunkiem p. Gierszewskiego 
odśpiewał koncertowo wspaniałą mszę 
Rheinbergera i słynne „Ave verum* Mo- 
zarta. 

Miasto całe z okazji tych uroczystości 
przyozdobiono licznemi bramami triumfal- 
" nemi, łukami, girlandami i festonami. 

4 Po sumie zebrali się wszysty na rynku, 


gdzie przed ratudzem odbyło się uroczyste 
wręczanie gwoździ dó nowopoświęconego 
sztandaru. Ceremonję tę zagaił ks. prob. 
Makowski, po nim przemówił im. miasta 
burmistrz dr. Sobierajczyk, następnie im. 
Związku przemówił prezes Makowski z To- 
runia, a gdy z niebios puściły się rzęsiste 
strugi deszczu, dalsze przemówienia odpa- 
dły i poczęto składać gwoździe. Była ich 
moc, a mianowicie: 

1) Pierwszy gwóźdź złożył im. VII. okrę- 
gu Pom. Związku kół śpiewaczych prezes 
okręgowy p. Bruski z Sępólna. 2) Gwóźdź 
złożył prezes p. Makowski z Torunia od 
Pomorskiego Związku Kół śpiewaczych. 8. 
Wydział Powiatowy i Sejmik. Ł) Imieniem 
„Lutni* Gdańskiej p. Grinzmann. 5) „Tow. 
młodzieży“ ze Śliwic. 6) „Chór Kościelny" z 
Tucholi. ?) Tow. śpiew. „Lutnia“ z Brus. 8) 
„Lutnia'z z Sępólna. 9) Tow. Rolników w 
Chojnicach. 10) „Lutnia“ w Czersku. 11) 
„Tow. Powstańców i Wojaków“ w Chojni- 
cach. 12) Związek cechów chojnickich. 13) 
„Związek Podoficerów Rezerwy w Chojni- 
cach. 14) p. Szambelanowa Sikorska z Cheł- 
mów, im. Towarzystwa Polek w Chojnicach. 
15) Koło urzędników kolejowych w Chojni- 
cach. 16) „Lutnia* w Więcborku. 17) Zwią- 
zek drużyn konduktorskich. 18) „Tew. mło: 
dzieży katolickiej“ w Chojnicach. 19) Brac- 
two Strzeleckie“ w Chojnicach (prez. Kaletta). 
20) „Związek Inwalidów  Wojennych* w 
Chojnicach. 21) „Tow. restauratorów". 22) 
„Tow. urzędników poczt. i telegrafów* w 
Chojnicach i w. in. 

Po wręczeniu gwoździ, odbyła się defila- 
da na Nowym Rynku, poczem obiad, w cza- 
sie którego wygłoszono kilka nastrojowych 
toastów. Imieniem „Dziennika Bydg.* prze- 
mówił prof. Z G. Urbanyi. 


Popisy Konkursowe. 


Popołudniu około godz. 16-tej, po gwał- 
townej ulewie rozpoczęły się popisy konkur- 
sowe i śpiewy chórów ogólnych, któremi ja- 
dyrygent okręgowy, dyrygował p. Gierszew- 
ski, Ogród Hotelu Dworcowego wypełnił 
się liczną publicznością. Gdy członkowie 
Jury, pod przewodnictwem Patrona Związ- 
kowego ks. dziek. Lewandowskiego z Pel- 
plina, kajęli swe miejsca rozpoczęły się 
popisy. Konkurs przeprowadzono na od- 
miennych warunkach jak w Związku Po- 
znańskim. Nie było tu podziału poszczegól- 
nych zespołów, na klasy, Wszystkie koła 
śpiewały, dowolnie deklarowane utwory, 
przez co uniknęło się nużącej manotonnościi 
program był urozmaicony. 

Największa ilość osiągalnych punktów 
wynosiła 90. Gdy więc 8, wzgl. 9 (Toruń 
Lutnia“) kół zdobyło ilość punkiów pomie- 
dzy liczbami 72 a 48, t. į}. ponad połowę 
większości, a jedno tylko koło poniżej poło- 
wy, wynik ten należy uważać za bardzo 
dobry. Wynik konkursu w punkiacjach po- 
daliśmy już w poniedziałkowym numerze 
naszego pisma. Stosownie do zdobytych 
punktów rozdzielono i premje, a miano- 
wicie. 

I nagrodę otrzymało: Tow. „Lutnia“ 
Chojnice za odśpiewanie Gawłasa „Paweł i 
Gaweł" (chór mieszany), dyr. p. Fr. Gier- 
szewski, pki. 73. Dyplom pochwalny Związ. 
kowy. 

II nagrodę: Few. „Orfeusz“, Śliwice 
(chór miesz.), dyr. T. Kałdowski, za odśpie- 


u 
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| wanie Prosnaka: „Wesele Sieradzkie“; pkt. 


63, nagroda: Obraz Matejki: „Hołd Pruski“, 
fundacja „Dziennika Bydgoskiego“. 

IL nagrodę Tow. „Shór kościelny” ‘ľu 
chola (chór miesz.), dyr. p. Martin za od- 
śpiewanie Prosnaka „Wesele Sieradzkie“, 
punktów €1, premja: srebny puhar (fund. 
Związek Kupców Samodzielnych w Chojni- 
cach. 

IV. nagrodę Tow. „Lutnia“ Sępólne (chór 
męski), dyr. p. Bruski, za odśpiewanie Nie- 
wiadomskiego „Grób Wikinga”; pkł 60, 
obraz olejny Rafaeia (kopja), „św. Cecylia", 
(Fund.: Stow. chojnickich restauratorów. 

YV. nagrodę, Tow. „Lutnia“  Więckork 
(chór mięszany), dyr. b. Czarnecki za od- 
spiewanie Nowowiejskiego „Marsz Dewbe- 
ra Muśniekiege”; pkt. 58 — dyplom okręge- 
wy i zegar (fund.: Magistrat Chojn.) 

VI. nagrodę Tow. „Lutnia“ 
(chór mieszany), dyr. X. 


Kamień 
Szwanic, za od- 


śpiewanie Moniuszki „Przyłecieli Sokołe- 
wie”, pkt. 55 — zegar (fund.: Magistrat 
chojnicki). 


VIL nagrodę Tow. „Lutnia“ Brusy (chór 
mięszany), dyr. p. Kołodziej, za odśpiewa- 
nie Prosnaka: „Czarowną cichą nocą“, pkt, 
53, nagroda lokalna: dyplom pochwalny. 

Mocą uchwały zarządu okręgowego i ju- 
ry, łoruńskiej „Lutni“, za Specjalne zasługi 
w uświetnianiu swoim współudziałem roz- 
maitych zjazdów okręgowych Pomorza, 
przyznano specjalną nagrodę w formie o- 
brazu; Portret Paderewskiego fund. Wy- 
dżiału Powiatowego). 

Taksamo mocą uchwały zarządu i jury 
przyznano „Halce* w Ogorzelinach nagrodę 
zachęty w formie pastelowego obrazu 
„Krajobraz Raszubski*. 

W ten sposób wszystkie koła obdziełono 
premjami, co należy zawdzięczyć niezwy- 
kłej ofiarności chojniczan jak i „Dziennika 
Bydgoskiego“, czemu wiceprezes okręgowy 
p. Jackowski w sławiących wyrazach dał 
mocnyj wyraz. 

Po ogłoszeniu przez r. Makowskiego wy- 
niku zawodów, co tłumy zebranych wśród 


„| gromkich oklasków do wiadomości przyję- 


ły, odśpiewano na zakończenie „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“, poczem  uformo- 
wawszy się w pochód, ruszono czwórkami 
z powrotem do miasta, gdzie na dwóch sa- 
lach tj. Hotelu Centralnego i Hotelu Engla 
urządzono zabawy taneczne. 

Zjazd pod względem organizacji udał 
się nadzwyczaj, w czem zasługa. dzielnego 
p. Bruskiego jako prezesa okręgowego i je- 
go współpracowników w osobach p. Jac- 
kowskiego, jako wiceprezesa i p. Wegnera, 
jako sekretarza okręgowego. Że poziom 
artystyczny wykonawstwa u poszczegól- 
nych kół tego pomorskiego okręgu wzniósł 
się wysoko, świadczy o tem dobór pieśni, 
wśród których były nawet tak wielkie utwo- 
ry, jak Niewiadomskiego „Grób Wikinga”, 
„Wesele w Sieradzie* Prosnaka i Gawlasa 
„Paweł i Gaweł“, utwory dostępne tylko 
większym zespołom, o poważniejszym Sto- 
pniu wyszkolenia. Dzielnym pracownikom 
„Szczęść Boże w dalszej pracy!“ 

; Z. Œ. Urbanyi. 


GGWUECZEEE. 
W ub. tygodniu pali- 
la się stodoła gospodarza Łobockiego w Bag- 


. Pożar w Bagniewie. 


niewie. Spłonęły również maszyny rolnicze, 
40 gęsi i 90 kur. Straty wynoszą 17 tys. zu 
Dochodzenia dotychczasowe wykazały, iż za- 
chodzi podpalenie, Policja jest już na tropie 
sprawców. i er 

Wydobycie zwłok. W Grabówku wydobyto 
onegdaj z Wisły zwłoki mężczyzny, około 80 
lat liczącego, który ubrany był w sżarą mary- 
narkę, koszulę w paski, w kalesony bez spodni 
i bufów. 

Strzelanie Wojaków w  Małociechowie, 
Młode Tow. Powstańców i Wojaków w Mało- 
ciechowie obchodziło ub. niedzieli swoje pier- 
wsze święto strzeleckie. Wyniki były zadawa» 
lające. Najlepszym strzelcem okazał się p. M. 
Koszowski, drugim prezes p. Gołębiewski, trze- 
cim p. Wróblewski. Po strzelaniu odbyła się 
zabawa. Na święto przybyli również Wojacy z 
Giueżna.. © 191 ME pew" wa Z A 


maż y 


HKmiiamo. 


W czasie, gdy inni się bawili 
przy strzelnicy, szukał zabawy na stawie p. 
Zielińskiego 14-letni Roman Lutowski Na 
stawie znajdowały się kloce drzewa użytkowe- 
go, po których chłopak skakał, przyczem wpadł 
do wody i utonął. Z miejsca zabawy przybie- 
gła wprawdzie ludność na pomoc. Brakowało 
jednak łodzi i innych narzędzi, w dodatku w 
stawie jest dużo mułu. Pomimo poszukiwań 


Utopił się. 


późniejszych nie można było zwłok zrazu wy-' 


dobyć, nazajutrz dopiero wyłowił ję rybak Ku- 
sikowski. 


Wycieczka młodzieży, W tych dniach urzą- 
dziło miejscowe Sfow. Modzieży Polskiej łącz- 
nie z Tow. śpiewu „Cecylja', wycieczkę do 
leśnictwa Janiagóra, Bawiono się wesoło aż 
do wieczora. D 


Osuszenie łąk i gruntów. 
żną sprawą dla okolicy, 
Ostrowite, Mukrz, Cisiny i Lniano, stała się 
sprawą odwodnienia łąk znącznych obszarów, 
nie przynoszących dotąd żadnych prawie korzy» 
ści. Kwestję tą już dłuższy czas rozpatrywano, 
Zachodzi konieczność wykopania kanału wzgl. 
rowu od jeziora Błądzimia przez Ostrowite i da- 
lej przyległe zainteresowane łąki do jeziora 
Mukrza, Ze względu na wielkie zainteresowa- 
nie się daną kwestją, sprawa rusza z miejsca, 
Wykonano już projekt - kosztorys. Wymagane 
utworzenie spółki wzgl. towarzystwa. 

W celu utworzenia „Spółki odwodnienia łąk 
Błądzim, Ostrowite, Mukrz” zwołano na ub. 
wtorek zebranie konstytucyjne, które się od- 
było w Lnianie w sali p. Seidla. Zainteresowa= 
ni obywatele licznie się na to zebranie stai 
wil. Również przybyli: przedstawiciel sta- 
rostwa, budowniczy powiatowy, przedstawiciel 
Pomorskiej Izby Rolniczej z Torunia, Urzędu 
Meljoracyjnego i t. d., którzy wyjaśnili sprawę 
w treściwych referatach. Po dłuższej dyskusji 
spółkę założono, 


Aktualną i wa: 
wiosek;  Błądzim, 


apteka 


Nocny dyżur ma do dnia 15. bm. 
pod Orłem, Rynek Staromiejski. 

Teatr Miejski. W czwartek, dnia 14. bm. 
ku uczczeniu francuskiego święta sztuka Kiste- 
maeckera p. t, Szpieg" z gośc. występem p. 
Karola Bendy. 

W piątek, dnia 15. bm. 
kańskiej komedji „Dzień bez kłamstwa", 
ścinny występ Karola Bendy. 


premjera amery- 


Go- 


0 


Koncert 63 p. p. Orkiestra 63 p. p. Koncer- 
tuje codziennie pod batutą por. Grabowskiego 
w sympatycznym ogrodzie „Wodewil'. 

To - Mi - To posiada dom wycieczkowy. 
Ruchliwy zarząd Tow. Miłośników Torunia pro- 
jektowany plan urządzenia domu noclegowego 
dla wycieczkowiczów, którzy gromadnie od- 
wiedzają nasze miasto, zdołał już przy pomocy 
dowódcy O. K. VIII, gen. Berbeckiego częścio- 
wo zrealizować, wskutek czego wycieczkowce 
noclegi będą mieli zapewnione, Dom wyciecz- 
kowy „To - Mi - To", mający służyć wspom- 
nianemu celowi do czasu wybudowania wła- 
sniego gmachu, znajduje się przy ul. Mickiewi- 
cza i pomieścić może około 1000 osób. Urzą- 
dzenie jego, chociaż narazie skromne, da nie- 
ocenioną możność przenocowania gościom pod 
dachem. W miarę możności finansowych To- 
Mi-To- wyposaży przytułek ten niezbędny, dla 
wygody jego mieszkańców, w odpowiednie i 
lepsze urządzenie. Ze względu na to, że za- 
rząd walczy z trudnościami finansowemi, po- 
moc obywatelstwa jest tu pożądana. Każdy 
obywatel, który jest miłośnikiem m. Torunia, 
może łatwo to uczynić przez zapisanie się na 
członka Towarzystwa. Członkowie czynni pła- 
cą 4 zł, rocznie, 


Katastrofa samolotowa pod Toruniem, Ub, 
soboty w godzinach wieczorowych zdarzył się 
pomiędzy Piążą a Lubianką pod Toruniem wy- 
padek samolotowy, z którego na szczęście pi- 
loci wyszli cało, Oto samochód wskutek de- 
fektu motoru zmuszony był lądować na polu 
obok Szosy Chełmińskiej, gdzie też się opuścił, 
Wskutek rozmokłego gruntu koła samolotu za- 


„Dasa zapędowego wartości 300 zł, 


ryły się, aparat zaś uderzył przodem o ziemię, 
przyczem złamało się śmigło. Pilot i mechanik. 
wyszli z katastrofy bez szwanku. Aparat po 
zdemontowaniu odwieziono do 4 p. lotn, do 
Torunia, Samolot był podarowany przez gim- 
nazjum lwowskie, 

„Sokół“ w Toruniu szkoli członków w różn 
nych rodzajach broni. W okresie dotychcza* 
sowym wyszkolenia organizacji przysposobieś 
nia wojskowego za mało uwzględniono szkole 
nie w innych rodzajach broni, ograniczając się 
przedewszystkiem do piechoty i kawalerji. O- 
becnie przystępuje się do szkolenia w służ- 
bie art, ciężkiej, art, polowej, saperów, łącze 
ności i służbie sanitarnej. Oficer P, W, 63 pp. 
zamierza zorganizować wieczorowe kursa dla 
członków P. W. W związku z tem poleca się 
zarządom gniazd Toruń I, Toruń I, Toruń Ill 
i Podgórz, ażeby przeprowadziły wśród swoich 
członków werbunek i reflektujących na powyż- 
sze kursy, zgłosiły tu imiennie do dnia 28 bm. 
Oddziały żeńskie mogłyby skorzystać z kursów 


sanitarnych. Kurs taki będzie trwał parę mie- 


sięcy i po jednej godzinie dziennie. 

Kto reprezentował Toruń na uroczystości 
60-lecia we Lwowie? W. uroczystości 60-lecia 
macierzy we Lwowie z okręgu IV brali udział 
pp.: Gerstmann, Makowski, Mianowski, Skap- 
ski i Sulecki, wszyscy z gniazda Toruń IL ` 

Kradzieże zgłosili: Brzeski Jan zgłosił kra: 
dzieł płaszcza i zegarka. Fabryka maszyn 
„Drewitz“ zgłosiła kradzież przez włamanie 
Lipski Ru- 
doli zgłosił kradzież portfelu zawierającego 520 
złotych i różne papiery ogólnej wartości 600 
zotych, 

„Zderzenie, Ub. poniedziałku w nocy u zbie- 
gu ul, Mickiewicza narożnik Wały zderzył się 
samochód z konną sikawką straży pożarnej, 
która zawezwana była na ul. Koszarową do 
jednego z domów, gdzie woda zaczęła wskutek 


wielkiej ulewy przeciekać przez dach. Wsku- ' 


tek zderzenia samochód został znacznie uszko- 
dzony, Również i konie odniosły okaleczenia, 
Wypadku z ludźmi nie było, (p AA 


= 


Z POMORZA, 


GOSTYCZYŃ, pow. tucholski. (Niezwykła 
uroczystość). Miejscowe Towarzystwo Powstań- 
ców i Wojaków sprawiło sobie ładny sztandar, 
W niedzielę dnia 17. bm. odbędzie się uroczy- 
ste poświęcenie tegoż. Dzień ten zapowiada się 
okazale. ` ł 

KORYTOWO, pow. świecki. (Z życia Wo- 
jaków). W lesie państw. leśnictwa Branica wy- 
budowali sobie miejscowi Wojacy i Powstańcy 
=; w ostatnim czasie okazałą strzelnicę. Tam jeż 

odbyło się tegoroczne święto strzeleckie, W 

| strzelaniu najlepszy wynik osięgnął p. Stani- 
sław Brzostowski, dałej p, Minga i nauczyciel 
Krzyżanowski. Wieczorem w salce p. Ma- 
ciejewskiego odbyło się przedstawienie z za- 
bawą, Grano sztuki pt, „Los sieroty” i „Naj- 
lepsze lekarstwo na panieństwo . 

Ostatnie żydowskie przedsiębiorstwo, jakie 
w okolicy istniało, zostało zwinięte. Otóż żyd 
Neumann sprzedał swój interes / z gospodar- 
stwem rolnem Polakowi. Nabywcą jest p. Pa- 
weł Ziółkowski, który założył skład towarów 
kolonjalnych i żelaza. „Szczęść Boże", 


WIĘCBORK. Poświęcenie sztandaru i 
© Bslecie Tow. gimn „Sokół* w Więcborku. 
odbędzie się w niedziele, dnia 17 bm. Pro- 
gram uroczystości jest następujący: 
W sobotę, dnia 16 bm. O godz. 9 wiecz. 
capstrzyk. Zbiórka towarzystw na boisku. 
W niedzielę, dnia 17 bm.: o godz. 6 po- 
budka; o godz. 6.30 zawody lekkoatletyczne 
na własnem boisku. Zawodnik po zgłosze- 
niu wpłaca 75 gr. O godz. 9.30 zbiórka to- 
warzystw na. boisku; o godz. 9.45 pochód 
do kościoła na nabożeństwo; o godz. 11.30 
- poświęcenie sztandaru, ceremonjał wręcze- 
mia, defilada przed sztandarami i wymarsz 
do lasku; o godz. 1-szej uroczysta posiedze- 
nie i wspólny obiad; o godz. 3 koncert; 
o godz. 4.30 wspólne popisy ćwiczeń wol- 
nych, ćwiczenia, na sprzętach itp. O godz. 
5.30 rozdanie nagród zwycięzcom. 0 godz. 
8-mej wymarsz z lasku Ja Rynek i rozwią- 
zanie pochodu. Wieczorem zabawą ta- 
neczna w dwóch salach, Przygrywa. orkie- 
stra 15 pułku ułanów w Poznania. 


BUKOWIEC, pow. Brodnica. (Nieszczę- 
śliwy wypadek). 20-letni Jan Dziepak u- 
tonął podczas kąpieli w stawie. Brat jego, 
V4-letni Wawrzyniec, który jemu pospieszył 
z, pomocą, również utonął. Byli oni jedy- 


4 
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nakami, 
WEJHEROWO. (Poświęcenie sztandaru 
inwalidzkiego). Ub. niedzieli obchodziło 


miejscowe Koło Związku Inwalidów Wo- 
jennych uroczystość poświęcenia sztanda- 
ru która rozpoczęła się nabożeństwem w 
kościele poklasztornym. Mszę św. odpra- 
wił ks. dziekan Roszczynialski, kazanie wy- 
głosił ks. prałat Dąbrowski. Wspólny obiad 
adbył się u p. Prusińskiego. Wygłoszono 
szereg przemówień. Po południu wyruszył 
pochód z orkiestrą Młodzieży Katol. na cze- 
le do Strzelnicy. Tu nastąpiło wbijanie 
gwożdzi pamiątkowych i składanie życzeń. 
Gry towarzyskie wypełniły czas do wieczo- 
ra. Wieczorem wrócono do miasta, gdzie 
zabawa taneczna Uroczystość zakończyła. 
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Bo wszystkich Zarządów Okręgo- 

wych i Gniazd Sokolich Dzielnicy 

(Pomorskiej Związku Tow. gimn, 
„Sokół“, 


Komunikat 24. 


: 1. Powołujemy się na nasz komunikat 
mr. 18, który w myśl rozkazu Przewodnictwa 
Związku Tow. gimn. „Sokół w Warszawie 
zachęca zarządy gniazd do zakładania od- 
f działów żeńskich i wybrania w tychże wy» 
$ 
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działów, stwierdzamy, że żaden okręg nie 
l zdał jeszcze dotąd raportu, czy i jak ten 
j rozkaz spełniony został. Prosimy więc o 

odwrotne nadesłanie sprawozdania, jak w 
okręgu wygląda sprawa żeńskich oddzia- 
łów i, ile powstało samodzielnych żeńskich 
gniazd? 

Jest bowiem pewna różnica pomiędzy 
oddziałami żeńskiemi, a samodzielnem tow. 
sokolem. Odział podporząkowuje się preze- 
sowi towarzystwa męskiego i ma wydział, 
0 na którego. czele stoi przewodnicząca (lecz 
= nie jest ona prezeską), która jest członkiem 
i zarządu danego towarzystwa męskiego, i 
| jest niejako łącznikiem pomiędzy oddzia- 
j jem, a zarządem. 

b 2. Przewodnictwa okręgów zdać powinny 
p najpóźniej w 14 dniach po zbiórce ulicznej 
dokłane sprawozdanie z tejże kwesty, która 
się odbędzie pod hasłem „Dzień Sokoli“. 
p Jest to dla tego konieczne, że musimy, z tej 
| zbiórki zdać sprawozdanie p. wojewodzie 

pomorskiemu, stąd wzywamy przewodnic- 
twa okręgów, by uczyniły wszystko to, co 
| ~ jest w ich mocy i sile, aby zadosyć uczynić 
~ temu życzeniu. 

3. Wkrótce nadeślemy już wprost do 
$ 


zlot dzielnicy, który trzeba wypełnić i wy- 


È gniazd i do okręgów kwestjonarjusze na 


RÓ słać odwrotnie, byśmy mogli siósownie się 
= przygotować z wyżywieniem dla drużyny. 

PA Takie zestawienie należy już teraz przygo- 
© fować tak, aby mżna ów kwestjonarjusz 

|. tylko wypełnić. i 

Pr Czolem! 

sa Za Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej: 

BZ (-) Stanisław Kunz, (—) Radowski. 
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- „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. — 


Kalendarzyk teatralny. 


Czwartek, 14 lipca 
przedewszystkiem', Ign. Nikorowicza. 


premjera „Moralność 
Piątek, 15 lipca teatr nieczynny. 
wyjeżdża do Gdańska. 
Sobota, 16 lipca. Przedstawienie popularne 
(od 30 gr. do 1,20 zł) „Lilla Weneda”. 


Zespół 


Miejscowe koło Ch. D. wykazuje ruchliwą 
działalność organizacyjną i towarzyską, czego 


dowodem zwiększona silość członków i częste, 


zebrania koła. Ostatnio urządzono wycieczkę 
do Zajączkowa, która mimo kiepskiej pogody, 
zgromadziła sporo członków i sympatyków. 
Że Ch, D. w Grudziadzu cieszy*się wielką ży- 
czliwością i poparciem z kół inteligencji, do- 
wodzi udział w wycieczce księży, radców miej- 
skich z żonami, radnych, lekarzy, kupców i 
urzędników, którzy w pięknej harmonji z ro- 
kotnikami urozmaicali sobie pobyt w Zajączko- 
wie. Dowiadujemy się, że w niedługim cza- 


Poświęcenie sztandaru wojackiego| 
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sie klub radnych z Ch. D. urządzi wieczotek 

taneczny. Ponadto Chrześc. Związki Zawodo- 


we przygotowują się do urządzenia wieczoru 
wokalno - amatorskiego. 


Nowy prezes Pomorskiej lzby Skarbowej. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów 
nominację na prezesa Pom. Izby skarbowej w 
Grudziądzu otrzymał p, Michał Brzecki. Pełni 
on już obowiązki prezesa izby od połowy 
kwietnia br. 

W szkole drożeryjnej w Grudziądzu odbył 
się pierwszy publiczny egzamin dyplomowany, 
przy współudziale przedstawicieli władz szkol- 
nych. Dyplomy otrzymali pp.: Gawrych Kle- 
mens, Jażdżewski Albin, Halicki Jarosław z 
wynikiem dobrym. Lewandowski Zygmunt z 
wynikiem bardzo dobrym, Majewski Józef, Wa- 
sielewski Alfons z wynikiem bardzo dobrym 
i odznaczeniem, Do absolwentów przemawiali 
następnie pp.: Hanczewski, prezes Rychter i 
dyrektor C. Bieżanko. 


w Grudziądzu. 


Wojacy obchodzili ub. niedzieli wielką 
uroczytość. Organizacja ta, która powięk- 
szyła się o jedno towarzystwo, a to Tow. 
Powstańcw i Wojaków Grudziądz — Dwo- 
rzec, zorganizowane przez naszych sympa- 
tycznych kolejarzy, sprawiło sobie sztan- 
dar, który został poświęcony podczas Mszy 
św. w kościele farnym, a później doręczony 
cGhorażemu na Rynku, gdzie też odbyła się 
przysięga i wbijanie gwoździ pamiątko- 
wych. 

Wzniosłe kazanie podczas Mszy św. Wy- 
głosił ks. Mańkowski. Na rynku zaś prze- 
mawiał aptekarz p. Baranowski o ważności 
pracy wojackiej na Pomorzu dla Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, o znaczeniu sztandaru 
io roli granic naszych zachodnich, Mówił 
przekonywująco i zrozumiale dla wszyst- 
kich, a następnie wręczył sztandar chorą- 
żemu, poczem orkiestra wojskowa zagrała 
hymn narodowy. Jako drugi przemawiał 
pułkownik Rachmistrzek, d-ca 16 dywizji. 

Po skończonej ceremonii na rynku, sze- 
regi Wojaków miejscowych jak i okolicz- 
nych, oraz towarzystw innych, jak Bractwa 
Strzeleckiego, Straży Ogniowej, Kolejarzy 
itp. uszykowały się w czwórki i odbyły de- 
filadę naokoło rynku. Z rynku pochód ru- 


szył do sali „Tivoli“, gdzie odbył się obiad 
dla członków i gości. 

Do stołu zasiadły na honorowem miej- 
scu chrzestne sztandaru, którymi byli: pp. 
Jlżanowska, Jaszczowa, Rederowa, dr. Suj- 
kowski, oraz pp. Jaszcz i Cholewski 

Słowa powitalne wygłosił sekretarz to- 
warzystwa Powstańców i Wojaków Gru- 
dziądz — Dworzec, następnie przemawiali 
kolejno. składając życzenia pomyślnego roz- 
woju: p. Andrzejwski imieniem Oficerów 
Rezerwy, aptekarz Baranowski. im. zarzą- 
du, wspominając o pracy kolejarzy, którzy 
nigdy nie ustępowali i nieustępują w pracy 
narodowej i obywatelskiej inż. Pawełek 
im. dyrekcji kolejowej, komendant okręgo- 
wy p. George, p. Mazur im. Bractwa Strze- 
leckiego, ks. Mańkowski im. ks. prałata 
Dembka, p. Żelazny im. Zwiążku podofice- 
rów, p. Mazurkowski im. Bydgoszcz—Ma- 
cież i p. Rejdan. 


Po obiedzie odbyła się wesoła zabawa w 
sali i w ogrodzie, urozmaicona tańcami 
swojskiemi. Bawiono się ochoczo do późnej 
nocy, omawiając jędnocześnie przy stoli- 

A wiele cickawych spraw organizacyj- 
nych. 


Kwestja ogródków działkowych 
a Grudziądz. 


Magistrat uważa kwestję tę za ważne zagadnie- 
nie społeczne. — Grudziądz posiada dwie ko- 
lonje ogródków i stara się o nowe. — Ogród- 
ki działkowe polskie wyglądeją lepiej od o- 
gródków niemieckich. — W naszych ogródkach 
niema szablonu. y 


Magistrat m. Grudziądza zajmuje się nader 
szczerze kwestją ogródków działkowych i uwa- 
że ją za pierwszorzędne zagadnienie społeczne, 
które w obecnych czasach „głodu mieszkanio- 
wego", a co za tem idzie, ciasnoty mieszkań, 
w których nieraz dusi się cała rodzina, skła- 
dająca się z kilku dusz, ogródki te są nader 
pożądane i konieczne. 

Kto z nich korzysta? 

Pytanie to stawiamy rozmyślnie, aby stan 
faktyczny przedstawić i położyć nareszcie kres 
wszelkiemu gadulstwu ludzi wiecznie i z wszy- 
stkiego niezadowolonych. 

Ogródki działkowe mają być przedewszyst- 
kiem wydzierżawione klasie pracującej fizycz- 
nie czy też umysłowo. Ogródki urządza i bu- 
duje gmina, rządzi zaś nimi towarzystwo, a 
państwo je ochrania. . 

Ogródki tego rodzaju powstały najpierw w 
Niemczech, gdyż inicjatorem ich był lekarz 
lipski dr. Schreber. Początkowo były to zago- 
niki dla dzieci. Miało to miejsce w roku 1864. 
Z biegiem czasu jednak idea niemieckiego do- 
ktora nabierała większego rozmachu i dzisiaj 
w czasach powojennych zwłaszcza przedstawia 
się imponująco. Nie jest to jednak tylko pro- 
jekt na papierze, gdyż ogródki takie istnieją 
już w Polsce, a zwłaszcza w Wielkopolsce i 
na Pomorzu. Tutaj bowiem istniały one jesz- 
cze przed wojną i dzielnice te objęły je po 
wojnie w spadku po Niemcach, Jakaż jednak 
wielka zmiana zaszła w samym wyglądzie o- 
gródków, i to zmiana na lepsze! Ogródki 
przedstawiają się dzisiaj daleko korzystniej, 
gdyż smak i gust polski dodał do idei niemiec- 
kiej to wszystko, czego estetyka wymaga. Za- 
ginął szablon, a rozmaitość w roślinach wyszła 
na kbrzyść, dzięki naszemu wysokiemu poczu- 
ciu piękna. 

Grudziądz posiada w obrębie swoim dwie 
kolonje ogródków działkowych i może być z 
nich dumny. Jedna kołonja mieści się przy 
parku miejskim, a druga przy szosie Chełmiń- 
skiej.  Zaczekajmy jeszcze, a będą to naj- 
piękniejsze ogródki na Pomorzu, Ileż to ro- 
dzin grudziadzkich będzie mogło po znojnej 
pracy odeichnąc swobodnie świeżem powie- 


irzem i to do tego we własnym ogródku, 
gdzie znajdzie jednocześnie rozrywkę miłą, jak 
praca dla przyjemności koło roślin! Podkreślić 
lu bowiem należy, że tylko ci mają możność 
otrzymania dzierżawę ogródków działkowych, 
którzy kochają przyrodę i sami będą upra- 
wiać i pielęgnować ogródki.  Niedopuszczal- 
na jest myśl najmu robotnika, któryby robotę 
tẹ wykonywał, a dzierżawca przyszedł na go- 
towe, Czyni się zaś to w myśl idei dopusz- 
czenia wyłącznie i li tylko klasy pracującej, 
biedniejszej, a mającej jednocześnie zamiłowa- 
nie w pięknie. 

Magistrat miasta Grudziądza w zupełności 
podziela tą ideę i czyni wszelkie możliwe wy- 
siłki w celu przyspieszenia i udoskonalenia 
ogródków działkowych w naszem mieście. 
Fakt ten zasługuje na uznanie szerszego ogółu 
klasy pracującej i poparcie ze wszech sił 
czynników miarodajnych. 

W niedzielę, 3 bm. odbył się w Poznaniu 
zjazd przedstawicieli magistratów i już istnie- 
jących stowarzyszeń ogródków działkowych w 
całej Polsce. Przedstawicielem magistratu 
grudziądzkiego był p. radca Baranowski, któ- 
ry w dziedzinie tej położył już znaczne za- 
sługi. 

Koszty urządzenia kolonji ponosi miasto, 
lecz zwracają się one z czynszu opłacanego 
przez dzierżawców. Przedsięwzięcie to nie gro- 
zi więc miastu deficytem, a przyczyni się w 
znacznej mierze do umoralnienia i podniesienia 
poczucia estetyki. Wyobraźcie sobie, że już 
znajdujecie się we własnym ogródku działko- 
wym, mieszczącej się na parceli przecietej 
wzdłuż ścieżką od 0,80 do 1,20 m, szerokości, 
prowadzącą do alłanki w końcu ogródka, w 
odległości 1-2 m. od tylnej granicy. Ścieżka ia 
jest pięknie obramowana cegłami lub płytami 
cementowemi, a po obu stronach zdobią ją 
rabaty kwiatów, a w nich rosną róże, aśresty, 
porzeczki i $nne tego rodzaju rośliny. Pola zaś 
powstałe prez podział ścieżką środkową, po- 
dzielone są na zagonki warzywne, na których 
w rzędach stoją drzewka owocowe karłowate, 
Szpalery owocowe stoją wzdłuż ścianki środ- 
kowej lub przy bocznych gankach, W sione- 
cznem miejscu umieszczona jest skrzynia z 
piaskiem i oddzielone miejsca do zabaw, gdzie 
dzieci bawią się. 

Komu więc leży na sercu dobro ogółu, a 
zwłaszcza tych biednych, niech popiera spra- 
wę usilnie i prze ku najszybciejszemu zreali- 
zowaniu wysiłków magistratu. Dzisiaj już bo- 
wiem magistrat grudziądzki zabiega o wyszu- 
kanie nowych parceli pod ogródki działkowe, 
by było ich więcej w naszem mieście i by wię- 
cej przez to samo obywateli korzystać mogło 
z tych udogodnień. 


Nr. 159. 
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Świelsatowe. Pf 


Święto strzeleckie. Ub. niedzieli odbyło 
się doroczne święto strzeleckie miejscowe- 
go Tow. Powstańców, i Wojaków. Było 
ono połączone z zabawą dla. dzieci. Po po- 
łudniu Wojacy wspólnie ze szkołą udali a 
się do lasu. Tam dzięki ofiarności miejsc. 
obywatelstwa spożyły dzieci wspólną ka- 
wę. Wojacy pod” nadzorem instruktora 
p. plutonowego Wejera strzełali do tarczy, 
o mistrzostwo. Najlepszym strzelcem o- 
kazał się Jan Kujawa, dalej pp: Kowałi- 
kowski, Dubaczewski i Glama. Przy po- 
chodzie, w lesie i podczas zabawy w Sali 
p. Gołębiewskiego, przygrywała orkiestra 
p. Pulkowskiego. 


Tczew. 


Trzy ołiary w jednym. dniu pochłonęły nur- 
ty Wisły, W ub. sobotę rano uczniowie Szko- 
ły Morskiej Maluszycki i Janowski, wsiadłszy 
na podwójny kajak w przystani wioślarskiej, 
sprawnie wiosłując popłynęli w górę Wisły, Po 
niespełna godzinie, dyżurny na przystani, uj- 
rzał płynący środkiem Wisły kajak, wywrócony A 
dnem do góry, Wioślarze przepadli, Kajak 
zatrzymany przez Wałaszewskiego został przy- 
holowany do przystani. Dotychczas „ofiar to- 
pieli nie odnaleziono. 


Również w sobotę, w południe, kąpiący się 
po drugiej stronie Wisły uczeń 7 klasy gimna- 
zjum Kłuczykowski Albin utonął. Kolega Du- 
dziński, który go chciał ratować nie mógł temu 
zadaniu podołać i z łedwością sam uszedł śmier- 
ci Przy pomocy służbowego przystani Żeglugi 
Polskiej Szlaka, który wyjechał jemu łodzią na 
ratunek, został wyciąśnięty z toni, Kleczy- 
kowskiego jednak dotychczas nie odnaleziono, 


Przyganiał kocioł garnkowi.. Szloma Kop- 
pel Sekowicz wniósł podobno zażalenie do po- 
licji, że jakiś robotnik - chrześcijanin (ganef), 
odstręcza mu klijentów, odprowadzając ich z 
przed jego sklepu do konkurencji — wprawdzie 
żydowskiej, bo do Izraela Kaca. 


Nieomal znowu ofiara kąpieli. Na wyzna- 
czonem ku temu miejscu w Wiśle, które po- 
winno dawać pewność osobom, używającym 
kąpieli, 17-letnia Jadwiga Pielecka z ulicy Krę- 
tej, zaszedłszy widocznie za daleko, poczęła 
tonąć. Pospieszył na ratunek mały chłopiec, 
który jednak z powodu coraz głębszej wody 
cofnął się, Chłopiec zaczął krzyczeć, gdy Pie- 
lecka poszła już pod-+ wodę. Dwaj młodzieńcy, 
Sznypkowski Paweł z ul. Czyżykowskiej i Jur- 
czyński Jan z ul. Krasińskiego wydobyli ją ńel AJT 
brzeg. Po zabiegach ratowniczych dziewczyna 
ocuciła się i udała się do domu.  Zalecałoby 
się odgrodzić miejsce, jeżeli już nie liną, to 
chorągiewkami, a także mieć łódź ratunkową 
na kotwicy z kołem ratunkowem, na przestrze- 
ni kąpielowej. Pra 


Z radości zapomniał o karności. Młody ro- 
kotnik, który niedawno powrócił z wojska, roz- 
ochocony trunkiem, wybił kilkanaście szyb 
przy ul, Zamkowej. Zapytany, co go do tego 
zniewoliło, orzekł, że będąc bez zajęcia, cier- 
piał, jak wszyscy bezrobolni. W ostatnich 
dniach otrzymał pracę i pierwszy zarobek 
przehulał, z radości nie umiał nad sobą zapa- 


WusRcis. 


Wypadek samochodowy na szosie Cetnie- 
wo—Parszkowo. W ub. piątek zdarzył się na 
szosie pomiędzy  Cetniewem a Parszkowem 
wypadek samochodowy, podczas którego do- 
znał radca zdrowia dr. Żynda z Pucka poważ- 
nych okaleczeń. Około godz. 6 po poł. udał 
się p. radca na wezwanie autem p. Bastubby, 
kierowanem przez szofera Schoenbecka, z Pu- 
cka do Cetniewa, powiat morski, w celu udzie- 
lenia porady lekarskiej. W drodze powrotnej 
z Cetniewa w chwili, gdy samochód jechał z 
zawrotną szybkością, zepsuła się nagłe kierow- 
nica; auto skręciło w bok, wyrwało dwa ka- 
mienie i dwa młode drzewka, poczem stoczyło 
się w rów. Radca Żynda został wyrzucony, 
stracił przytomność i doznał poważnych oka- 
leczeń na całem ciele. Szofer natomiast wy- 
szedł bez szwanku. Zawiadomiony o wypadku 
lekarz powiatowy dr. Zieleziński, udał *się na- 
tychmiast własnym samochodem na miejsce 
wypadku i udzielił rannemu pierwszej pomocy 
lekarskiej, poczem odwiózł go do Pucka, 


Kurs wychowania fizycznego. Staraniem 
Stow. Chrz. Nar. Nauczycielstwa Szkół Powsz. 
odbędzie się w Pucku, w czasie od 24 bm. do 
20 sierpnia kurs gimnastyki i gier sportowych, 
mających zastosowanie w szkole powszechnej. 
Kurs prowadzić będzie p. Józefa Gebethne- 
równa. Uczestnicy kursu korzystać jednocześ- 
nie będą z kąpieli morskich i wycieczek pa 
wybrzeżu polskiem. Zapisy na kurs przyjmuje 
rektor szkoły wydziałowej p. Br. Deskowski 
w Pucku, 


Swój do swego po swoje, panowie endecy! 
Tutejsi endecy bezustannie nawoływali ludność 
by popierali przemysł polski. Jakim przykła- 
dem sami świecą — każdemu tu wiadomo, Je- 
den z takich „działaczy przystąpił w roku biz- 
żącym do budowy domu mieszkalnego. Ko- 
muż więc powierzył kierownictwo robót budo- 
wlanych? Naturalnie nie Polakowi, ale Niemco- 
wi, mimo, że Polacy tutejsi niewątpliwie wy- 
konaliby roboty te taniej l 


mae A ZZ AA 


M 


Pi "TAKA SA r Em 
WP SZ U A A ; 
ę Gi NA 
Nr. 159. 


Brzoza, 14. 7. (Tel. wł.) W środę, 13 
bm. około godziny 5,30 popołudniu wy- 
brali się łodzią na spacer po jeziorze 
Jezuickiem artystka Filharmonii war- 
sząwskiej, córka kupca żydowskiego z 
Bydgoszczy, 25-letnia Janina Waserzug 
z właścicielem drogerji przy Zbożowym 
Rynku w Bydgoszczy p. Franciszkiem 
Nowickim. Czas upływał.a ich widać 
nie było. Oczekiwano do późna w wie- 
czór. Zaniepokojony ich nieobecno- 
ścią i tak długiem przebywaniem na je- 
ziorze właściciel łodzi zarządził na- 
tychmiast poszukiwanie. 

Jeżdżono łodziami we wszystkie stro- 
ny jeziora i nigdzie znaleść ich nie było 
można. Dopiero gdy dnieć zaczęło, pra- 
wie na środku jeziora zauważyli po- 


Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś, w czwartek, Bonawentury b. w. d.k. 
Jutro, w piątek, Henryka, 
Wschód słońca o godzinie 3,55. 
Zachód słońca o godzinie 8,15. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku, 11 bm. do poniedział- 
ku, 18 bm. dyżurują następujące apteki: 
1. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia. 


POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra- 
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8-ej 
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615, 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. (Telefon 1739. 


jj ppanc 


“TEATR MIEJSKI. 


Dziś, w czwartek, i dni następne przyjęta 
z niezwykłym entuzjazmem na wczorajszej 
premjerze arcyzabawna, tryskająca brawu- 
rowym humorem komedja St. Krzywoszew- 
skiego „d4maritwienia pana Hamelbeina", 
Szczególnym aplauzem raczy, publiczność 
kuplety w II akcie przezabawnie interpre- 
towame — jako bajeczne tło do maximum 
niezadowolenia pociesznego p. Hamelbeina, 
kapitalnie kreowanego przez mistrza A. 
Fertnera. Dalszą obsadę tej doskonałej ko- 
medji tworzą pp.: Kopczewska, Chrzanow- 
ska, Maassówna, Sokołowska, Zastrzeżyń- 
ska, Zabczyńska, Klimaszewski, Lenk, 
Strzelecki, Wroński, Zoner i inni. Reżyserja 
A. Fertnera i Cz. Strzeleckięgo. „Dekoracja 
pendzla St. Węgrzyna. 4 


— Dyr. Teatru Miejskiego zachorował na 
, zapalenie opłucnej i wskutek tego przez 8 
dni nie będzie przyjmował interesentów, 


TEATR POPULARNY. 5.  ” 


Dziś, w czwartek, dnia 14 bm. „Coś dla 
dam“, przezabawna rewja, przy, współudzia- 
le najlepszych sił zespołu. 

W sobotę, dnia 16 bm. premjera znako- 
mitej operetki „Odmłodzony Adolar“, W. 
Kolo, z p. B. Mierzejewskim i całym zespo- 
łem. A ir ARERI A e Re. 
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— Prezes Sądu Okręgowego p. Staszew- 
ski rozpoczął urlop wypoczynkowy. Zastęp- 
stwo objął wiceprezes Sądu Okręgowego, p. 
Siebauer. 


| -— Skład cukierków I kawy jest natych- 
|, miast w Bydgoszczy na sprzedaż. Do obję- 
| cia sklepu z towarem potrzeba 3.500 złotych. 
Oferty skierować do sekretarjatu „Rozwoju“, 
Jagiellońska 7a, 


— Wielką wentę urządza w przyszłą nie- 
dzielę, 17 bm. wydział towarzystw na Bie- 
lawkach w ogrodzie i na salach „Strzelnicy” 
przy ul. Toruńskiej, na cel budowy kościoła 
św. Wincentego a Panlo, wielkiej parafji 
Bydgoszcz--Bielawy. Program niedzielnej 
B _ uroczystości urozmaicony: Orkiestra Po- 
| wstańców i Wojaków, występ kół śpiewa- 

czych, loterja fantowa, koło 
sztrzelanie o nagrody, licytacja amerykań- 


szczęścia, 


| 

i ska. Wiele cennych fantów jak: lustra, u- 

i mywalnie z lustrem kryształowem, nocne 

| stoliki dębowe z apteczkami, łóżka żelazne 
z wkładkami, stół dębowy, stoliki do szycia, 


gondolki dęb. do toalety, krzesełka dębowe | 
wyściełane, podstawy do kwiatów i wiele | 


innych rzeczy. Wieczorem przedstawienie 
i amatorskie i zabawa taneczna. Początek 
wenty o £-giej popołudniu. Wstęp 50 gr. 
| dzieci 20 gr. W razie niepogody, — odbędzie 
= się wszystko w salach Strzelnicy, ` i 
j 


— Wycieczka żeglarska harcerzy war- 
szawskich zawitała do naszego miasta we 
wtorek. Są to dwie żaglówki, na których 
6-ciu harcerzy 39. Warszawskiej Żeglarskiej 
Drużyny Warszawskiej wybralo się Wisłą 
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- | „DZIENNIK BYDGOSKI" 


i . AŻ A> A CAM ME: 3 y. 
Tragedja na jeziorze Jezuickim. 
Drogerzysta Nowicki z Bydgoszczyi Janina Wassercug, artystka 
Filharmonji warszawskiej, zatonęli. 


szukiwacze pustą łódź, płynącą spokoj- 
nie po falach jeziora, popędzaną lekkim 
wiatrem. Po _ przypłynięciu do niej, 
znaleziono na dnią torebkę i kapelusz, 
ale amatorów sportu _ wioślarskiego 
nigdzie nie było. 

Rozpoczęto skrzętne poszukiwania i 
po kilku godzinach wydobyto zwłoki 
Wasercużanki. Obecnie „odbywają się 
poszukiwania zą Nowickim. 

Co było powodem tej tragedji, stwier- 
dzić nie można, ponieważ nikt nie wi- 
dział tonących, ani nie było słychać 
wołań o ratunek. O tyle jeszcze wypa- 

5 ten jest niejasny, względnie oto- 


czony tajemnicą, że łódź nie była prze-. 


wrócona, co wskazywać by mogło na 
nieostrożne zachowanie się denatów. 


aż na Hel. Po drodze wstąpili do Bydgosz- 
czy. Stanęli w szałasie Klubu Wioślarskiego 
„Brda“, gdzie zabawią aż do piątku. Za- 
prosili ich rybacy kaszubscy w gościnę, 
wywdzięczając się za serdeczne przyjęcie, 
jakie im zgotowali harcerze warsząwscy 
podczas zjazdu rybackiego w stolicy. W pią- 
tek, 15 bm. wycieczka wyrusza w dalszą 
drogę. Szczęśliwej podróży! 


«— Na drodze z Berlina do Polski zatrzy- 
mano na głównym dworcu kolejowym w 
Bydgoszczy pociąg, gdzie stwierdzono, iż 
w jednym wagonie znajdowały się3 aparaty 
magiczne, wartości 24.000 zł, które po spi- 
saniu protokółu i t. p. przyznano na zarzą- 
dzenie telegraficzne panu Łagódce („Łago- 
ini"), który w sobotę, 16-go i w niedzielę, 
17-go lipca wystąpi w sali Wicherta „Stara 
Bydgoszcz”, oddając część zysku Powstań- 
com i Wojakom. Początek przedstawienia o 
8-ej wieczorem, kasa czynna od T-ej. 

— Wycieczka sokola. „Sokół' V. Okole— 
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d przemysłu Hotelowogo, Restauracyjnego i Cukierniczego 
na terenach Międzynarodowych Targów. 


w Poznaniu od 24 września do-9 października 1027. 


Wiejski rad Targu Pomaństego w Poza, © 


odbędzie się 


Zgłoszenia przyjmuje 


łogowska 42, 


przed obiadem, względnie w 3 godziny po 
obiedzie i powinna trwać najwyżej 15 mi- 
nut, przyczem żołnierze spoceni, nie powin- 
mi iść od razu do wody. Lekarze poszcze- 
gólnych formacji mają pouczyć wszystkich 
żołnierzy, jak należy zachowywać się w ką- 
pieli, oraz jakie środki ratownicze należy 
przedsięwziąć w razie wypadku topienia 
się. Należy też zorganizować w czasie ką- 
pieli straż ratowniczą. Władze wojskowe 
zarządziły wysyłanie częstych patroli w g0- 
dzimach pozasłużbowych, w celu przytrzy- 
mania żołnierzy kąpiących się samowolnie, 

— Na wymalowanie kościoła św. Trójcy 
złożyli w dalszym ciągu: p. Gierszewski, sę- 
dzia polubowy 10 zł, p. Słoma Czesław 5, 
p. Łukiewski 2, N. N.5, p. Porożyński Fran- 
eiszek 20, Wojtakowa 10, N. N. 8, N. N. 15, 
N. N. 20, 48 róża matek 8, p. Gierszewski, 
sędzia polubowy 10, p. Nadolny 5, Żywy Ró- 
żaniec Matek 101,35, p. Latkowska 60, uzbie- 
rane przez p. Wiśniewską 125, p. Muszyńki 
6, p. Papieżewska 10, N. N. 1, 10 róża Ojców 
3.50, 13 r. O. 13, 2 r. O. 4.90, Stow. Kobiet 
prac. w handlu i konfekcji 50, N. N. 2, p. 
Borys 20, p. Samławski 10, p. Matecki 25, 
p. Sperkowski 5, p. Nawrocki 3, p. Dr. Król 
20, p. Jungblut 3, p. Filipiakowa 5, p. Hech- 
liński 5, N. N. 5, p. Typrowicz 20, p. dyr. 
Jabłońska 100, p. Solińska 100, N. N. 5, 
N. N. 25, N. N. 8, N. N: 5, p. Gierszewski, 
sędzia polubowy 7.50, N. N. 20, N. N. 2, Pol- 
ski Związek Kolejowców Bydgoszcz 50, 
N. N. 2, p. Jarocki, sędzia polubowy 15 zł. 

Ofiarodawcom składam serdeczne „Bóg 
zapłać“. 

Ks. Skonieczny, prob. 


Wilczak urządza wycieczkę w niedzielę, 17 Í 


bm. do ogrodu p. Fajtanowskiego w Miedzy- 
niu. Sokoli proszą obywatelstwo o wzięcie 
jak najliczniejszego udziału. Będzie cały 
szereg różnych nespodzianek: występy gim- 
nastyczne, piramidy, gry i zabawy, strze- 
lanie do tarczy o nagrody, famty i t. p. 
Zbiórka całej drużyny — ćwiczącej i nie- 
ćwiczącej — o godz. 2,30 na dziedzińcu przy 
szkole na Wilczaku, wymarsz punktualnie 
o godz. 3. Przygrywać będzie własna orkie- 
stra. 


— Władze wojskowe dbają o życie ką- 
piących się żołnierzy. W celu uchronienia 
żołnierzy od wypadków utonięcia w czasie 
kąpieli, władze wojskowe zarządziły, aby 
komendanci garnizonów wynaczali miejsca 
kąpielowe w rzekach po zbadaniu głębo- 
kości i oznaczali je tabliczkami. Przy wy- 
borze miejsc, należy zwracać uwagę na. sto- 
sunki zdrowotne okolicy. Oddziały mają 
być prowadzone i dozorowane przy kąpieli 
przez oficerów, którzy są odpowiedzialni za 
przeprowadzenie kąpieli. W razie wypad- 
ku utonięcia, spowodowanego niedopatrze- 
niem, sprawę przeciw winnym należy prze- 
kazać prokuraturze wojskowej. 

Nie wolno Żołnierzom kąpać się oddziel. 
nie, a przekraczający ten rozkaz będą su- 
Kąpiel odbywać 


rowo karani. się może 


2 sali sądowej. 


Surowa kara za przemycanie papierosów 


gdańskich. 


Wydział karno-skarbowy w składzie: 
przewodniczący wiceprezes Siebauer sędzio- 
wie: Bassak i Radzikowski, przy współ- 
udziale oskarżyciela publicznego prokura- 
tora Turasiewicza, rozpatrywał sprawę Ba- 
dziągowskiego Franciszką (Podgórna 3) 
przemytnika papierosów i tytoniu z Gdań- 
ska, Leona Kolasy i Jadwigi Lange. Roz- 
prawa nie wykazała jakoby, Kolasa trudnił 
się przemytnictwem, przeto został on uwol- 
niony. 

Odnośnie Badziągowskiego i Jadwigi 
Lange, wyszło na jaw, że przemycili oni 
kolosalne ilości tytoniu, papierosów i cy- 
gar: 20.190 papierosów gdańskich, 900 cy- 
gar i przeszło 3000 gramów tytoniu, 

Wydział karno-skarbowy skazał Fran- 
ciszka Badzięgowskiego na 12.096 złotych, 
które w razie nieściągalności zamienia się 
na 604 dni więzienia, a Jadwigę Lange na 
1159 złotych z zamianą na więzienie, licząc 
po 20 złotych 1 dzień i 200 złotych licząc 
po 10 złotych i 1 dzień więzienia. Badzią- 
gowski i Langowa pouczeni o środkach 
prawnych wyrok przyjęli. 


Z zebrania T-wa Przemysłowo-Rzemieślniczego. 


Zebranie odbyło się dnia 12 bm w sali 
„Ogniska“ pod przewodnictwem prezesa p. 
J. Spornego. Po zagajeniu i powitaniu go- 
ści oraz obecnego p. red. Teskę, przewod- 
niczący otworzył dyskusję, nad programem, 
mającej się odbyć w dniu 17 bm. uroczy- 
stości poświęcenia nowego Sztandaru. Jest 
to trzecia już uroczystość od czasu istnie- 
nia towarzystwa. Pierwszy sztandar, znaj- 
dujący się obecnie w. Muzeum Miejskiem, 
w stanie zasłużonych, poświęcany był w r. 
1872 i po 25 latach wiernej służby hasłom 
narodowym, zastąpiony został w roku 1927 
nowym sztandarem, pod którego znakiem 
jednoczyli się przemysłowcy i rzemieślnicy 
dla wspólnej pracy nad utrwaleniem pol- 
skości, owiani ideą niepodległości Ojczyzny, 
Pod jego purpurą wychowali się tacy pio- 
nierzy sprawy polskiej, jak: Sosnowski 
Ludwik, Sporny Franciszek, Muszyński 
Stanisław, Figurski i inni. Odchodzi więc 
dumny ziszczonych pragnień i idei, zosta- 
wiając swemu następcy w wolnej Ojczy- 
źnie obowiązek dalszego jednoczenia pod 
swym znakiem wszystkich prawdziwie po 
polsku czujących przemysłowców i rze- 
mieślników, celem utrzymania tego, cośmy 
zdobyli i ochrony przemysłu i rzemiosła od 
wynarodowienia go przez wrogie nam ży- 
wioły. 

Program jest następujący: Dnia 17 bm. 


o godz. 8.15 rano zbiórka towarzystw wl mieślników, 


ł 


„Ognisku“; o godz. 8.45 wymarsz z orkie- 
strą przez ul. Warmińskiego, Dworcową, 
Gdańską do kościoła Klarysek, gdzie odbę- 
dzię się o godz. 9-tej rano Msza Św. i po- 
święcenie sztandaru. Podczas Mszy św. 
pienia chóralne wykona tow. śpiewu św. 
Wojciecha. Chrzestnymi będą panie: red. 
Teskowa, Lewandowska, Milchertowa, Sto- 
biecka, Dutkowska, Kurdelska i dyr. Strzy- 


żewska; panowie: prezydent dr. Śliwiński, | 


Sosnowski, Franciszek Sporny, Bayer — 
prezes rady miejskiej, Lewandowicz, Maz- 
gaj i Zawitaj, Po nabożeństwie pochód 
przez miasto do grobu Nieznanego Źołnie- 
rza celem złożenia wieńca, następnie ul. 
Bernardyńską do  „Resursy Kupieckiej*, 
gdzie o godz. 10.30 odbędzie się zebranie u- 
roczystościowe; © godz. 16 zabawa. ogrodo- 
wa w „Resursie*, koncert, występy kół 
śpiewaczych, zabawy dla pań i dzieci, 
strzelanie o premje dla pań i panów, pusz- 
czanie balonów, ogni bengalskich, loterja 
fantowa i t. p.; o godz. 20 zabawa na Sali, 
w zamkniętem kółku za zaproszeniami. 
Niema wątpliwości, że całe obywatel- 
stwo Bydgoszczy weźmie udział w uroczy- 
stości i w zabawie nietylko dla bogatego 
premami ale przedewszystkiem dla zazna- 
czenia swej łączności i solidarności z tak 
dawnem i zaslużonem na niwie narodowej 
Towarzystwem. Przemysłowców i Rze- 


f 
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jpływaczki, © = 


Letnisko Kapielowe_ Brzoza 


W czwartek, 14 lipca od godz. 17-tej 


pierwszorzędn. jazzbandu. 

Komunikacja autobusowa od godz, $ 

następnie co półtorej godziny. * 
15758 
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KRONIKA POLICYJNA. zh 


— Kradzież roweru. Jakiś nieznany zło» ` 
dziej skradł rower p. Antoniemu  Ratajkowł 
(Różana 7), pozostawiony na targowicy bez 
dozoru, Z 

— Czyj obrus? W wydziale śledczym, ul, 
Jagiellońska 21, pokój 71, znajduje się obrus 
adamaszkowy biały w żółte kraty. Właściciel 
zgłosi się po odbiór. £ 

— Kradzież bielizny, Pani Aleksandrze 
Starczewskiej (Fordońska 63) skradł jakiś zło- 
dziej bieliznę wiszącą na podwórzu, wau tości 
przeszło 100 zł. UE 

— Ujęto: 2 kobiety za przekroczenie prze- ` 
pisów sanitarno obyczajowych, 1 poszukiwany, 
przez policję, 1 za nielegalne przekroczenie 
granicy polsko-niemieckiej, 2 pijaków i 1 włó- 
częgę a 

— Ostrożnie ze znajomościami. Dnia 13 bm, 
gospodarz Jędruszewski Franciszek z Jaruży= 
na pow. bydgoskiego sprzedał na 'tutejszym 
jarmarku krowę za 300 zł, Po pewnej chwili 
przystąpiła do niego jakaś kobieta, która zas 
częła rozmawiać z Jędruszewskim, oprowadza: 
jąc go po całym placu targowym, poczem po- 
kazałą mu zwój banknotów jakoby znalezio- 
nych, zapytując Jędruszewskiego, czy on przy: 
padkiem nie zgubił swoje pieniądze. Gdy Ję- 
druszewski pokazał jej swoje pieniądze, że nie 
zgubił, owa kobieta zaproponowała mu zawłz 
nięcie lychże w gazetę, ponieważ tak niebez- 
piecznie nosić, J, na to zgodził się i owej ko- 
biecie wręczył swoją gotówke, celem zawinię- 
cia mu w gazetę. Po owinięciu, względnie po 
odebraniu od tej kobiety zawiniątka, J. scho- 
wał to zawiniąłko do kieszeni i nie podejrze- 
wając o nic, oddalił się od niej, aż dopiero 
wieczorem spostrzegł, że padł ofiarą wyrafi- 
nowanej złodziejki, która w miejsce pieniędzy 
zawinęła mu kawałek brudiego papieru. 


Że sportu. 
Wyścigi konne, . 

W niedzielę, dnia 17 bm. odbędzie się 
pierwszy dzień sezonu letniego wyścigów kon- 
nych, urządzanych przez Wielkopolskie Tow. 
Wyścigów konnych, na torze wyścigowym w 
Małych Kapuściskach pod Bydgoszczą, 

Dotychczas zgłoszono wielką ilość koni, Dj- 
rzymy Oprócz znanych już z ubiegłego roku 
wiele nowych, tak, że wyścigi konne w roku 
bież. zapowiadają się bardzo dobrze. Należy 
się też spodziewać gry w totalizatora i znacz- 
nych niespodzianek pod iym względem, 

Mianowania koni do pięrwszego dnia wy- 
ścigów odbędą się w dniu 15 bm. poczem . 
podamy wynik do wiadomości. 

Spodziewać się należy zatem, że w dniu 
otwarcią przybędą tłumy publiczności, która 
coraz więcej interesuje się sportem konnym, 


zasługującym pod każdym względem na popar- 
cie. BE Z, 


i 
<i 


Zawody pływackie w Brdyujściu 


Zawody pływackie mające się odbyć w. 
przyszłą niedzielę w Brdyujściu, będą go- 
dne widzenia, 

Liczba zgłoszonych pływaków do biegu 
5000 mtr. powiększa się. Zgłosili się za- 
wodnicy z Warszawy, Lwowa, Krakowa, 
Wilna, Torunia i Bydgoszczy, Brak jeszcze 
Poznania, 

Do zawodów propagandowych, odbywa- 
jących się równocześnie, zapisała się wiel- 
ka liczba pań i panów ze wszystkich klu- 
bów bydgoskich. 

Nagrody honorowe dla najlepszych pły- 


waków dotychczas ufundowali pp.: inż. 
Krzywiec Aleksander, właściciel fabryki 


„Prodmetal' ufundował nagrodę wartości 
15 zł; Browar Wielkopolski ufundował na- 
grodę w biegu rozstawnym, Kaszubowski 
Henryk ufundował nagrodę do najlepszej 
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Z premiery „Zmartwienia pana 
Hamelbeina" w Teatrze Miejskim 


Na czas dalszych, przez publiczność zawsze 
entuzjastycznie oklaskiwanych występów An- 
toniego  Fertnera wystawiono sztukę Stefana 
Krzywoszewskiego p. t „Zmartwienia pana 
Hamelbeina'. Wśród komedyj Stef. Krzywo- 
szewskieso nie jest to perła teatralna, aczkol- 
wiek pewnych zalet sceniczhych i zdrowego 
humoru zabawnej tej krotochwili odmówić nie 


można. „Zmartwienia pana Hamelbeina'" jest 
sztuką, przez Krzywoszewskiego czlowo dla 
Fertnera pisaną, to też zrozumiały jest ten 


pieryzm i wielki kunszt aktorski, z jakim Fer- 
tner gra w niej rolę przzkemiczn:g:, w dyk- 
cji i gestach warszawskiemi Nalewkami zatrą- 
cającego, żydowskiego finansisty, Adama Ha- 
sie!beina, Naogół błahą, bladą treść tej kro- 
tochwili Stef. Krzywoszewskiego cżywia świe- 
tna gra Fertnera oraz celowy. artystyczny, 
duiem powodzeniem uwieńczony wvsiłck na- 
szego zespołu Po Fer:ierze wysunęli Się śrą 
swoją na pian pierwszy pp. Kopczewska, Zab- 
czyńska, Wroński i Zoner. 

Szczegółowe sprawozdanie 
numerze, 


Z Sokoła żeńskiego. 


Ngsz ruchliwy żeński Sokół odbył w po- 
niedziałek w sekretarjacie swe zebranie, 
któremu przewodniczyła II wiceprezeska p. 
Stawińska. 

Stosownie do porządku obrad omawiano 
sprawę urządzenia akademji ku czci Jul- 
jusza Słowackiego. Akademia odbędzie 
się 1 sierpnia o 8 wieczorem w  Resursie 
Kupieckiej. Program przewiduje śpiew 
chórowy, deklamacje, wykład, śpiew solo- 
wy itd. Przewodniczącą komitetu wybrano 
Dr-ową Kantakową, a jej zastępczynią p. 
Sienkiewiczową; dekoracją sali i sceny 
zajmie się p. prezydentowa Śliwińska, któ- 
ra bardzo się stara o rozwój żeńskiego „So- 
koła“. Niewątpliwie wieczornica będzie jed- 
ną z najpiękniejszych manifestacji na cześć 
Wieszcza. 

Zbiórka uliczna (kwesta) w Dniu Sokoła 
odbędzie się w niedzielę, 7 sierpnia. Prze- 
wodniczącą tej komisji wybrano p. Młynar- 
czykową, jej zastępczynią skarbniczkę p. 
Sienkiewiczową. 

Na zlot dzielnicowy w Grudziądzu 13, 14 
i 15 sierpnia gniazdo wyśle większą liczbę 
ćwiczących, a cały zarząd weźmie udział. 
'Aby umożliwić sprawienie jednolitego stro- 
ju, zamówi wiceprezeska p. Stawińska ma- 
żerjał na sukienki i bluzki, który nabyć bę- 
dzie możną na spłaty. W tej sprawie zgło- 
sić się powinny druhny do p. Sienkiewiczo- 
wej. 

Naczelniczka p. Hofmanówna zakomu- 
nikowała, że gniazdo wysyła dwie druhny, 
L. Krzemkowską i Fr. Sosnowską na kurs 
instruktorek do Kozłówka (majętność hra- 
biny Zamoyskiej). i - 


Z Bydgoskiego Stowarzyszenia 
Restauratorów, 


W lokalu Kleinerta na Okolu odbyło się 
wczoraj, 13 lipca doroczne walne zebranie 
T-wa Restauratorów na miasto Bydgoszcz i 
okolicę. Zebranie to poprzedziło zebranie 
zwykłe, miesięczne, na którem pp.: Bawar- 
ski z Nakła i Fiołka referowali o zjeździe 
warszawskim. Wiele spraw aktualnych po- 
ruszonych na owym zjeździe dotąd pozosta- 
je niewyjaśnionych. Np. podatek obrotowy od 
wyrobów monopolowych (z których zysk, 
jak wiadomo, jest minimalny) powinno się 
właściwie obliczać od tego zysku a nie od 
eałej sumy; tak samo niezrozumiałym jest 
podwójny haracz, uiszczany przez restaura- 
torów z okazji wykonywania swego proce- 
deru, bo nie dość, że płacą znaczne kwoty 
za tzw. świadectwo akcyzowe i dopłacają 
na rzecz gminy z tego tytułu, a jeszcze o- 
sobno wykupować muszą Świadecwo prze- 


w następnza 


mysłowe!  Niezrozumiałem jest również z 
kim rząd walczy, z restauratorami czy z 
alkoholizmem? Czy to nie śmieszne, że rząd 
1 procent z zysków monopolu spirytusowego 
obraca na zwalczanie pijaństwa, zamiast 
dążyć do zupełnego zakazu picia wódki?! 
Skoro wina krajowe £ piwo przez niepobie- 
ranie za nie opłat akcyzowych będą tańsze, 
wzmoże się ich spożycie a ludzie przestaną, 
zatruwać się wódką... 


Niesprawiedliwy jest podział koncesji, W 
Małopolsce 82 % koncesji wciąż jeszcze znaj- 
duje się w rękach żydowskich, chciaż ży- 
dów w stosunku do innych narodowości w 
Małopolsce jest najwyżej jedna czwarta! 

Wiceprezes Związku Restauratorów p. 
Palejowski zachęcał zebranych do jak naj- 
liczniejszego udziału w wystawie przemysłu 
gastronomicznego, hotelowego kawiarnia- 
nego i cukierniczego, która jesienią tego 
roku urządzona będzie na wiełką skalę w 
Poznaniu. 

Prezes p. Kocerka zakomunikował człon- 
kom szereg ważnych wiadomości, m. in. 
zapowiedź Miejskiego Urzędu Policyjnego 
o gotowości przedłużenia godziny policyjnej 
w okresie trwania wystawy wodnej i regat 
międzynarodowych, i to dla lokali I. kate- 
gorji do 4-tej rano, dla innych lokali do 
godziny 2-ej. 

P. Żółkiewicz stawił wniosek, aby Sto- 
warzyszenie sprawiło sobie nowy sztandar, 
a stary (niemiecki) oddało do Muzeum. W 
zasadzie propozycję tę przyjęto, chodzi je- 
dynie o zebranie funduszy na zakup nowego 
sztandaru. Browar Wielkopolski obiecał na 
ten cel 500 złotych. Przebieg walnego ze- 
brania podamy jutro. 
EEE TUBE TE ZEE pa 


Zjazd delegatów rzemieślników rolnych 
z Pomorza i okręgu nadnoteckiego 


odbędzie się w niedzielę, dnia 17-go bm. 
przed poł. o godzinie 11-tej w lokalu „Ogni- 
ska“, ul. Jagiellońska 71. Porządek obrad 
obejmuje m. in. referaty, które wygłoszą pp.: 

i. Zgliniecki na temat „reorganizacja 
ruchu zawodowego rzem. rolnych. 

2. Gołąbek, na. temat „warunki pracy i 
płacy rzem. rolnych“. + 

3. Pos. Bigońki, na temat „położenie 80- 
spodarcze a sprawy socjalne", 

Uprasza się o liczny udział w zebraniu. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


„Halka“. Z powodu otrzymanego  zapro- 
szenia odbędzie się w niedzielę występ publi- 
czny. Lekcja śpiewu dziś, w czwartek o godz. 
20, w lokalu Jarnatha, 

Klub Motocyklistów. Nadzwyczajne walne 
zebranie w piątek, 15 lipca o g. 20 u Wicher- 
ta. Obecność wszystkich członków Uezwarun- 
kowo konieczna w sprawie omawiania wyści- 
gów. 

Zarząd Towarzystwa św. Wincentego a Paulo 
przy Farze donosi swym członkiniom, że w 
dzień św. Wincentego, 19 bm. odbędzie się 
msza św. rano o godz, 8 w kaplicy św. Florjana 
i wspólna komunja św. 

H. K. S. sekcja pływacka. Wszyscy człon- 
kowie, którzy pragną brać udział w zawodach 
niedzielnych, szczególnie zwraca się uwagę do- 
brym pływaczkom i pływakom, mogą zgłosić 
udział do prof. Monowida, plac Piastowski 6, 
do dnia 15, godz. 19. — Sekcja wycieczkowa: 
Zbiórka pragnących brać udział w serji wycie- 
czek H. K. S. w czasie wakacyjnym, dnia 15 
o godz. 20 w ogrodzie Resursy Kupieckiej. 

Tow. właścicieli domów zaprasza wszyst- 
kich właścicieli domów przedmieścia Bielawki 
na zebranie, celem omówienia bardzo ważnych 
spraw, dotyczących właścicieli domów. Ze- 
branie odbędzie się dnia 14 bm. w czwartek 
o godzinie 8 po poł. w lokalu p. Ferenca, ul. 
Senatorska 76. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. 


„Sokół konny“. Posiedzenie zarządu wraz 
z komisją zabawową w sobotę, o 7-ej w Resur- 
sie Kupieckiej, Obecność wszystkich członków 
ków konieczna, O punktualne przybycie 
prosi — prezes, 

H. K. S. Przypomina się o zgłoszeniach do 
zawodów pływackich u p. prof, Monowida, 
Plac Piastowski 6, do dnia 15 bm. godz, 19. 
Sekcja wycieczkowa: zbiórka w piątek o godz. 
Z0-c). w ogrodzie P.esursy Kupieckiej, celem 
ułożenia programu serji wycieczek letnich. 

Koło śpiewu „Chopin”. Lekcja dziś, w 
czwartek, o 7,30 w lokalu Kleinerta, 

Tow. Kupców Detalistów branży spoż. Ze- 
branie plenarne w czwartek, 14 bm, o Z0-ej 
w Resursie Kupieckiej. 

Baczność Tow. Powstańców i Wojaków w 
Bydgoszczy! W piątek 15 bm. o godz. 6.45 
po poł, odbędzie się zbiórka wszystkich Tow. 
Powst. i Wojaków, na dziedzińcu 62 p. p. Przy- 
bycie punktualne wszystkich członków konie- 
czne. — Michalak, kom. obw. 

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę. 
Miesięczne zebranie w niedzielę, 17 bm. o 3-ej 
po poł. u kol. Wrońskiego, na Wilczaku, vl. 
Nakielska, 5 śluza. 

K. S. „Tęcza* przy Tow. „Jedność”, pod 
opieką św. Wojciecha. Zebranie zarządu K. 
S. „Tęcza” i opieki w czwartek, 14 bm. ò g. 
7,30, w lokalu „Złoty Róg". 

Związek Młodych Drogerzystów. Zebranie 
informacyjne w czwartek o 9-ej, w salee Re- 
sursy Kupieckiej. Z powodu bardzo ważnych 
spraw, stawienie się wszystkich koleśów jest 
pożądane. 

Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“. Zebra- 
nie orkiestry wraz z zarządem „Macierzy” w 
piątek, o 8-ej w Domu Czeladzi Kat., ul. Zyśm. 
Augusta. 

Tow. Zawodowych Ogrodników na Byd- 
goszcz i okolicę. Wycieczka naukowa do Po- 
tulic 17 bm, Zbiórka o 10-ej przy dworcu. Bi- 
lety należy wykupić do Nakła, 

Do gniazd sokolich okręgu V. Podczas zlo- 
tu okręgu V. w niedzielę, 26 czerwca dokonał 
p. Karge (zakład fotograficzny „Janina” przy 
ulicy Dworcowej) na boisku zdjęcia grup, jako 
i cbhchodu. W celu obejrzenia fotografij presi- 
my udać się wprost do tego zakładu lub też 
do sekretarjatu naszego, ul, Dworcowa 2, tel. 
1299 Szczególnie udatnie wypadły %ćwiczenia 
żeńskie i piramidy gniazda Wilczak-Okole, 
Zdjęć jest 18 wzorów. — Sekretarjat Sokoli. 

Tow. Powst. i Wojaków  Wilczak-Okole. 
Wzywa się wszystkich członków, by w piątek 
15 bm. o 6,30 po poł. stawili się jak jeden mąż 
na dziedzińcu koszarowym 62 p. p. Omawiana 
będzie sprawa zjazdu obwodowego. Również 
prosi się wszystkich członków, by wzięli gre- 
mjalny tdział w wycieczce obwodowej do O- 
pławca. 

K. S. Astorja. W piątek, dnia 15. bm. od- 
będzie się zebranie plenarne w sali Kantyny 
Kolejowej przy ul. Zygmunta Augusta o godz. 
20-tej. Na porządku dziennym bardzo ważne 
sprawy i uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Zebranie zarządu odbędzie się tam- 
że o godz. 7-mej. Trening piłki nożnej w pią- 
tek począwszy od godziny 5 po południu, na 
boisku 62 p. p. przy ul. Warszawskiej, 

S. M. P. „Brzask“. Lekcja kółka mandolini- 
stów w środy i soboty od godz. 7,30 w salce 
przy kościele farnym. Wszystkich członków 
mających instrumenty muzyczne uprasza się o 
przybycie. Tamże w środy i soboty od 7-ej go- 
dziny wiecz. schadzki. 

(ESEE — ZEE ZE AO] 
Bank Polski płacił dnia 14 lipca br. za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,23 
iranki szwajcarskie 171,38 
franki francuskie 34,81 
marki niemieckie 210,98 
guldeny gdańskie ail 
szylingi austrjackie 125,34 
liry włoskie 48,25 
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TARGOWICA MIEJSKA 


Urzedowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 12. 7. 1927 roku. | 
Spędzono — wołów, — buhaii, — krów 
488 bydła, 1812 świń, 607 cieląt, 
=- kóz, — prosiąt. 
Razem 1186 zwierząt 
Byd: 
A, Woly: 
b) pełnomięsiste, wytuczone woły 


1 owie 
61 c 3 


od lat Ardo Tas, a mot 55 160—166 
c) młode mięsiste nie wytuczone 

i starsze wytuczone > * « » « * 140—144 

B. Stadniki: $: 
b) pełnomięsiste młodsze - - + : « —140 
c) miernie odżywione młodsze i 

dobrze odżywione starsze « « » —120 

C. Jałówki i krowy: p 
b) pełnomięsiste wytuczone krowy 

najwyższej wartości rzeźnej do 

| koc zed AT PWSZ LEŃ _ 160—4164 
c) starsze  wytuczone krowy i 

mniej dobre krowy młodsze i 

jałówki «=o eoe eeose —152 
d) miernie odżywione krowy i 

jałówki : * * * » » * * » Paa 120—122 
e) licho odżywione krowy i jałówki 85 — 95 

_ Geleta: 4 

b) najprzedniej. cielęta tuczne « « « 140—150 
c) średnio tuczone cielęta i najprz. 

ssaki : « » *'e a re 0 8 r a> 126—130 
d) mniej tuczone cielęta i dobre 

ERAKIEMŁ Gre i a O SORO 110--120 
e) liche ssaki: e» : « « +: te «1 um 

Owce: 

b) starsze skopy tuczne, liche ja- 

gnięta tuczne i dobrze. odżyw. 

młode owce « » « « » + e e. « 120—124 

Świnie: 

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 

żywej wagi « * * * 1 * * * - » 236—238 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 228—230 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 222—224 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. « 204—210 
f) maciory i późne kastry + + + 170—220 


Przebieg targu spokojny. 


| a iz e un owy, mo, wonne, Wodny M ay SE ETT 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 13 lipca 1927 roku. 
Papiery procentowe. 


5 PT Pożyczka konwersyjna 60,/o 
3o oblig. miasta Poznania 
/o 


dolarowe listy Pozn. Ziem, „Kred: 
—988/4/ (za 1 dolar. 
6 proc. 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 22,50 


22,3 
40/, Pozn. listy zastawne przedwojenne 50,— 
5 proc. Pożyczka premj. serja II, 5,— 

Akcje przemysłowe. 

Cegielski H. I. em. 38,— 
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 85,— 
Dr. Roman May Y—V em. 85, — 
Unja (dawniej Ventzki) I—III ex kup.  19,— 


Wisła, Bydgoszcz I—III em, 10,— 
Tendencja utrzymana. E 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


- w Poznaniu. 
Poznań, dnia 13. 7. 1927 roku. 


A płacono za 100 kg. w zł. 

Żyto ST + « « » 48,75—49,75 
Pszenica 49,75—52,75 
Jęczmień « * « « » es o e » . + 46,00—48,00 


...|....... . o © 


Owies e < » see 4 1 + . + 40,50—41,50 
Mąka żyt. 70-proe. z wor., stan. * —71,50 
» » 65 Oo 4 y —73,00 


33 pszen £2) » » 
Peluszka 


Otręby żytnie « » « + « «. 
» pszen. ....... 
Wyka latowa » ooe» o a e 


»“ 


....|..|. 


++ 31,00—32,00 
—26,50 


| z 


..a.. .$ 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, 
dalsze słowo 10 groszy. 5 © 


ba 


i, W, Z, a = każde stanowi słowo. 
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Skład 
kolonjalny w Grudziądzu 
z towarem, urządzeniem 
3 pokojowem, kuchnią 
sprzedam tanio. Gru- 
dziądz, Grobłowa 52. 

(15851 


Meble 
i sprzęty kuchenne z po- 
wodu wyjazdu zaraz na 
sprzedaż. Gimnazjalna 2, 
suterena. (F-7758 


Miód 
I klasy na sprzedaż. O- 
kole, Jasna 1b. parter 
lewo. (15832 


KCF 


4. Łodownię 
pokojową poszukuję na 
czas wystawy. Farma 1, 
tel, 489. (15839 


każde 
słowo — 


yfr = 1 


Młyn wodny 
poszukuje celem kupna 
lub dzierżawy. Pilaczyń- 
ski, Kcynia, pow. Szubin 

w (F-7771 


A Poiomki a 
B  Precki B 
p Maliny B 
B Jablka A 
B Wine 8 
| R 
i 
E 
A 
[| 


14519 


kupuje w większych 
iłościach w sezonie 


Domagalski i Ska 


Fabryka przetwo- 
rów owocowych ' 
Poznań, 

E Sw. Marcin 34. 8 


Qamma 
Złoto 

i srebro kupują Br. Ko- 

chaństy i Kunzłl, Gdań- 

ska 139. 


f1982 | 


a KJ N. 


Podróżujących 
energicznych na towary 
drogeryjno - kosmetyczne 
oraz gumowe poszukuję. 
Warunki korzystne, pierw- 
szeństwo mają z długo- 
letnią praktyką. Of. pi- 
semne pod „Pharmache- 
mia“ osobiście do biura 
ul. Jagiellońska 22 od 6—7. 

15876 


2 młodszych 
książkowych z dobremi 
kwalifikacjami poszukuje 
się zaraz. Zgł. kierować 
do Państw. Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Teze- 
wie. (15854 


Chiepiec 
do posyłek natychmiast 
potrzebny. Sekretarjat 
Klubu Motocykl. Śniadee- 
kich 21a (wila p. Petry- 
kowskiego) od 9—83, 

(15840 


| 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm, o 1000/, drożej. 


Stenotypistka 
polsko-niemiecka, biegła, 
władająca gruntownie ty- 
mi językami może się na- 
tychmiast zgłosić piśmien- 
nie do fabryki sygnałów 
kolejowych C. Fiebrandt 
i Ska, Sp. z o. o. Byd- 


goszcz 4. (15848 
Potrzebna 
kucharka zaraz do ka- 
wiarni Zacisze. Tylko 
siły fachowe. niadec- 
kich 2. (15836 
Fryzjerke 


manikurzystkę potrzebu- 
je zaraz do Kuźnicy - Hel 
z wolnem utrzymaniem 
i 50% zarobkiem Rako- 
wski. (15875 


Piekarnia 
w pełnym biegu natych- 
miast do wydzierżawienia. 
Gdzie? wskaże Dz. Bydg. 
(15790 


Ublikacje 
na wszelkie okazje w głów- 
nej ulicy w Toruniu do 
wydzierżawienia. Zigłosz, 
Nowy Rynek 13, III p. 
15829 


Pokój 
umebl. zaraz do wynaję- 


cia. Cieszkowskiego 7, 
Epir (F-7766 


Pokój 
ładny, słoneczny, z osob- 
nem wejściem i światłem 
elektrycznem do wynaję- 
cia. Plac Piastowski 11, 
II piętro prawo. * (15838 


, Pokój 
umebl. możliwie w pobli- 
żu Starego Rynku lub ul. 
Długiej zaraz poszukiwa- 
ny. Łask. of. uprasza się 
pod „J. W.” do Dz. Bydg. 
(15666 


2 panienki 


pragną nauczyć się han- 
dlowej koresp. polsko-nie- 
miecko-francusk. Zgłosz. 
z podaniem warunków pod 
„M. W.* do filji Dz. Bydg., 
Dworcowa 2. (F-7762 


iec 

kawaler, ielkopolanin, 
lat 28, posiadający dobry 
interes z mieszkaniem, 
wartości 15.000 zł., szuka 
tą drogą panny celem 
rychłego  ożenku. Dla 
wspólnego dobra majątek 
pożądany. Panie miłego 
usposob., średniego wzro- 
stu, z zaufaniem do intere- 
su, do lat 27 proszę o 
łask. oferty do Dz. Bydg. 
pod „K. N“. Rzecz trak- 
tuje się poważnie i dys- 
kretnie, (15845 


Ku 
y 


Dla poszukujących posady 20°% zniżki. — 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem, 


z Panienka 

inteligentna,  przystojna 
brunetka zapozna pana 
w celu matrymonialnym; 
panowie do lat.35, mogą 
się osobiście zgłosić. A- 
dres wskaże filja Dzień. 
Bydgoskiego Dworcowa 
nr, 2 F-7756 


Wspólnika: 
poszukuje się na artyku- 
ły codziennej potrzeby z 
gotówką od 3—5 tys. zł, 
którybyjzechciał podróżo- 


wać. Zgł, pod „A. W. 100“ 
do Dzien. Bydg. (15841 
Zaprze 


z wozem stawi Grund, ul. 
Gdańska 26, tel. 338. 
(11699 


Zgubiłam 
czarną torebkę lakową 
w okolicy Alei Mickiewi- 
cza, Uczciwego znalazcę 
proszę o oddanie pod 
adresem: „Grakona”, Mar- 
cinkowskiego 7/8. (F-7768 


90,50 ~ 


e + 77,00—80,00 ś 


= 


Ç POLECENIA J) 


Waeslizisń 


Torebki damskie 
estatnia mowość, nes- 
sesery,  manieury, teki 
do akt, teki szkolne, port- 
fele, portmonetki, plecaki, 
parasole, laski, zawsze w 
wielkim wyborze po ni- 
skich, cenach poleca (dla 
odsprzedających wysoki 
rabat) specjalny magazyn 


teryjnych (11627 
Zygmunt Musiął, 
Bydgeszcz; 
Długa 52. Tel. 1133. 


Masaž 
kosmetyczny gabinet. UI. 
Cieszkowskiego 20. (F 7750 


wybór majątków, gospo- 

darstw, domów,interesów, 

kupna, sprzedaż, dzierża- 

d wy. Zlecenia przyjmuje 

„Osada“, Król. Jadwigi 18. 
F-1747 


i Baczność! 
| Wielki wybór majątków, 
młynów wodnych paro- 
wych, motorowych, go- 
ścińców, tartaków, kamie- 
-nic, wil,, domków z ogro- 
dami, interesów handlow. 
itp. poleca biuro Pogoń, 
Bydgoszcz, Dworcowa 80, 
telefon 1815. 

e 
Na sprzedaż 
gospodarstwo 72 mórg, 
ziemia Ii II klasy, bu- 
dynki masywne, żywy i 
martwy inwentarz kom- 
pletny, do miasta 7 kim., 
do stacji 1 kim., szkoła 
W migjsou, żniwo bardzo 

, 


dobre; cena 45.000 zł. 
Zgłoszenia pod „578% do 
Dziennika Bydgoskiego 
(15811 
600 mórg `` 
.|.. pszennej ziemi, zabudow, 
Ucz I kl, z żywym i martwym 
DOTA inychifarzemi, Góna 160,000 
zł. 860 mór$ pszennej 
zieini, zabudowania ma- 
sywne, cena 140.000 zł. i 
dużo innych na korzy” 
stnych warunkach poleca 
„Stella“, Dworcowa 64. 
(F-7769 


Okazja! 
450 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej z żywym i 
martwym . inwentarzem 
nadkompletnym za cenę 
12.000 dol., wpłaty 9.000 
dol., oprócz tego poleca 
dużo innych korzystnych 
dbjektów „Biuro Pośre- 
dnicze* majątków, mły- 
nów, domów i t. d. J.Ja- 
nuszewski i R. Lipkowski, 
"Tuchola, Starofarna nr. 2. 
1554 


630 mórg 

buraczanej ziemi, w tem 
300 mórg dzierżawy. Pię- 
kny dom, park, pełny in- 
wentarz, przy stacji 
215.000, wpłaty 125.000. 

i 280 mórg buraczanej zie- 

SĘ mi 150.000. Kolosalny wy- 
bór domów. Szarek, ul. 
Dworcowa 90, tel. 1909, 

(F-7760 


Gospodarstwo 
120 mórg buraczanej zie- 
* mi zeżywym i martwym 
inwentarzem, sprzedam 
za 35000 zł z powodu wy- 
jazdu. Gordon, Gdańska 
ar, 60. (F-7738 


Sprzedam 
moje 55 morgowe gospo- 
darstwo, ziemia pszenno- 
koniez, zinwertarzem lub 
bez. Hammermeister, Bro- 


gd 
gd 
j 


Ą 
| 


pó nimierz, Małe Złotniki 

s4 Kujawskie pow. Inowroc- 
} ław, (15695a 

k 

iert Gospodarstwo 


SĄ 


fi 19 morgów ziemi wraz 
H z zabudowaniem, żywym 
(A i martwym inwentarzem 
M do sprzedania. Bydgoszcz 
4! Koźmiana 1. (15844 
z _ 2 kamienica 
1 z inieresami w centrum 
miasta, dochód 14.000 zł. 
A rocznie, 200.00Q zł, wpła- 
ty 100.000 zł. 2 kamieni- 
zł | ce narożne, centrum mia- 
A ; sfa, dochód roczny 12.000 
gl zł, cena 120.000 zł. jak 
| .. również wiele innych po- 
f * .. leca biuro „Pogoń? ul, 
„A Dworcowa 80, tel. 1815, 


Pd” DK: 


z* ŁANY SM 


wyrobów skórzano-galan- 


= 
Ka TB. 


Majątki i 
mórg dol. wpł. w dol. 
4.000 250.000 100.000 
3.600 150.000 100.000 
38.200 150.000 100.000 
2.700 130.000 70.000 
2.000 100.000 60.000 
1.000 50.000 30.000 

850 50.000 30.000 
740 45,000 80.000 
675 50.000 30.000 
660 40.000 25,000 
600 35.000 20.000 
520 20.000 8.000 
400" 12.000 7:000 


300 12.000 6.000 
oprócz tego wielki wybór 
majątków i młynów każ- 
dego rodzaju poleca Po- 
lonia, Bydgoszez, Dwor- 
cowa 17, tel. 698. West- 
falewski. Nowe zlecenia 
na sprzedaż są pożądane, 

(15642 


Kamienica i 
w centrum 3 piętrowa, 
4 sklepy przynosi 1800 zł 
miesięcznie, cena podług 
ugody. Gordon, Gdańska 
nr. 60. i (E-7739 


Dom 
z interesem, dochód mie- 
sięczny 350 złotych cena 
86.000. Dom parterówy z 
składem cena 8.000 zł. 
sprzeda Sokołowski Plac 
Wolności 2. 


—L 


Bem 
nowoczesny w centrum 
miasta, dochód miesię- 
czny. 1000 zł, cena 120.000 
zł. poleca „Stella”, Dwor- 
cowa 64. (F-7770 


z ogrodem 2,700 zł sprze- 
da „Norma“, Gdańska 24. 
F-1755 


Sprzedam 
skład kolonjalny z towa- 
rem i mieszkaniem. Gdzie 


wskaże tiilja Dziennika 

Bydgoskiego Dworcowa 

NE F-7706 
Dom 


piętrowy, 2 składy sprze- 
da biuro centralne Dwor- 
cową 69. Nowakowski. 

je (F-77767 


AEL ALLTA 


Sprzedam 


natychmiast z powodu 
innego przedsiebiorstwa 
dom z składem żelaza w 
bardzo ruchliwej wsi pa- 
rafjalnej. Bez konkuren- 
cji. Ewtl. wydzierzawiam. 

głoszenia pod „Zelłazo” 
do Dziennika Bydgoskiego 

F-7649 


Hotel 
pierwszorzędny w miejscu 
z salą bez konkurencji, 
dom 2 piętrowy, obszerne 
ubikacje, skład kolonjalny 
dobra okolica w Poznań- 
skiem, sprzeda korzystnie 
z powodu stosunków fa- 
milijnych. Potrzeba 30 do 
35 000 zł. „Osada“, Król. Ja- 
dwigi 18. (F-7746 


Skład 
żywnościowy z towarem 
i mieszkaniem zaraz na 
sprzedaż. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (15801 

Biła taśmowa 
metrówka, dobrze utrzy- 
mana tanio na sprzedaż. 
Fabryka mebli, Dr. Emila 
Warmińskiego 10, (15655 


Samochód 
marki „Renault“ 6 osobo- 
wy z 4 nowemi oponami 
dobrze utrzymany jest 
zaraz pod  korzystnemi 
warunkami na sprzedaż. 
W. razie dobrej gwarancji 
oddam na spłatę. Oferty 
pod „Samochód“ do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
Dworcowa 2, F'-7658 


3 magneta 
1 cylindrowe, 1 dla D, B. 
W. sprzedam. A. Remlein, 
Solec Kujawski, Rynek 5. 
(F-7128 


We6ezek 
rowerowy dla niemogące- 
go chodzić sprzedam. 
Olszewski, Sowińskiego 15, 

(F-7741 


Wózik 
dziecięcy dobrze utrzyma- 
ny sprzedam. Jackowskie= 
go 17. (15799 


Elegancki 
wózek dziecięcy Brenna- 
bor: „Peddigrohr*. prawie 
nowy tanio na sprzedaż, 
Jasia 1, ptr. lewo, (15795 


M wę eh 
$ A GCJRY 


(F-7714 


SPT eair IRE MAPA € 
SEE) PR ak 
55 kIat F H 


+ 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r.” 


„Ubikacja i 
fabryczna z, kantorem i 
urządzeniem 7 tokarek z 
przyrządami do wyrobów 
galtowych jak papiero- 
śniczek i gałek do para- 
soli, lasek'i towarów ga- 
lanteryjnych, jeden motor 
3 PS, jedna piłka taśmowa 
i dużo materjału tanio do 
nabycia, cena 3000 zł. 
Oferty pod „B. S. 106“ do 
filji Dz. Bydg. ul. Dwor- 
cowa 2. (F-7705 


Miócarnia 
angielska, „Foerstera“ ' 
60 cali szeroka, jest ko- 
rzystnie na sprzedaż. Ba- 
ranowski, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 149, III piętro. 
F-7730 


-. Sprzedam _ 
rower męski prawie nowy 
Sowińskiego 15, I p., Ga- 
wrońska. (15833 


Sprzedam 
fabryczkę lodów Toruń, 
tanio Styś, Krzywa Wieża 
nr m42: (F-7758 


Maszynę de pisania 
„Adler* sprzedam za 450 
zł. Majewski, Mostowa 2. 
Telefon 1750. (15837 


2 wozy 
robocze, dwu calowe, 2 
ręczne wózki na sprzedaż 
Pomorska 71. F-1757 

s Obrazy 
Jerzego Kossaka okazyj- 
nie na sprzedaż. Skład 
papieru J. Skrzywanek, 
Gdańska 160. (F-7765 


2 waly transmisyjne 
80.Q długi 5 metr, 75 Ø 
długi 31/, mtr. 2 zwrotni- 
ce na tor 500. Kilka szyn 
i lagrów rolkowych sprze- 
|da Remlein, Solee Kuj. 

F-1696 


œ $Sypialka 
prawie nowa z powodu 


wyjazdu korzystnie na 
sprzedaż. Nakielska 118. 
(15828 


Skłacd 
z mieszkaniem w ruehli- 
wej wsi kościelnej (Pom.) 
branża bławatna, od 
właściela poszukuję. Zgł. 
pod „A. 50% do Dzien. 
Bydg. (15677 


Poszukuję 
kupna ogrodnictwa lub 
5—10 mórg z dobrem za- 
budowaniem , w pobliżu 
większego miasta. Spiesz- 
ne oferty pod „Ogrodnic- 
two” do Dz. Bydg. (15812 


Magnete 
4 cylindrowe kupię. A. 
Remlein, Solec Kujawski, 
Rynek 5. (F-7727 


Kupię 
dom przy ui. Nakielskiej 
za.20 000 zł. Of. pod „F. 20” 
do Dz. Bydg. (15793 


Kupie 
sieczkarkę używaną lekką. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„J. M.” (15792 


Poszukuję 
szory robocze w dobrym 
stanie. Toruńska nr. 117, 
- 15814 


——— 


Lekcji 
muzyki, na fortepianie 
udzielam po cenach przy- 
stępnych. Fortepian do 
ćwiczeń. wolny. Zgłosze- 
nia Nakielska 19 II. pra- 
wo. Przystanek tramwa- 
jowy. (1801 


Peszukuje 
się profesora, który przy- 
gotuje ucznia do klasy 
7-mej gimn. typu huma- 
nistycznego. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „Humanista”. 
F'-7744 


Praktyczne kursy 
handlowe, Bydgoszcz, ul. 
Chrobrego 7, przyjmują 
zapisy na półroczny kurs 
handlowy dzienny i wie- 
czorny. Podczas wakacji 
pisanie na maszynach, 
Zgłoszenia 5—6. Dyrekcja. 

(15248 


|. Na mandolinie 


udzielam lekeji łatwą 
metodą. Zgł. od 4—7 ulica 
Jackowskiego 2, parter 
prawo, (15804 


BA | potrzebna. 


POSADY 
A WOLNE 
Chcesz otrzymać posadę 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, Po ukończe- 
niu świadectwo. Zaąđajcie 
prospektów. (14767 


— 


Agantów 
do sprzedaży maszyn do 
szycia poszukujemy. Zgł. 
w piątek 15. 7.27 r. © 
godz. 3—6 po południu, 
Singer, Stary Rynek 15, 

15716 


Tapicer 
potrzebny na stałą pracę 
Jagiellońska 11.' (15772 


Poszukujemy 
młodych .i energicznych 
ludzi. Bliższe informacje 
w Hotelu Rios pokój 12, 
między godziną 11-—15. 

(F-7748 


Stolarzy 
na dobre prace forniero- 
wane porakóje Gralewski 
Ks. Skorupki 102. 


Sprzedawców 


do sprzedaży lodów po- 
szukuje Zrzeszenie 0u- 


kierników, Zduny 11. 
(F-7733 


Formiarz 
na odlewy metalowe oraz 


tokarz meżalowy doświad- 
czeni potrzebni zaraz. Ul. 
Błonia 8, fabryka. (15788 


*.. Kucharz 


potrzebny do restauracji 
„Pod Orłem” w Bydgosz- 
Zgł. ze świadectwa- 
(F-7764 


czy. 
mi zaraz. 


Młodszy 


pomocnik, żełazniak po- 
Oferty z 
przy . 
wolńym stole i odpisami 
świadectw. Również uczeń 
może się zaraz lub poź- 
S. Muszyń- 
Toruńska 
(15810 


trzebny zaraz. 
podaniem „pensji, 


niej zgłosić. 
ski, Chełmża, 
nr. 81, 


Piwowara e 
kawalera do sklepu i fer- 
mentacji poszukuje Bro- 


war parowy w Źninie, 
(15847 


Pisarz 
gospodarczy z conajmniej 
dwuletnią praktyką, umie- 
jący prowadzić książki 
gospodarcze, potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia piś- 
mienne, skierować: Fol- 
wark Żelazno, p. Samo- 
strzel, powiat. wyrzyski. 

(15809 


Peszukuję 
zaraz biegłej stenotypistki 
Adwokat Artymowski, Sę- 
pólno (Pómorze). (15799 


Bania 
jako przedstawicielkę fir- 
my,  przystojną, inteli- 
gentną, wymowną poszu- 
kuję. Zgł. Hotel Boston 
od 6—8. (15817 


książkowa 

j Polskie, nie- 

mieckie i pisanie na ma- 

szynie. Zgł. Hotel pod 

Orłem u portjera od 10-12. 
(F-7737 


Robotników 
młodocianych poszukuje 
Fordońska 68. (15806 


Frebiankę 
inteligentną do dziew- 
czynki pięcioletniej i 
chłopca dwuletniego po- 
szukuję. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. (15821 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz zgłosić do 
składu kol. i del. Ignacy 
Grzęda, Dworcowa 89. 


(F-7731 

2 uczni 
przyjmie w naukę Biuro 
elektrotechniczne  „Tlek- 
tra“, Mostowa 8. (15835 


Służąca 
do wszelkich prac do- 
mowych do dwojga osób 
i dziecka potrzebna za- 
raz. Borkiewiczowa, Solee 
Kuj, Bydgoska 2, (15803 


z dzieckiem z gotowaniem 


(15798 


zE? 


MESAN 
w A Pi TAS rf 


7 


s Siužaca 
do wiejskiego gospodar- 
stwa i druga do 2 osób 


i praniem potrzebne za- 
raz. Gdańska 40, I piętro 
lewo. (15825 


Słułąca 
potrzebna zaraz. Kościel- 
na 10, I ptr. (15824 

Poszukuję 
dziewczynę uczciwą do 
dzieci i do.wszelkich prac 
domowych. Zgł. do Dz. 
Bydg. BY ia 


Et NN 


KGEMI 


Młynarz 
lat 25, samotny, znający 
wszelkie maszyny młyń- 
skie, także Światło elek- 
tryczne, wykonuje mniej- 
sze reperacje, z dobremi 
świadectwami poszukuje 
zaraz lub później posady 
jako samodzielny. Piotr 
Oleś, Zieleń, poczta Trze- 
meszno. (15689 


Urzędnik Z 
gospodarczy, kawaler, lat 
33, syn obywatela ziem- 
skiego który już kilka 
lat prowadził samodziei- 
nie majątek poszukuje za- 
raż posady samodzielnego 
urzędnika lub pod ogól- 
ną dyspozycję. Zgłosz. 
do filji Dziennika Byd- 
goskiego Dworcowa nr. 2, 
pod „Samodzielny, 

F-7726 


Panienka 
mająca poza sobą 6 Kl. 
gimn. oraz kurs handło- 
wy, praguie przyjąć miej- 
sce jako  praktykantka 
bez wynagrodzenia. Zgł. 
do Dzien. Bydg. pod nr, 
„185“, (15698 


Rutynowana 
pielęgniarka niemowląt 
z kilkuletnią praktyką 
kliniczną i prywatną po- 


|szukuje posady od 1 lub 


15 sierpnia najchętniej w 
majątku. Łask. zgł. do 
filji Dzien. Bydg. Toruń, 
pod „103”. = 145831 


Inteligentna 
panienka, Poznanianka, 
at 21, poszukuje jakiej 


branżę papierniczą. Łask. 
k do Dzien. Bydg. pod 
„U. N“, (F-7732 


500 zł m ri dm d 
zł poszukuję posa 
jako Buiralistka ab Arad 
pedjentka w  jakiejkol- 
wiek branży od 1. 8, 27. 
miejscowość obojętna, Of. 
do filji Dziennika Byd- 
goskiego Toruń, pod 
„Biuralistka”. (15830 


Piekarz 
oszukuje posady zaraz 
ub później z dobremi 
świadectwami. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „Dzielny”. 
(15846 


Absolwentka 
Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej poszukuje zaraz lub 
później posady początku- 
jącej biuralistki. Łask. 
oferty pod „Wuka” 
adm. Dz. Bydg. (14891 


Starszy 
czeladnik piekarski samo- 
dzielny poszukuje posa- 
dy. Of. do Dzien. Bydg, 
pod „Piekarz”. (15687 


Dziewczyna 
wiejska, która samodziel- 
nie gotuje przyjmie po- 
sadę, ul. Marynarska 2, u 
r. Wawrzyńskiego. (15789 


Kucharka 
hotelowa znająca kuchnię 
warszawską, z dóbremi 
świadectwami poszukujć 
stałej posady, Oferty do 
Dz. Bydg. pod „K. H. M.” 

15668 


Fryzjerka 
biegła w manikurze po- 
szukuje posady zaraz, Of. 
do Dz. Bydg. pod „W. M.“ 

15826 


oszukuja 

cukierni lub lepszej re- 

stauracji w dzierżawę lub 

obejmę lepszy bufet na 

własny rachunek.: Zgł. do 

Dz. Bydg. pod „Kaw“. 
(E:7784 
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Piekarnia Pokój eE) 

ze, składem i mieszka-| dobrze umebl. z balkonem Ej 

niem do wynajęcia. Of jdla solidnego pana do 

do filji Dz. Bydg. Dwor-| wynajęcia przy ul. Swięto» Gy 

cowa 2 pod W. O. 100%. |jańskiej 22, Tp. pr. (15822 

15791 ; PA 

~ kai E 4 

Ubikactje umebl. dla t lub '2 panów 

na warsztat żukują do wynajęcia. Zamojskie- 

jasne i suche, o wielk. | 80 9, Poe FOR 

mniej pięcej 5 mii sany ( A 

remont przeprowadzę gdy wh 
potrzebny. Of. skierować pokój 


Poszukuję 
dzierżawy gospodarstwa 
do 40 mórg. Oferty do 
filji Dziennika Bydgo- 
skiego Dworcowa nr. 2, 
pod „40 mórg”. F-7549 


Kupiec 
z prowincji poszukuje pró- 
żny skład. Of. z poda- 
niem warunków nadesłać 
zaraz pod adres: Neuman, 
Gdańska 62, Bydgoszez. 
(15787 i 


Poszukuje 
mieszkanie 2—9 pokojo- 
we zaraz. Czynsz podług 
umowy, Wieczorek, Chro- 
brego 2. 


Mieszkanie 
6 pokojowe z wszelkiemi 
wygodami lub z małą wilą 
i ogrodem poszukuje 
chrześcijanin. Płacę ko- 
morne za rok z góry, 
obejmę remont całego 
mieszkania, Zgł. proszę 
składać pod „L: B. 1927“, 
do Dz. Bydg. ` 


Poszukuje 
pokoju z kuchnią i płacę 
czynsz za rok z góry. Zgł. 
do Dz. Bydg. Jod st PLZOY. 

15800 


Mieszkanie 
4 pokojowe do wynajęcia. 
„Norma“, Gdańska 24, 
F-7754 


Mieszkania , 

7—9. pokojowego w cen- 
trum miasta poszukuję. 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Sierpień. 
(F-7761 


na. Wilczaku frontowy dla 

1—2 panien z utrzyma- 

niem lub bez od zaraz 

do wynajęcia, Nakielska 

nr. 19, II ptr. prawo, 
(14260 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Dworcowa 3, I ptr. (15802 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Toruńska 18, I ptr. (15796 


Pokój 
umebl. ewtl. z fortepja- 
nem do wynajęcia. Fre- 
dry 6, II ptr. (F-7736 


j Pokój . 
umebl. dla solidnej osoby 
z niekrępującem wejściem 
o wynajęcia, ul. Sniadec- 
kich 38, III ptr. lewo, 

(F-7729 , 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Gdańska 165, IIl piętro 
wprost. (15750 


Pokój 
umeblowany z jednem lub 
dwoma łóżkami z wszel- 
kiemi wygodami zaraz do 


go 8, 1 p. 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Lo- 
renz, ul. Cieszkowskiego 
nr. 12-13. (15794 


Pokój i 
umebl. do wynajęcia, ul. 
Warszawska 14. Grajkow- 
ski (F-7759 


(F-7740 


Pokój 
dobrze umebl. z wszelkie- 
mi ko my do wynaję- 
cia. ieszkowskiego $, 
II ptr. (18842 


' Pokój i 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Cieszkowskiego 7, 
I ptr. (F-17660 


` Pokój AWA 
do wynajęcia, Urocza 2, 
I ptr, lewo, (F-7768 


(45705 | 


(F-7672 | RD 


wynajęcia. Siemiradzkie- | 


umebl. na 2 osoby z uży« 
waniem kuchńi lub z ca» 
łodziennem utrzymaniem, 
i osobnem wejściem do 
wynajęcia. Kujawska 99, 
II ptr. wprost. . (15827 


Przyjmę 
dwuch uczni gimnazjal: 
nych na stancję z całko- 
witem utrzymaniem. PQ 
kój zdrowy i słoneczny. 
Pomoc w nauce zapew 
niona przez ucznia klasy 
VII. Zgłoszenia, Byd 
goszcz Babia Wieś 3c. 
II piętro prawo. (15820 


„./„ lmżynier i 
bezdzietny poszukuje 2—3 
pokoi umebiowanych, lub 
bez, pożądana., "możność 

prowadzenia. «własnego 
gospodarstwa. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Inżynier“. (15816 


Peszukuję 
zaraz pojedyńczo umeblo+ 
wanego pokoju z utrzy- 
maniem w pobliżu ulicy 
Krasińskiego. Oferty z 
podaniem ceny, pod „Sa- 
motny 9“ do filji Dzien. 
Bydgoskiego Dworcowa 
nr. 2. ż F-7745 


Banting 
codziennie w ogrodzie Re- 
sursy Kupieckiej Jagiel- 
lońska 25, * 14613 


Parowa 
przy Chełmnie (Pomorze) 
10 minnt od miasta i 
dworca — miejsce wy- 
cieczkowe w prześlicznym 
parku nad rzeczką Trybą, 
przyjmuję gośpi, na let- 
misko pod dogodnymi wa- 
runkami. Kraugę, gospo- 
darz. (15806 


"Dwór 
przyjmuje letników, całe 


{| rodziny, pożywienie be 
“j ograniczenia, miejscowość 


sucha, piękna, lasy sosno: 
we. Zgłosz. osobiste oć 
godz. 17 do 19, Garbary 
nr. 11, II p. prawo, pi- 
semnie tam pod „Letni- 
sko“, $ (15807 


Panienkę 
sympatyczną, gospodarną, 
tylko z bardzo dobrego 
domu w wieku 18—28 lat 
przyjmie nadleśniczowana 
letnisko w pięknej okoli- 
cy (mieszkanie, utrzyma. 
nie, światło, pranie) w za- 
mian za pomot w gospo- 
darstwie i towarzystwo. 
Dokładne zgłoszenia z fo 
togralją pod „Au pair” 
do: Spółki Pedagogicznej 
Tuchola. « (15815 


Kawaler 
kupiec, lat 81, samodziel- 
nie zapewnione stanowi : 
sko, około 3.000 zł. ulos 
kowane w` przedsiębior= 
stwie i 2.000 gotówki, pra- 
gnie zapoznać pannę lub 
wdowę do lat 85, celem 


ożenku. QCośkolwiek mas ` 


jątku wymagane dla do: 
bra ogólnego. Of. z fo- 
tografją skierować do fil- 
ji Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „M. M. 4“, (F-7742 


Wspólnik 
z kapitałem *do dobrze 


|zaprowadzonego i wiele. 


obiecującego interesu 
technicznego * potrzebny, 
Oferty do filji Dziennika 
Bydgoskiego Dworcowa 
nr. 2, pod „W. 150”. F-7748 
LA RU” SoO OSK ABE A 


22.660 zł. 
włożę do korzystnej spół. 
ki lub kupię dom. Of. pod 
Dworcowa 2, (V-7785 

Skradzicna \ 
papiery wojskowe wysta- 
wione przez P. K. U. i 
różne rachunki na'nazwi- 
sko Walenty Raczkowski 
unieważniam, = | (F-7685 


o $akiewka:. 
Znaleziono sakiewkę z 
ieniędzmi, można ode- 
rač przy ul Chwytową 
nn 18, Grzalczak, 


LJ 


(15808 


| 


„A. A” do filji Dz, Bydg. 
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Sir. 12. „DZIENNIK BYDGOSKI" piątek dnia 15 lipca 1927 r. | Nr. 159. 
a i O CCC CE CEER OOOO 


ROWIE | HAB Dla Towarzystw 
W niedzielę, dnia 10 lipca zmarła wskutek nieszczęśliwego wypadku 
moja najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza matka, bratowa i ciocia ś. p. 


Pizy 'z Bórsigów 
Helena Daszkiewicz 
w 50 roku życia, o czem zawiadamia w smutku pogrążony 


Mąż z dziećmi. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić naszych Pp. Od- 
biorców, iż z dniem 1 lipca 1927 r. powierzyliśmy 


zastępstwo 


firmy naszej na Pomorze włącznie z miastem Bydgoszcz firmie 


i (14902 


phary sportowe 


Bina zawody, biegi, kon 
s |kursa i jubileusze oraz 
gwoździe pamiątkowe 
do sztandarów poleca po 
gl | cenach najkorzystniej. 
| szych 


Skład zegarm, złotniczy 


M. i M. Gzyńskie, 


Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dńia 15. bm. o godzinie 6 po po- 
łudniu z kaplicy starego cmentarza katolickiego. (15828 


Bydgoszcz, 


Polecamy się nadal łaskawym względom i pozostajemy: 

Uwaga! K 
Wai Dla fabryk czekolady iji 
Za tak liczne dowody serdecznego współ- . Š% | karmelków, sprzedaje pa- |] 
czucia, okazane przy pogrzebie naszego pier glansowany różnych i% 


Z poważaniem (15797 


Krotoszyńska Fabryka Kawy Solowe) „„EXTRA” 


drogiego Zmarłego śŚ. p. formatów i zoina EA b Bydgoszcz; 
LĄ. iadom. u Gawrońskiej, | | Plac Teatralny 4. 
Józefa Cygańskiego Sil Sowińskiego 15, I ptr. a Staniszewski, Tow. AKc., Krotoszyn (Wielkepolska) Tel. 1675, 


składamy najserdeczniejsze (15850 A naprzeciw Teatru Miejsk. 


Bóg zapłać“ 


Rodzice i rodzeństwo. 


6 iamita 
| MNN 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — poleca 


6. Sommerfeld 


fabryka pianin 
ZABEZRIECZCIE | || zie 22 
ZDROWIE SWYCH DZIECI. Giss 


MEA jest grożnym wrogiem ludzkości. Muchy powodują 
latem dziecinne roztroje żoładkowe i inne wewnętrzne 
choroby u dzieci. Dbając o zdrowie swych dzieci koniecznem 
jest oczyścić mieszkanie od much. 

FLIT oczyszcza w ciagu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny. 


FLIT TĘPi WSZELKIE iNSEKTY. 


FLIT niszczy muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiac kryjące się tam owady i ich zarodki. 
Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiac najdelikatniejszych 
nawet materjałów. 


WYPRÓBOWANY ŚRODEK. 


FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare Środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Ządajcie wszędzie. — Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych 
i drogierjach. 

Generalne zastępstwo na „Polskę 


STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 


Warszawa, Al, Jerozolimska No. 57. | Zarzad Powiatowej Kasy Chorych w Chodzieży 


Ządajcie żółtej blaszania » rozpisuje niniejszem (15775 


2 konkurs 
na stanowisko kierownika kasy. 


Reflektanci z conajmniej średniem wykształceniem 
lub wieloletnią praktyką w Kasach Chorych zechcą 
{złożyć oferty do dnia 30. 7. 1927 r. z dołączeniem wła- 


Rozporządzenie sanitarno-policyjne 
w przedmiocie tępienia szczurów i myszy. 

Na zasadzie $$ 5i 6 ustawy 6 zarządzie policyjnym 
z dnia 11, 3. 1850 (Zb. Ust. str. 264) i $$ 143 i 144 
ustawy o ogóln. admin. kraju z dnia 30. 7. 1883 (Zb. Ust. 
str. 195) łącznie z $ 11 rozp. Rady Ministrów z dnia 
21. 1. 1924 w przedmiocie zmian w kwotach pieniężnych 
określonych w przepisach karnych (D.U.R.P.nr.9 poz. 89), 
zarządzam w myśl $ 20 niem. ustawy o zwalczaniu chorób 
niebezpiecznych z dnia 30. 6. 1900 (Dz. Ust. str. 306) 
oraz $ 12 pr. ustawy 0 zwalczaniu chorób zakaźnych 
z dnia 28.8. 1905 (Zb. Ust. str. 373) za zgodą Magistratu 
na obszar miasta Bydgoszczy co następuje: 

581. Nawypadek większego rozmnożenia się szczurów 
i myszy w realnościach miasta Bydgoszczy zarządzi 
miejscowa władza policyjna tępienie ich przez wyłożenie 
trucizny lub innego środka przeciwdziałającego. 

§ 2. Do wyłożenia trucizny wzgl. innego środka 
są zobowiązani wszyscy właściciele wzgl. zawiadowcy 
lub dzierżawcy realności m. Bydgoszczy na swój koszt. 
Prócz tego mogą byś do wyłożenia zobowiązani w razie 
potrzeby także właściciela (kierownicy, dzierżawcy) 
sklepów żywnościowych (rzeźnichjch, piekarskich i in. tp.) 
oraz mleczarń. 

§ 3. Obowiązkowi temu podlegają także wszelkie 
realności państwowe, samorządowe, miejskie i wojskowe. 

$ 4. Terminy i sposób wyłożenia jakoteż rodzaj 
trucizny wzgl. innego środka przeciwdziałającego ustali 
każdorazowo miejscowa władza policyjna i poda do 
publicznej wiadomości osobnem obwieszczeniem. 

§ 5. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 
ogłoszenia. 

$ 6. Niezastosowanie się do powyższych przepisów 
jako i przepisów obwieszczenia w myśl $ 4 podlega 

arze grzywny do 80 zł. lub w danym razie odpowiedniej 
karze aresztu. (15820 


Bydgoszcz, dnia 20 czerwca 1927. 
Miejski Urząd Policyjny 
(— Dr. Śliwiński, Prezydent Miasta, 
PI. VI. 3856/27. 


Przetarg publiczny. 


Magistrat miasta Mogilna wyda w drodze prze- 
targu publicznego wykonanie odbudowy spalonego 
budynku Magistratu oraz nadbudowanie tegoż bu- 
dynku o jedno piętro wyżej. 

Oferty należy złożyć w Magistracie w Mogilnie 
w ciągu 10 dni, od daty ogłoszenia niniejszego licząc, 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na 
wykonanie prac przy od- i nadbudowie Magistratu. 
Wzory ofert wysyła się na zamówienie za opłatą 
w kwocie 3 zł. . 

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wy- 
boru oferenta, 


RMACEUTYCINA ©. 
KOWALSKI” 
WARSZAWA 


ERN Z A E 


Najlepszy i najtańszy WTÓR:” 3000 odbi 
itek 
powielacz sy z jednego 


oryginału. Działa prosto bez wywoływania, utrwalania 
chemikałji, daje odbitki wyrażne, czyste. Setki zaświadczeń 
Ministerstw, Instytneji, Wojska, Policji. Cena 160 złotych 
komplet. Dodatki i papier najtańsze. — Dogodne warunki 
spłaty. Warszawa, ul. Krucza 26. — Wysyła się za 
zaliczeniem pocztowem. (13688 


Muchy, Komary, owady bie 
Karaluchy i inne ow ACH 
zarodki. ERA E t Tr e | È 


A Sna ay anD p SET" ZA 
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Mogilno, dnia 13 lipca 1927, 15819 Sprzedaż Hurtowa Flitu na Pomorze: = 
_ Magistrat. Polsce. — Bydgoszcz, Prome a MESZ y 
> (o Jasiński, burmistrz. (15855 Standard Nobel w yeg y - CE w erg 


Wielki skład 


Cenityiug „Milena“ 


15, aatwwa toja Nasoma, | ťa. 


a 
uaiicen śwy. irófcyg 14E. Tel. 9 i 
Dzielni zastępcy pożądani. 


igna 


Jziennik Bydgoski“. 


ARIDE E e 


wa 


Losy do V. ki. nadeszły. nosiło sibłłogo 5 Przyjeie 
r d 35 do 330 litr. wydajności dzine. 7 ż i 

Dla nowonabywców 2 Rn eet t lód 

są jeszcze w małej ilości do sprzedaży. Cichy bieg Dla frelegnswania Pe 

ij, los — 200 zł, 14, — 100 zł, 1), — 50 zł. A; A Najdokładniejsze cdtłuszczanie 26576 oraz dla utrwalenia foły= 

Kolekłura M. Rejewskiej, Dworcowa 7. SE g Dogodne warunki spłaty sku niema nie legszegotad 

|, EAMEIERISZYCHUM DZ 15570 || sai ag „URBIN* 

órwowe Kadktnitwo dataWili | 0 2 oc ze zcec Bydgoszcz sein ich | 


" poczta Kaliska, powiat Kościerzyna 
sprzeda przez submisję dmła 25-go lipca b. r. 


979,72 m* kopalniaków. 


Szczegółowe ogłoszenia w Nr. 79 „Rynku Drzewnego“. 


Czytajcie „ 


TOTO EPE 


EN > k A y F z ZSR PREA pOT KA D z p: TE > 5 RET A NKAPZUCDZA ZEKETZEĆ STOW TEE SZYTE x 
€ena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90gr., na dalzych stronach 75 gr, za wiersz 
szer. 76mm, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane naże administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
+ ; ank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. F 
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niszezy D ; snoręcznie napisanego życiorysu i odpisami świadectw. , 
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